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Stawka na obecność

Z GODNIE z kalendarzem 
wyborczym, dobiegły koń­
ca trwające od kilku ty­

godni w całym kraju obywatel­
skie zebrania konsultacyjne. Ich- 
zasadniczym celem było wyło­
nienie z grona „kandydatów na 
kandydatów" tych wszystkich, któ­
rzy — zdaniem wyborców — naj­
bardziej godni są zaszczytnego 
miana kandydata na posła. Były 
to więc jakby pierwsze elimina­
cje, po których — 13 paździer­
nika — odbędą się eliminacje 
zasadnicze — wybory. Ale prze­
cież nie tylko o to chodziło tym

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

7 WRZEŚNIA jest 250 
dniem roku. Słońce wzej­
dzie o 6.23, a zajdzie o 
19.36.

13 WRZEŚNIA jest 256 
dniem roku. Słońce wzej­
dzie o 6.32, a -zajdzie o 
19.22.

(Dokończenie na sir. 2)

wszystkim, którzy w miastach, 
wsiach, gminach i zakładach pra­
cy, poświęcili część swego wol­
nego czasu na udział w przed­
wyborczym zebraniu konsultacyj­
nym.

Poza niezbędną, zgodną z prag­
matyką wyborczą selekcją kan­
dydatów — a przede wszystkim 
bliższym, osobistym poznaniem 
tych, spośród których przyjdzie 
nam wkrótce wybierać skład pol­
skiego parlamentu — kampania 
zebrań konsultacyjnych przynio­
sła efekt trudny do przecenienia. 
Dowiodła bowiem, jaki jost praw­
dziwy kierunek zainteresowań &po 
łecznych. A także: jaka jest tem­
peratura obywatelskich serc i 
umysłów.

Zdaję sobie sprawę, że są to 
wielkie słowa. Ale przecież nie­
raz powiada się z różnych stron, 
iż społeczeństwo polskie — zmę­
czone kryzysem i zawiedzione w 
swych oczekiwaniach — pogrą- 

(Dokończenie na sir. 2)
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Wokół decyzji USA o przeprowadzeniu prób 

w kosmosie z bronią antysatelitarną
Na szczecińskich polach

Żniwne ostatk i
Trwają wykopki ziemniaków

W WOJEWÓDZTWIE żniwa 
prawie dobiegły końca. W ma­
gazynach PZZ i WZSR znajdu 
je się przeszło 300 tys. ton 
zbóż, a skup ciągle jeszcze 
trwa. W rolnictwie czas jednak 
goni i  teraz do najpilniejszych 
prac należą wykopki ziemnia­
ków oraz zbiory buraków cu­
krowych.

M IN IS T E R S T W O  R o ln ic tw a  u s ta l i ­
ło  c e n y  s k u p u  te g o ro c z n y c h  z ie m n ia  
k ó w .  R ed ą  o n e  w y n o s i ły  800 z ł za 
k w in t a l  z d o p ła tą  150 z ł za  w o r k o ­
w a n ie , p rz e b ra n ie  m a te r ia łu  p r e fe ­
ro w a n e g o  w  n a s z y m  re g io n ie .  S u ­
m a  ta  d o ty c z y  z ie m n ia k ó w  k o n t r a k ­
to w a n y c h .  R o ln ic y ,  k tó r z y  n ie  p o d ­
p is a l i  u m o w y  o t r z y m a ją  za k w in ­
t a l  650 z ł.

O d  k i lk u n a s tu  d n i  t r w a ją  p ra c e  
o r g a n iz a c y jn e  p r z y  s p o rz ą d z a n iu  
u m ó w  p rz e d s ię b io r s tw  h a n d lo w y c h  
z p r o d u c e n ta m i w  c e lu  z a o p a trz e ­
n ia  m ie s z k a ń c ó w  S zcze c in a  w  k a r ­
t o f l e  n a  z im ę . N ie k tó re  z a k ła d y  
p r a c y  p o d p is u ją  u m o w y  b e z p o ś re d ­
n io  z  k o m b in a ta m i P G R .

ZBLIŻA się też tzw. „słodka 
(Dokończenia na str. 2)

Nie ma działań 
bez odpowiedzi

BIAŁY DOM kilkakrotnie potwierdził, że decyzja prezy- dzieekiej w przygotowaniach 
denta Reagana jest niezmienna i obowiązująca. Do końca do listopadowego „szczytu" Gor- 
września postawiony ma być krok w kierunku przesunięcia baczow — Reagan i  rozpoczy- 
ewentualnego pola walki w  przestrzeń kosmiczną. Przeprowa- nającej się za kilkanaście dni 
dzona ma być próba zestrzele nia nie uzbrojonego satelity, krą- m  rundy rozbrojeniowej w 
żącego wokół Ziemi, przy pomocy pocisku rakietowego ASAT. Genewie.

Rządowa posada —
przepustką do literatury

Bestseller
Davida Stockmana
CZY pamiętniki Davida Stoc- 

kmana będą bestsellerem w 
zwykłym tego słowa znaczeniu, 
a więc czy rozejdą się w wie-

(Dokończenie na str. 3)

Kolejne wybory najpiękniejszej

Miss Polonia wyruszyła
na podbój Japonii
W TYCH dniach udała się 

do Tokio — via Paryż' — Miss 
Polonia 85 Katarzyna Zawidz- 
ka. Weźmie ona udział w  or- 

' ganizowanym po raz 25 kon­
kursie Miss International, sta­
nowiącym obecnie jedną z a- 
trakcji wystawy EXPO 85.

Impreza odbędzie się 16 bm. 
w miejscowości Tsukuba,. zaś 
okres ją poprzedzający kandy­
datki spędzą na swego rodza­
ju  obozie treningowym. Nieza­
leżnie od wyborów Miss Inter­
national. przeprowadzony zosta-r 
nie także konkurs na „Kostium 
X X I wieku” . Dla Polki zaproje­
ktowano (Leszek Białowąs) i 
wykonano (Zbigniew Bogusz) 
niezwykły strój ze skóry, któ­
ry można było podziwiać .pre­
zentowany przez Kasię w je- 

(Dokończenie na str. 3)

PRÓBA ta ma się więc od­
być przy całkowitej symulacji 
warunków bojowych. Ogłosze­
nie te j decyzji akurat w  tym 
czasie, zdaniem obserwatorów 
i komentatorów, nie było przy­
padkowe. Uznano, że jest to 
forma nacisku na ZSRR, wpły­
nięcia na uległość strony ra-

(Dokończenie na str. 3)

♦  Akademia
♦  Imprezy rekreacyjne

i sportowe

Dzień K olejarza
Z OKAZJI Dnia Kolejarza 

1985 oraz jubileuszu 40-lecia 
Pomorskiej DOKP zaplanowano 
wiele imprez kulturalnych, spor 
towych i  rekreacyjnych.

Jutro, 7 września, o godz. 17 
w  Klubie Studenckim „Trans" 
odbędzie się uroczysta akade­
mia, podczas której sztandar 
Pomorskiej. DOKP udekorowa­
ny zostanie Orderem Sztan­
daru Pracy I I  kl. przyznanym 
przez Radę Państwa szczeciń­
skim kolejarzom. Nastąpi także 
dekoracja odznaczeniami pań­
stwowymi i  resortowymi wyróź 
niających się kolejarzy. Akade 
mię poprzedzi złożenie o go-

(Dokończenie na str. 2)

Protesty w RPA

Przeciw rasistowskiemu 
terrorowi

L O N D Y N  P A P . C o  n a jm n ie j  
2 o s o b y  z g in ę ły  w  czas ie  w y s tą p ie ń  
p r z e c iw n ik ó w  a p a r th e id u ,  d o  ja k ic h  
d o s z ło  w  z a m ie s z k iw a n y c h  p rz e z  lu d  
n o ść  k o lo ro w ą  p rz e d m ie ś c ia c h  K a p ­
s z ta d u . R o z ru c h y  o b ję ły  ró w n ie ż  
c e n tra ln ą  część m ia s ta . N a  w ie lu  
u l ic a c h  d e m o n s tra n c i w z n ie ś li  b a r y ­
k a d y ,  zza k t ó r y c h  o d p ie r a l i  a ta k i  
s i ł  b e z p ie c z e ń s tw a . U c z n io w ie  n ie ­
m a l, w s z y s tk ic h  s z k ó ł d la  „ k o lo r o ­
w y c h ”  w  K a p s z ta d z ie  i  o k o l ic z n y c h  
m ie js c o w o ś c ia c h  n a d a l b o jk o tu ją  za ­
ję c ia .  p r o te s tu ją c  p r z e c iw k o  s y s te ­
m o w i s e g re g a c ji ra s o w e j.

P o l ic ja  p r z e p r o w a d z iła  k o le jn e  
a re s z to w a n ia . W e d łu g  o f ic ja ln y c h  
d a n y c h , w  c ią g u  o s ta tn ie g o  ty g o d ­
n ia  z a t rz y m a n o  230 osób.

9 ofiar śmiertelnych

Wybuch w kubańskim
magazynie amunicji
H A W A N A  P A P . Z  p r z y c z y n  —  ja k  

p o d a ła  P re n s a  L a t in a  —  „ c a łk o w ic ie  
p r z y p a d k o w y c h ”  w  J a ru c o -S a n  Jose 
m ie js c o w o ś c i p o ło ż o n e j n a  w s c h ó d  
o d  H a w a n y ,  w  m a g a z y n ie  a m u n ic j i  
d o s z ło  d o  e k s p lo z j i ,  w  w y n ik u  k tó r .  
r e j  ś m ie rć  p o n io s ło  9 osób, a je d n a  
z o s ta ła  c ię ż k o  r a n n a . O s o b y , k tó r e  
p o n io s ły  ś m ie rć  n a le ż a ły  d o  p e rs o ­
n e lu  z a jm u ją c e g o  s ię  p rz e g lą d a ­
n ie m  i  p rz e m ie s z c z a n ie m  z m a g a z y ­
n o w a n e j ta m  a m u n ic j i .

W y b u c h  je d n e g o  z ła d u n k ó w  sp o ­
w o d o w a ł c a łą  s e r ię  d e to n a c ji  o ra z  
p o ż a ry .

Dalsze ustalenia śledztwa w sprawie
śmierci noworodków we Włocławku

Lekceważenie podstawowych 
zasad postępowania z lekami

W Ł O C i A W E K  P A P . P r o k u -  p e rs o n e l s z p i ta ln y  p o d s ta w o w y c h  
r a tu r a  K . - io u o w a  w e  W ło c ła w -  zasad a s e p ty k i i  r e g u ł p o s tę p o w a - 
k u  p ro w a d z i w  d a ls z y m  c ią g u  n ia  z le k a m i,  szez-g o ln ie  z p o d a n ą  
in te n s y w n e  ś le d z tw o  w  g ło ś -  8 s ie rp n ia  a lb u m in a , 
n e j  s p ra w ie  ś m ie rc i 8 n o w o -  P r z y p o m n i jm y ,  ze d o ty c h c z a s o w e  
r o d k ó w  w  ta m te js z y m  W o je -  u s ta le n ia  ś le d z tw a  i w y n ik i  e^ tsp e r- 
w ó d z k im  S z p ita lu  Z e s p o lo n y m , t y *  d o p r o w a d z iły  n o  p rz e d s ta w ie n ia  

z a s tę p c y  o r d y n a to r a  o d d z ia łu  n o w o -

a re s z to w a n y .

z a s tę p c y  o rd y n a to r?

JAK WYKAZAŁY w y n i k i  • R z a d 1 m w ó ls k le m u °  'p ro k u r a to r s k ie g o  
jZ C Z e g Ó ło W Y C h  b a d a ń  h is t o p a t o -  z a r z u tu  n ie u m y ś ln e g o  s p o w o d o w a n ia  
l o g ic z n y c h  n a r z ą d ó w  p o b r a n y c h  6n l f  “ L a d
p o d c z a s  s e k c j i  z w ł o k  o d  sze- o k r e ś lo n y c h  w  in fo r m a to r z e  w y tw ó r  
ś c io r g a  z m a r ł y c h  d z ie c i ,  p r z y -  n i  s u r o w ic  i  s z c z e p io n e k  o ra z  in -  
c -z y n ą  i c h  zgonu byl w s t r z ą s
septyczno-toksyczny. Nadal pro- na” . Z o b o w ią z y w a ły  on e  m. in .  do 
wadzone są identyczne analizy s z cze g ó ln e g o  p rz e s trz e g a n ia  zasad 
w Stospnku d o  dwojga pozo-
s t a ły c h  n o w o r o d k ó w ,  k t ó r e  u r o -  w a n i u s -p ro c e n to w e g o  r o z tw o ru  
d z i ł y  S ię  Z w a d a m i  r o z w o j o -  a lb u m in y  z g lu k o z ą . M . R z a d k o w o l-  
w y m i .  s k i  . je s t ty m c z a s o w o

W Instytucie Leków w War- ^  Wenezueli
szawie wyhodowano i  wyod-------------------------
rębniono — z próbek albuminy 
podanej dzieciom — zarazki, 
które przesłane zostały do In­
stytutu Ekspertyz Sądowych w 
Krakowie w celu dalszych ba­
dań.

B A K T E R IE ,  te  z n a jd o w a ły  s ię  w  
n a p o c z ę ty c h  b u te lk a c h  z le k a m i,  p o  
d a n y m i d z ie c io m  n a  o d d z ia le  n o w o ­
r o d k ó w  i  w c z e ś n ia k ó w  w ło c ła w s k ie ­
g o  s z p ita la .  W s trz ą s , - ja k ie tn u  . « le ­
g ły  z m a r łe  n o w o r o d k i ,  s p o w o d o w a ­
n y  b y ł  n ie p rz e s t rz e g a n ie m  p rz e z

Olimpiada Indian
M E K S Y K  P A P . W  p ó łn o c n o -  

w s c h o d n ie j c z ę ś c i W e n e z u e li w  
o s ie d lu  A r g a u a n m u jo ,  o d b y ła  się 
p ie rw s z a  w  ś w ie c ie  o l im p ia d a  I n ­
d ia n .  U c z e s tn ic y  t y c h  ig r z y s k  r y ­
w a l iz o w a li  w  d y s c y p l in a c h  s p o r tu ,  
p o p u la r n y c h  w ś ró d  rd z e n n y c h  m ie ­
s z k a ń c ó w  k o n ty n e n tu  a m e ry k a ń ­
s k ie g o : w  zap a sa ch  „ m a k i r i t a r e ” ,  p o  
ło w ię  r y b  w  rz e c e  p r z y  u ż y c iu  Iw -  
k u  i  s t r z a ł  o ra z  in n y c h  d z ie d z in a c h »
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Interesujące propozycje telewizyjnej Dwójki

Wszystko dla wszystkich
„SIEDEMDZIESIĄT procent wi­

downi telewizyjnej odbiera drugi 
program. To w znacznym stopnia 
determinuje charakter i kształt 
tego programu" — rozpoczął dyr. 
Napierała z pionu programowe­
go Telewizji Polskiej konferen­
cję prasową poświęconą ofercie, 
przygotowanej na najbliższy se­
zon dla sympatyków Dwójki.

Zasadniczo kształt tego progra­
mu nie ulegnie większym zmia­
nom. Kontynuowane będą cykle, 
które zdobyły sobie ugruntowa­
ną pozycję wśród telewidzów, za­
planowano interesujące powtórki, 
przygotowano nowe programy.

Planowana jest więc szczegóło­
wa obsługa Konkursu Chopinow­
skiego, oparta o nowe nabytki 
techniczne telewizji (m. in. sprzęt 
do telewizyjnych nagrań stereo), 
które w przyszłości pozwolą na

Sportowy
kalejdoskop

■  D R U G A  p a r t ia  sza c h o w e -  
q o  m e c z u  o m is t rz o s tw o  ś w ia ­
ta  ■pom iędzy G a r r l  K a s p a ro ­
w e m  ł  A n a to l l ie m  K a rp o w e m  
zo s ta ła  o d ło ż o n a  p o  i l  p o s u ­
n ię c ia c h .

■  P R Z E C IW N IK IE M  M a ts a  
W ila n d e r a  w  p ó ł f in a le  o t w a r ­
ty c h  te n is o w y c h  m is t r z o s tw  
U S A  ro z g ry w a n y c h  n a  k o r ­
ta c h  F lu 8 h ln g  M e a d o w  bę d z ie  
J o h n  M c E n ró c .

■ w M E C Z U  o  p i łk a r s k i  p u ­
c h a r  W io c h , A S  R o m a  w y g r a ­
ła  n a  w y je ź d z ić  z  B a r i  3:0. 
D u iie  b r a m k i  z d o b y ł G iu s e p p e  
G ła n n ln l ,  je d n ą  —  T o n ln h o  
C erezo .

■  P O L S C Y  s ia tk a rz e  ro z e ­
g r a l i  ic  T a m p e re  to w a r z y s k i  
m e cz  z r e p re z e n ta c ją  F in la n ­
d i i .  P o la c y  w y g r a l i  3:1.

■  D A R IU S Z  G U M O W S K I za ­
k w a l i f i k o w a ł  s ię  d o  ć w ie r ć f i ­
n a łu  b o k s e rs k ic h  m is t rz o s tw  
ś w ia ta  ju n io r ó w  w  B u k a re s z c ie  
(w a g a  60 leg).

■  Z  U D Z IA Ł E M  z a w o d n ik ó w  
z *5 k r a jó w  r o z g ry w a n e  są w  
M o n te c a t in i  s t r z e le c k ie  m is t rz o  
s tw a  ś w ia ta . Z  re p re z e n ta n tó w  
P o ls k i n a j le p ie j  sp is a ła  s ię  D o ­
r o ta  C h y tr o w s k a ,  k tó r a  p o  
p ie rw s z e j s e r i i  p r o w a d z i e x  
a e q u o  z z a w o d n ic z k ą  U S A  — 
C a r l ls le .

■  K A R O L  K o łb ie l  je s t  l i ­
d e re m  m ię d z y n a r o d o w y c h  z a ­
w o d ó w  w  w ie lo b o ju  s p a d o ­
c h r o n o w y m  to  W a rn ie . K o łb ie l  
p rz e d  o s ta tn ią  k o n k u r e n c ją  —  
c ro sse m  n a  d y s ta n s ie  3 000 m  
—  m a  3 488 p k t .  i  w y p rz e d z a  
A . G l in k ę  (Z S R R )  —  3 472 p k t .

zakup lub wymianę atrakcyjnych 
programów z zagranicznych ośrod­
ków. Zapowiadane jest prezento­
wanie w formie filmowej bądź 
programów rejestrowanych naj­
większych osiągnięć światowych 
w muzyce poważnej, co na pew­
no spotka się z doskonałym 
przyjęciem melomanów.

Szczególnie interesująco przed­
stawiają się plony działu filmowe­
go. Dwójka wraca już do cy­
klów reżyserskich — w najbliż­
szym czasie Werner Herzog I 
Woody Allen; kontynuowany bę­
dzie także „X zaprasza", w któ­
rym już niebawem zobaczymy 
„Rudobrodego" Kurosawy, „Sieć" 
Lumeta, „Powrót do domu" Ha­
la Ashby’ego I fitmy Fassbindera.

W końcu września, w popo­
łudniowym paśmie, prezentowane 
będą wysokiej klasy dokumenty: 
angielski „W poszukiwaniu zagi­
nionych śladów" I „Cały świat 
jest sceną" przygotowany przez 
wybitnego dramaturga Ronalda 
Harwooda.

W niedziele po południu bę­
dzie można obejrzeć serióle: „Ry­
cerze i rabusie" T. Junaka, no­
wą wersję „Robin Hooda" (prod. 
angielsko) i propozycję brazylij­
skiej telewizji pt. „Na obcej zie­
mi".

Kontynuowane będą cykle „Ob­
licza polskiego kina" i „Opowie­
ści o miłości". Wielu zwolenni­
ków znajdą zapewne powtórki 
słynnych „Sześciu żon Henryka 
VIII" i doskonałego serialu „Ja. 
Klaudiusz".

Dział reportażu i filmu doku­
mentalnego tytko dla Dwójki 
przygotował ponad 60 tytułów. 
Najwięcej można sobie obiecy­
wać po serii programów pod 
umownym tytułem „Współczesne 
głowy wawelskie", w którym wy­
bitni naukowcy i intelektualiści 
polscy zajmą się komentowaniem 
dnia dzisiejszego współczesnych 
Polaków. Poza tym bogata oferta 
zagraniczna — głównie dotyczą­
ca Trzeciego Świata i prezenta­
cja stolic krajów socjalistycz­
nych.

Nie sposób wymienić tu wszyst­
kich nawet najważniejszych pio­
nów Dwójki. Z przedstawionych 
propozycji wyłania sję obraz pro­
gramu przygotowanego dla ludzi, 
nie wymyślonego, ale rzetelnie 
próbującego sprostać potrzebom 
i zainteresowaniom nas wszyst­
kich. Oby się udało!

Jacek STRZEMŻALSKI

Dzień Kolejarza
r  (Dokończenie ze str. 1)

dżinie 14 wieńców pod Pomni­
kiem Wdzięczności.

T A K Ż E  j u t r o  o  g o d z . 10 n a  s tr z e l­
n ic y  K K S  „ P io n ie r ”  p r z y  u l .  S o ­
w iń s k ie g o  ro z p o c z n ie  się T u r n ie j  B r y  
dża S p o r to w e g o . W  d n ia c h  7—8 
w rz e ś n ia  w  o ś r o d k u  w y p o c z y n k u  
n ie d z ie ln e g o  w  W ir o w ie  z a rz a d  z a ­
k ła d o w y  Z S M P  o r g a n iz u je  I I I  W ę ­
z ło w ą  S p a r ta k ia d ę  M ło d z ie ż y . N a to ­
m ia s t w  n ie d z ie lę ,  8 w rz e ś n ia , o 
g o d z . 9 n a  s t r z e ln ic y  p r z y  u l .  S o­
w iń s k ie g o  ro z p o c z n ą  s ię  z a w o d y

s t r z e le c k ie  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  K K S  
„ P io n ie r ” . N a  t y m  s a m y m  s ta d io ­
n ie  o  g o d z . 13 ro z p o c z n ą  s ię  p o k a ­
z y  a k r o h a tó w  s p o r to w y c h .

K o ła  P Z P W  „ K o le ja r z ”  i  „ H e t ­
m a n ”  z a p ra s z a ją  n a to m ia s t 15 w rz e ś  
n ia  o  go dz . 15 n a  K a n a ł  P a r n ic k i  
(n a p rz e c iw  E le k t r o w n i  P o m o rz a n y )  
n a  J u b ile u s z o w e  o k rę g o w e  z a w o d y  
w ę d k a r s k ie  o  p u c h a r  n a c z e ln e g o  d y  
r e k to r a  P o m o r s k ie j  D O K P . T a k ż e  w  
n ie d z ie lę ,  15 b m , w  T e a tr z e  L e tn im  
( P a r k  K a s p ro w ic z a )  o d b ę d z ie  s ię  o 
g o d z . 14 k o n c e r t  z e s p o łó w  a r ty s t y c z  
n y e h  D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a .

( w i t )

KOMUNIKAT

Huta „Szczecin”
informuje wszystkich indywidualnych nabywców cementu, 

że z przyczyn techniczno-produkcyjnych

przedłuża się przerwę 
w Punkcie Sprzedaży Detalicznej Cementu 

do dnia 30 wrześni» 1985 r.

Po przerwie, sprzedaż detaliczna cementu będzie dokony- 3 
wana wyłącznie mieszkańcom z woj. szczecińskiego na pod-i 
stawie dowodu osobistego i  z załadunkiem na samochody ł 
tylko z rejestracją szczecińską ora* będzie limitowana do j 

wysokości mas. 150 ton dziennie. 1
62G1-K
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Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)
IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 7

w rz e ś n ia  (s o b o ta )  — R e g in a , 
M e lc h io r  i  R a l f ;  8 w rz e ś n ia  
(n ie d z ie la )  —  M a r ia ,  R a d o s ła w  
i  T e o f i l ;  9 w rz e ś n ia  (p o n ie ­
d z ia łe k )  —  J a c e k , P io t r  i  S e r­
g iu s z ; 10 w rz e ś n ia  ( w to r e k )  — 
A ld o n a ,  Ł u k a s z  i  M ik o ła j ;  U 
w rz e ś n ia  (ś ro d a )  —  D a g n a , J a ­
c e k  i  P io t r ;  12 w rz e ś n ia  
( c z w a r te k )  —  M a r ia  1 G w id o n ;  
13 w rz e ś n ia  ( p ią te k )  — E u g e ­
n ia ,  A p o l in a r y ,  F i l i p  i  J a n .

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  1 w y ­
d a rz e n ia : 7 w rz e ś n ia  1939 r .  
n a s tą p i ła  k a p i t u la c ja  W e s te r ­
p la t te ;  1960 r .  z m a r ł  W ilh e lm  
P ie e k . d z ia ła c z  p a r t y jn y  i  p a ń ­
s tw o w y  N R D , p r e z y d e n t  w  la ­
ta c h  1949—1960; 8 w rz e ś n ia  b r .  
d o  L ie c h te n s te in u  u d a  s ię  z 
w iz y tą  d u s z p a s te rs k ą  p a p ie ż  
J a n  P a w e ł I I ;  w  1905 r .  w ła ­
d ze  c a r s k ie  s t r a c i ły  M a rc in a  
K a s p rz a k a , d z ia ła c z a  S D K P iL ;  
9 w rz e ś n ia  p r z y p a d a  ś w ię ­
to  n a ro d o w e  B u łg a r i i ;  w  1939 
r .  p o d  O ż a ro w e m , w  w a lc e  z 
h i t le r o w c a m i,  z g in ą ł w r a z  z 
g ru p ą  w s p ó łto w a rz y s z y  M a ­
r ia n  B u c z e k , d z ia ła c z  r u c h u  
r o b o tn ic z e g o , 1® w rz e ś n ia  1930 
r .  w ła d z e  s a n a c y jn e  o s a d z i ły  
w  w ię z ie n iu  w o js k o w y m  w  
B rz e ś c iu  L i te w s k im  g ru p ę  p o ­
s tó w  o p o z y c y jn y c l i  C e n tr o le ­
w u ,  a w ś ró d  n ic h  H e rm a n a  
L ie b e rm a n a ,  S ta n is ła w a  D u ­
b o is  i  W in c e n te g o  W ito s a ; 11 
w rz e ś n ia  1877 r .  u r o d z i ł  s ię  
F e l ik s  D z ie r ż y ń s k i,  d z ia ła c z  
p o ls k ie g o  i  r o s y js k ie g o  r u c h u  
ro b o tn ic z e g o , r a d z ie c k i  d z ia ­
ła c z  p a ń s tw o w y ;  w  1893 r .  w  
U S A  z o s ta ł z a ło ż o n y  Z w ią z e k  
P o la k ó w  w  A m e ry c e ; 12 w rz e ­
ś n ia  1920 r .  u r o d z i ł  s ię  A le k ­
s a n d e r  K o b z d e j,  m a la r z ,  g ra ­
f i k  i  a r c h it e k t ;  w  1970 r .  
z m a r ł  '  J a n  I z y d o r  S z ta u d y n ­
g e r , p o e ta , d r a m a tu r g ,  t ł u ­
m a c z  1 s a t y r y k ;  13 w rz e ś n ia  
1940 r .  H a n s  F r a n k  w y d a ł  r o z ­
p o rz ą d z e n ie  o  o rg a n iz o w a n iu  
n a  t e r e n ie  G e n e ra ln e g o  G u b e r ­
n a to rs tw a  „ ż y d o w s k ic h  d z ie l­
n ic  m ie s z k a n io w y c h ”  (ge tt) ';

H O R O S K O P  a s t ro lo g ic z n y  
d la  o só b  u ro d z o n y c h  m ię d z y  
7 a  13 w rz e ś n ia . W  p r z e c i­
w ie ń s tw ie  d o  B l iź n ią t  c z y  

1 W o d n ik a .  P a n n y  w y ra ź n ie  t r ą ­
ca k o n s e rw a ty z m e m . N ie  w v  
n ik a  t o  je d n a k  z u w ie lb ie n ia  
te g o , c o  s ta re , le c z  ze s t r a ­
c h u  p rz e d  t y m ,  c o  n o w e . W  
z w ią z k u  z t y m  P a n n a  n ie  l u ­
b i  z m ie n ia ć  p r a c y ,  o to c z e n ia  
c z y  m ie s z k a n ia . C e n i s p o k ó j 1 
u r e g u lo w a n y  t r y b  ż y c ia .  S p ra ­

w y  s e k s u  r ó w n ie ż  t r a k t u je  n ie  
c o  s ta ro ś w ie c k o , s tą d  m oże  
t y lu  s ta ry c h  k a w a le r ó w  s p o d  
te g o  z n a k u . M ą ż  P a n n a  je s t 
s p o k o jn y ,  z ró w n o w a ż o n y  i  
w ie r n y ,  a le  na  w ie lk ie  w z lo ­
t y  i  u n ie s ie n ia  m iło s n e  n ie  
m o ż n a  u  n ie g o  z b y t n io  l ic z y ć .  
S z e rz e j o u c z u c ia c h  i  se ks ie  
w  w y d a n iu  o só b  s p o d  te g o  
z n a k u  p is z e m y  d z iś  n a  e t r . 
8 - 9 .

K L A R A

Stawka na obecność
(Dokończenie ze str. 1) 

żonę jest w apatii. Mówi się też, 
że obywatelskie, społecznikow­
skie podejście do spraw dzielni­
cy, regionu, miasta czy -też całe­
go kraju, jest reliktem przeszło­
ści — i dzisiaj już w gruncie 
rzeczy mitem. Ludzie chcą mieć 
dobrze i coraz lepiej, lecz ocze­
kując tego, patrzą wyłącznie w 
górę. „Oni" — wtadza, rząd, ad­
ministracja — zobowiązani są do 
myślenia I czynu, zaś „szary" 
obywatel ma święty przywilej peł­
nego wymagań oczekiwania. Ta­
kie głosy są nie tylko sprzeczne 
z logiką funkcjonowania społeczeń­
stwo, ale także sprzeczne z rze­
czywistością.

Obywatelskie zebrania konsul­
tacyjne zadały kłam podobnym 
mitom. Po pierwsze — ludzie na 
zebrania przychodzili. Dobrowol­
nie, z własnej woli i ochoty. 
Frekwencja na zebraniach była 
duża. Po drugie — ludzie nie 
przychodzili jako milczący staty­
ści. A nawet: nie jako surowi re­
cenzenci, skłonni wyłącznie do 
szyderstwa bądź oklasków. Przy­
chodzili jako pełnoprawni uczest­
nicy zebrania — i jako partne­
rzy tych, którzy zasiadali przed 
nimi, za kolorowym suknem sto­
łu prezydialnego. Przychodzili, bo 
coś im leżało na sercu, bo coś 
ich irytowało bądź cieszyło. Bo

mieli coś do powiedzenia i uzna­
li, że trzeba to powiedzieć publicz 
nie.

Mamy więc jeszcze jeden do­
wód na to, że ludzie, obywate­
le, potencjalni współgospodarze 
swego kraju, chcą być obecni. 
Pragną wpływać na bieg wyda­
rzeń w swojej ojczyźnie, I na­
prawdę nieistotne, czy zabiera­
li glos w sprawach wielkich, czy 
zupełnie drobnych. Nieważne, 
czy mówili mądrze — czy naiw­
nie, spokojnie — czy skacząc so­
bie do oczu. Liczy się dobra wo­
ta, aktywność, obecność. Bo sta­
ra to prawdo, że tylko obecni 
mają rację.

Kazimierz ADAMSKI

N a jw ie rn ie js zy ...
P O Z N A N  P A P . W  B ib lio te c e  im . 

E d w a rd a  R a c z y ń s k ie g o  w  P o z n a n iu  
o t w a r to  8 b m . w y s ta w ę  p n . „ N a j ­
w ie r n ie js z y  — n ie ś  w  l i t e r a t u r z e ”  
o b e jm u ją c ą  p o n a d  120 p o z y c j i  l i ­
t e r a tu r y  s p e c ja l is ty c z n e j p o ls k ie j  1 
o b c e j o ra z  £00 k s ią ż e k  z d z ie d z in y  
l i t e r a t u r y  p ię k n e j  p o ś w ię c o n e j p r o ­
b le m a ty c e  psa, ja k o  n a jw ie rn ie js z e ­
g o  p r z y ja c ie la  c z ło w ie k a . W  e k s p o ­
z y c j i  z n a la z ło  s ię  m .  in .  p ie rw s z e  
p o ls k ie  d z ie ło  k y n o lo g ic z n e  z 1618 
r o k u ,  k tó r e g o  a u to re m  je s t  p is a rz  
J a n  O s tro ró g .

Z ukosa

Pełny szpan
N IE D A W N O  ro z p o c z ą ł s ię  

n o w y  r o k  s z k o ln y .  Z  t e j  te ż  
o k a z j i  u c z e s tn ic z y l iś m y  w  je ­
go  in a u g u r a c j i  w  je d n e j  ze 
s z c z e c iń s k ic h  p o d s ta w ó w e k  na  
P o g o d n ie . W id o k ,  j a k i  u j r z e ­
l iś m y  p rz e d  s z k o łą , p r z y p o m i­
n a ł  o lb r z y m i p a r k in g  s a m o ­
c h o d ó w  w s z y s tk ic h  m a re k  
ś w ia ta . T o  n ie k tó r z y  ro d z ic e  
w y k o r z y s ta l i  te n  d z ie ń  d o  za ­
d e m o n s tro w a n ia  in n y m  s w o ­
je g o  s ta tu s u  m a ją tk o w e g o  1 
p r z y w ie ź l i  d z ie c k o  w o z e m  d o  
s z k o ły ,  c h o c ia ż  czę s to  m ie s z k a  
o n o  k i lk a s e t  m e tr ó w  od  
n ie j . . .  O k o lic z n e  u l ic e  z a t ło ­
czo n e  b y ły  M e rc e d e s a m i, H o n ­
d a m i,  T o y o ta m i,  F o r d a m i,  że 
o  k r a jo w y c h  Już n ie  w s p o ­
m n ę ...

S z k o d a  t y lk o ,  że w ła ś n ie  
w ię k s z o ś ć  z  ty c h  ro d z ic ó w , 
k t ó r z y  t a k  w s p a n ia le  zaszpa­
n o w a l i  w  t y m  d n iu ,  n ie  p o ­
k a z u je  s ię  w  s z k o le  Już w ię ­
c e j,  m im o  że ic h  p o c ie c h y  cza 
s a m i m a ją  p r o b le m y  z  n a u k ą .

(M K )

Żniwne ostatki
(Dokończenie ze str. 1)

kampania” . Szczecińskie cu­
krownie rozpoczną pracę u 
schyłku września. Jak twierdzą

Z kroniki sqdowej

Koncesje za łapówki (?)
PROKURATURA WOJEWÓDZKA w Szczecinie zakończyła 

śledztwo i skierowała akt oskarżenia do Sądu Rejonowego w 
Świnoujściu przeciwko Stefanowi M., b. kierownikowi Wydzia 
łu Komunikacji w tym mieście. Staje on pod zarzutem przyję­
cia łapówek od taksówkarzy w zamian za załatwienie konce­
sji na transport zarobkowy. Odnowiadać będzie z aresztu, w 
którym decyzją prokuratora znalazł się w maju br.

NA ślad afery wpadli fun­
kcjonariusze RUSW w Świno­
ujściu w początkach br. Do 
MO dotarła informacja o tym, 
że taksówkarze dzielą się mię­
dzy sobą uwagami na temat 
działalności Stefana. M. Ponoć 
za gotówkę (od 20 do 50 tys. 
zł, oraz prezenty w naturze) 
można było u niego załatwić 
m. in. anulowanie zatrzymania 
koncesji za wykroczenia.

U R Z Ę D N IK A  w z ię to  pod o b s e r ­
w a c ję . p rz e s łu c h a n o  te ż  k i l k u  sp o ­
ś ró d  ś w in o u js k ic h  ta k s ó w k a rz y . J e ­
d e n  z n ic h  z e z n a ł, żc  S te fa n  M . 
o b ie c y w a ł  m u  p r z y w ró c e n ie  k o n ­
c e s j i  w  z a m ia n  za  „ o d p a le n ie  p r o ­
c e n tu  od  z a r o b k ó w ” .

Śmierć w basenie 
przeciwpożarowym

W C Z O R A J S Z E G O  p o p o łu d n ia  w e  
w s ł K o e ln  g m . P rz e le w ic e , m ie js c o ­
w y  r o ln i k ,  8 1 - le tn i K a z im ie rz  K .  
p rz e s z e d ł p rz e z  o g ro d z e n ie  z a b e z p ie ­
c z a ją c e  b a s e n  p rz e c iw p o ż a ro w y  le ­
ż ą c y  n a  te re n ie  m ie js c o w e g o  P G R , 
a b y  w y p ę d z ić  z  w o d y  s ta d k o  g ę s i. 
M ę ź e z y z n a  p o ś l iz n ą ł s ię . w p a d ł  d o  
b a s e n u  t  u t o n ą ł .  Z w ło k i  to p ie lc a  
u d a ło  s ię  w y d o b y ć  d o p ie ro  p o  w y ­
p o m p o w a n iu  w o d y  p rz e z  S t ra ż  P o ­
ż a r n a .  (ap)

W  to k u  ś le d z tw a  w y s z ło  n a  Jaw , 
iż  k i l k u  in n y c h  ta k s ó w k a r z y  p rz e ­
k a z y w a ło  S te fa n o w i M . p ie n ią d z e  w  
z a m ia n  za z a ła tw ie n ie  ró ż n y c h  
s p ra w  z w ią z a n y c h  z  t r a n s p o r te m  
z » ro b k o w v m . S te fa n a  M . o b c ią ż ą  
ró w n ie ż  z ig n o ro w a n ie  p o le c e n ia  W y  
d z ia łu  K o m u n ik a c j i  U rz ę d u  W o je ­
w ó d z k ie g o . k t ó r y  n a k a z a ł w s t r z y ­
m a n ie  w y d a w a n ia  k o n c e s j i  na  t a k ­
s ó w k i w  Ś w in o u jś c iu .  N a  p o d s ta ­
w ie  d e c y z j i  k ie r o w n ik a ,  w  Ś w in o ­
u jś c iu  w y d a n o  10 k o le jn y c h  ze z w o ­
le ń  n a  t r a n s p o r t  z a r o b k o w y .

PROKURATOR zarzuca Ste­
fanowi M. przyjęcie łapówek 
na kwotę 210 tys. zł j 100 do­
larów USA. Oskarżony nato­
miast od początku zaprzecza, by 
kiedykolwiek je brał. Podczas 
jednego z przesłuchań oznaj­
mił, iż „nigdy od nikogo nie żą 
dał pieniędzy, ani innych korzy 
ści materialnych” .

Podobnie Stefan M. zezna­
wał podczas konfrontacji z oso 
bami, które — jak  twierdzą — 
dawały mu korzyści material­
ne. Oskarżony uważa, że padł 
ofiarą pomówień.

Sprawa ta nabrała rozgłosu 
w Świnoujściu. Czy Stefan M. 
jest przekupnym urzędnikiem? 
Na to pytanie powinien dać od 
powiedź proces sądowy.

(WiJ)

specjaliści, tegoroczne buraki 
cukrowe są dorodne, o wiele 
większe niż w ub. roku. Spo­
dziewamy się zbiorów wynoszą 
cych ponad 300 kw intali z he­
ktara.

W  W IE L U  p rz e d s ię b io rs tw a c h  r o l ­
n y c h , s p ó łd z ie ln ia c h  p r o d u k c y jn y c h  
i  k ó łk a c h  r o ln ic z y c h  o d b y ły  s ię  Już 
u ro c z y s to ś c i d o ż y n k o w e . W  n a jb l iż ­
szą n ie d z ie lę  w  P y rz y c a c h , s ta ra ­
n ie m  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  
Z S M P , o d b ę d ą  s ię  W o je w ó d z k ie  D o ­
ż y n k i  M ło d z ie ż o w e . B ę d z ie  t o  im ­
p re z a  p o łą c z o n a  z m ie js k o - g m in n y ­
m i d o ż y n k a m i w  n a jb a rd z ie j  to w a ­
r o w e j  g m in ie  n a szeg o  w o je w ó d z tw a .  
W  p r o g r a m ie ,  o p ró c z  t r a d y c y jn e g o  
k o r o w o d u ,  p r z e w id y w a n e  są w y s tę ­
p y  a r ty s ty c z n e ,  w y s ta w y  s p rz ę tu  
ro ln ic z e g o , k ie rm a s z e  1 za b a w a  l u ­
d o w a . N a  u ro c z y s to ś c i o d b ę d z ie  s ię  
te ż  p o d s u m o w a n ie  k o n k u r s u  Z S M P  
„ K a ż d y  k ło s  n a  w a g ę  z ło ta ” . M ło ­
d z ie ż  z rze szo n a  w  k o ła c h  w y d a tn ie  
p o m o g ła  r o ln ik o m  w  te g o ro c z n y c h  
ż n iw a c h . J e j  w k ła d  i  w y k o n a n e  p ra  
ce  l ic z ą  s ię  w  s e t k i  ty s .  z ło ty c h .

L

Przed zamojskim arsenałem

interesująca wystawa 
militariów

Z A M O Ś Ć  P A P . W  Z a m o ś c iu , p rż e d  
p o c h o d z ą c y m  z k o ń c a  X V I  w ie k u  
a rs e n a łe m , s tw o rz o n o  w y s ta w ę  p le ­
n e ro w ą  u z b r o je n ia  w o js k a  p o ls k ie ­
go  w  la ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.  
Z a p re z e n to w a n o  p o c h o d z ą c e  z  ta m ­
te g o  o k re s u  c z te ry  d z ia ła ,  e zo łg , 
t r a n s p o r te r  o p a n c e rz o n y , h a u b ic e  i  
m o ź d z ie rz .  W  n a jb l iż s z y m  cza s ie  
p la n u je  s ię  ro z s z e rz e n ie  e k s p o z y c j i  
o  k o le jn e  m il i t a r ia .  B ę d z ie  w ś ró d  
n ic h  k i l k a  s a m o lo tó w , k a t iu s z e  o ra z  
d z ia ła .

Z a m o js k i  a rs e n a ł w z n ie s io n y  zo­
s ta ł  w g  p r o je k tu  g łó w n e g o  a r c h it e k  
ta  re n e s a n s o w e g o  g r o d u  —  B e r n a r ­
d a  M o ra n d o . H e tm a n  J a n  Z a m o y s k i 
g r o m a d z ił  w  n im  t r o fe a  z d o b y w a n e  
w  cza s ie  z w y c ię s k ic h  b i te w .  O b e c ­
n ie  w  o d r e s ta u r o w a n e j z b r o jo w n i  
m ie ś c i s ię  m u z e u m  h d s to ry c z n o -w o j^  
s k o w e . P re z e n to w a n e  są w  n im  
d z ie je  z a m o js k ie j  tw ie r d z y  n a  t l e  
h i s t o r i i  in n y c h  f o r t y f i k a c j i  b a s t io ­
n o w y c h  te g o  t y p u  w  P o ls c e . E k s p o ­
z y c ję  w z b o g a c o n o  X V I I - w ie c z n y m i  
lu fa m i  a r m a tn im i  o ra z  s ta r y m i  d o ­
k u m e n ta m i d o ty c z ą c y m i h i s t o r i i  
m ia s ta .
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Nie ma działań
bez odpowiedzi

(Dokończenie ze s<tr. 1)
Tymczasem ogłoszone przez 

agencję TASS oświadczenie 
kładzie kres tym spekulacjom. 
Szantaż nie jest możliwy. W 
spokojny, rzeczowy sposób po­
informowano opinię publiczną, 
że przeprowadzenie wspomnia­
nej próby z rakietą antysateli- 
tarną automatycznie zwalnia 
K ra j Rad od ogłoszonego przed 
dwoma laty jednostronnego 
moratorium o niewprowadza- 
niu w przestrzeń kosmiczną sy­
stemów antysatelitarnych.

K lim a t towarzyszący przygo­
towaniom do spotkań radziec- 
ko-amerykańskich staje się 
chłodniejszy.

Z jednej strony ZSRR do­
kłada maksimum starań, by M. 
Gorbaczow i R. Reagan wróci­
l i  z Genewy głosząc światu po­
stęp w kwestii najistotniejszej: 
dialogu rozbrojeniowym. Wyra­
zem tych starań są m. in.: sierp 
niowe moratorium w sprawie 
wstrzymania się od przeprowa­
dzania prób jądrowych, reali­
styczny, przepojony rozwagą i 
odpowiedzialnością wywiad ra­
dzieckiego przywódcy dla ame­
rykańskiego tygodnika „Time” 
czy wreszcie przygotowania do 
jubileuszowej, 40 sesji ONZ. Na 
je j forum ZSRR zamierza 
przedstawić wszystkim pań-

Problem militaryzacji 

kosmosu

Premier Hiszpanii
przeciwko planom USA

P E K IN  P A P . P r e m ie r  H is z p a n i i  
F e l ip e  G o n z a le z , k t ó r y  p rz e b y w a  w  
P e k in ie  z  w iz y tą  o f ic ja ln ą ,  ro z m a ­
w ia ł  w  c z w a r te k  z p r e m ie re m  C h R L  
Z h a o  Z iy a n g ie m  (C za o  C y - ja n g ) .  W  
r o z m o w ie  t e j  G o n z a le z  s k r y t y k o w a ł  
a m e ry k a ń s k ie  p la n y  m il i t a r y z a c j i  
k o s m o s u  —  tz w .  w o jn y  g w ie z d n e : 
Z d a n ie m  p r e m ie ra  h is z p a ń s k ie g o , ta  
re a g a n o w s k a  k o n c e p c ja  n ie  s ta n o w i 
w ła ś c iw e g o  z a b e z p ie c z e n ia  p rz e d  
g ro ź b ą  w o jn y  a to m o w e j.

R ó w n ie ż  s z e f r z ą d u  c h iń s k ie g o  
w y p o w ie d z ia ł  s ię  p r z e c iw k o  m i l i t a ­
r y z a c j i  p r z e s t rz e n i k o s m ic z n e j.

stwom możliwości współpracy 
w dziedzinie pokojowego wyko­
rzystania przestrzeni kosmicz­
nej.

Drugi biegun wyznacza sta­
nowisko administracji waszyng 
tońskiej: przeprowadzenie de­
monstracyjnej eksplozji jądro­
wej, już po radzieckim mora­
torium w tej sprawie, zapo­
wiedź próby z rakietą ASAT 
czy niezmienność stanowiska, 
prezydenta Reagana w  kwe­
stii SDI (inicjatywy obrony 
strategicznej).

Trudno się dziwić, że oświad­
czenie agencji TASS jest 
przedmiotem szerokiego zainte-

- P r o s z ę  n ie c h  p a n  s ia d a , p a ­
n ie  k o le g o !  TZ /R F N /

resowania całego świata. Zwra­
ca się uwagę na logiczne upo­
rządkowanie w  szeregu przy­
czynowo-skutkowym argumen­
tacji decyzji: dlaczego i  kiedy 
K ra j Rad czuć się będzie zwol­
nionym od swoich zobowiązań 
w zakresie nieprzeprowadzania 
podobnych prób ze środkami an 
ty satelitarny mi. •

Jeżeli dojdzie do eskalacji 
spirali zbrojeń, do przeniesienia 
ich w kosmos, nasuwa się py­
tanie: z czyjej to nastąpi w i­
ny? Oświadczenie agencji 
TASS zawiera precyzyjną od­
powiedź.

Marek RYCZKOWSKI

Miss Polonia
(Dokończenie ze str. I) 

dnym z wydań telewizyjnego 
Studia Lato. Składa się na nie 
go tunika z cienko wyprawio­
nej skórki w  kolorze wiśniowo- 
-brązowym, fantazyjny wytła­
czany kaftan, buty-worki oraz 
dodatki w  postaci opaski na rę 
kę i  „muchy” . Miss uważa, iż 
ceniący sobie rękodzieło i su­
rowce naturalne Japończycy po 
w inn i uznać klasę „Tunik i 
2001”. My życzymy sobie aby 
poznali się także na urodzie 
Polki.

Wyborom w Tsukubie patro­
nuje japoński... MSZ, a jednym 
ze sponsorów jest znana firma 
Toyota. Dla zwyciężczyni przy­
gotowano efektowną koronę z 
14-karatowego złota, ozdobioną 
740 perłami (tymi ze słynnych 
japońskich hodowli), ale jest to

Miłość w gondoli
R Z Y M  P A P . D w ie  m ło d e  w e n e -  

e ja n k i  o f e r o w a ły  sw e  w d z ię k i  o -  
s a m o tn io n y m  tu r y s t o m ,  o b ie c u ją c  
im  n ie z a p o m n ia n e  n o c e  w . . .  g o n d o li .  
K o le jn i  a m a to r z y  r o m a n ty c z n e j 
( n ie s te ty  p ła tn e j)  m iło ś c i b ę d ą  m u ­
s ie l i  o d e jś ć  Ju ż  z k w i t k ie m ,  p o n ie ­
w a ż  p o l ic ja  w e n e c k a  u k r ó c i ła  w ła ś ­
n ie  n o c n ą  d z ia ła ln o ś ć  p a ń  o  w d z ię ­
c z n y c h  im io n a c h  C in z ia  i  T iz ia n a ,  
z d r a d z o n y c h  p rz e z  ic h  k o le g ó w  — 
g o n d o l ie ró w ,  k t ó r z y  u w a ż a ją , że 
g o n d o la  p o w in n a  p o z o s ta ć  p rz e d e  
w s z y s tk im  ś r o d k ie m  lo k o m o c j i .

C in z ia ,  s i ln ie js z a ,  w io s ło w a ła .  C za 
s a m i p a n ie n k i  o r g a n iz o w a ły  „ w ie ­
c z ó r  g a lo w y ”  — r o b i ł y  s w y m  g o ­
ś c io m  c a ło n o c n ą  w y c ie c z k ę  w o k ó ł  
la g u n y .  W  ..s k r o m n a ”  o p ła tę  460 
d o la r ó w  w lic z o n e  b y ło  ta k ż e .. . w i ­
n o  i  a o e r i t i f .

nagroda przechodnia. Główną, 
natomiast stanowi k ilka  tysię­
cy dolarów.

* * *
W tym roku odbędą się jesz­

cze jedne wybory Miss — tym 
razem będzie to znany L id ii 
Wasiak londyński konkurs 
Miss World. Pojedzie na niego 
wicemiss Joanna Niedorezo. (m)

(Dokończenie ze str. 1) 
lotysięcznym nakładzie, przeko­
namy się wiosną przyszłego ro­
ku. Tymczasem wiadomo, że 
spośród wszystkich, którzy z 
amerykańskich gabinetów ma­
szerują do literatury, Stockman 
przeszedł z największym zys­
kiem. Po złotym dywanie — 
chciałoby się rzec...

Były szef Federalnego Biura 
Zarządzania i  Budżetu, jeszcze 
do lipca główny specjalista w 
amerykańskim systemie plano­
wania i  pierwszy autor wszyst­
kich preliminarzy budżetowych 
administracji Ronalda Reagana, 
ma otrzymać okrągłe 2 miliony 
dolarów za książkę wspomnie­
niową „T rium f po lityk i” . Tytuł 
już jest, rachunek też, dzieło 
natomiast dopiero się pisze. Bę 
dzie to fascynujące, osobiste i 
odkrywcze studium procesów 
politycznych i  władzy w na­
szym kra ju”  — oświadczył z 
wiarą Edward L. Burlington (z 
wydawnictwa Harpera i  Rowa).

Stockman dostanie za swoje 
pamiętniki dwa razy tyle, co 
pani Ferrara, zeszłoroczna kan­
dydatka na urząd wiceprezy-

Przegląd
wydarzeń

•  N O W Y  p r e m ie r  E g ip tu ,  
A l i  L o f t l  m ia n o w a ł  c z ło n k ó w  

s w e g o  g a b in e tu .  W  s k ła d  n o ­
w e g o  r z ą d u  w c h o d z i  30 m i­
n is t r ó w .  N a  s ta n o w is k a c h  sze­
f ó w  n a jw a ż n ie js z y c h  r e s o r tó w  
n ie  n a s tą p i ły  z m ia n y .

•  S I A N Y  Z J E D N O C Z O N E  
d o s ta rc z y ły  s a lw a d o rs k ie m u  r e ­

ż im o w i N a p o le o n a  D u a r te  d a l ­
s z y c h  12 ś m ig ło w c ó w  w y p o s a ­
ż o n y c h  w  s z y b k o s tr z e ln e  d z ia ­
ła  i  n o k to w iz o r y .

•  O D  p o c z ą tk u  te g o  r o k u  w  
G w a te m a l i  z g in ę ło  239 p a t r io ­
t ó w  w y s tę p u ją c y c h  p r z e c iw k o  
p r o a m e r y k a ń s k ie m u  r e ż im o w i 
O s c a ra  M e ju .  A u to r a m i  ty c h  
z a b ó js tw  b y l i  ż o łn ie r z e  i  u g r u ­
p o w a n ia  t e r r o r y s ty c z n e  d z ia ła ­
ją c e  za  z g o d ą  w ła d z .

•  W O J S K A  p a k is ta ń s k ie  
o s t r z e la ły  p a t r o le  in d y js k ic h  
w o js k  g r a n ic z n y c h .

•  R Z Ą D  e g ip s k i o d r z u c i ł  
p ro ś b ę  s u d a ń s k ie j r a d y  w o j ­
s k o w e j  o  e k s t r a d y c ję  o b a lo n e ­
g o  p o d c z a s  k w ie tn io w e g o  za ­
m a c h u  s ta n u  b y łe g o  p r e z y d e n ­
ta  S u d a n u  D ż a fa r a  N im e jr ie -  
g ° -

O  R Z E C Z N IK  w o js k o w y  w  
B a g d a d z ie  p o d a ł,  że w  c z w a r - ' 
t e k  s a m o lo ty  i r a c k ie  b o m b a r ­
d o w a ły  i r a ń s k i  p o r t  p r z e ła d u n ­
k o w y ' r o p y  n a f t o w e j  n a  w y s p ie  
C h a rg . B y ł  t o  p ią t y  a ta k  l o t ­
n ic z y  na  w y s p ę  C h a rg  w  c ią ­
g u  3 ty g o d n i .

•  Z  O F IC J A L N Ą  p r z y ja c ie l ­
s k ą  w iz y ta  d o  M o s k w y  p r z y ­
b y ł  m in is te r  o b r o n y  n a r o d o ­
w e j  W ie tn a m u  g e n . a r m i i  V a n  
T ie n  D u n g .

Tajemnica zatopionego
statku pasażerskiego

W  S T O L IC Y  E s to ń s k ie j S R R  —  
T a l l in ie  o d b y ł  s ię  10 ju ż  r a jd  
s a m o c h o d ó w -s ta ru s z k ó w . Ic h  
w ła ś c ic ie le  z rz e s z e n i są w  k l u ­
b ie  U N IC  i  o n i  te ż  o r g a n iz u ją  
te  c ie k a w e  p o k a z y . J e d n ą  z 
c ie k a w o s te k  te g o ro c z n e g o  r a j ­
d u  b y ł  z r o b io n y  n a  p o c z ą tk u  
n a szeg o  s tu le c ia  s a m o c h ó d -z a -  
b a w k a  s t r a ż y  p o ż a rn e j.

C A F -T A S S

NOWY JORK PAP. Czy liniowiec brytyjski „SS Repúbli­
ca” , spoczywający od 7G lat na dnie oceanu u wybrzeży 
USA, w pobliżu Nanlucket, zawiera ładunek złotych monet war 
tości kilkudziesięciu milionów dolarów? Hipotezę tego rodzaju 
wysunął były nurek z Brooklynu, Martin Bayerle, który od 
10 lat zbierał dane na temat statku, który zatonął w 1909 r. 
w wyniku zderzenia ze statkiem włoskim.
O P IE R A J Ą C  s ię  n a  d o k u m e n ta c h  

d o ty c z ą c y c h  p r z e p r o w a d z a n y c h  w  
t y m  o k r e s ie  t r a n s a k c j i  z ło te m  
B a y e r le  s tw ie r d z i ł ,  że p r z e d  w y r u ­
s z e n ie m  ,,S S  R e p ú b l ic a ”  w  d ro g ę  z 
N o w e g o  J o r k u  b a n k  f r a n c u s k i  w y ­
a s y g n o w a ł s u m ę  3 m in  d o la r ó w  t y ­
tu łe m  p o ż y c z k i d la  c a ra  M ik o ła - -  
ja  I I  p rz e z n a c z o n e j n a  r e p e ra c ję  
•d ró g  i  u m o c n ie n ie  a r m i i .

K o s z t  o p e r a c j i  w y d o b y c ia  .,S S  R e­
p ú b l ic a ”  w y n ie ś ć  m a  k i l k a  m i l i o ­
n ó w  d o la r ó w .  B e y e r le  z a a n g a ż o w a ł, 
j u ż  e k ip ę  n u r k ó w  i  k o m p le tu je  
s p rz ę t d o  b a d a ń  p o d w o d n y c h ,  za ­
w ie r a ją c y  m . in .  d w a  p o d w o d n e  r o ­
b o ty  w y p o s a ż o n e  w  w id e o k a m e -  
r y .

S ta te k  s p o c z y w a  n a  g łę b o k o ś c i 79 
m  w  r e jo n ie  o c e a n u  s ły n ą c y m  z 
o b f i to ś c i  r e k in ó w .  C z ę ś c io w o  je s t  
p o g rą ż o n y  w  p ia s k u , z a c h o w a ł s ię  
je d n a k  w  d o s k o n a ły m  s ta n ie , a j e ­
g o  g łó w n y  p o k ła d  je s t  p r a w ie  n ie ­
n a ru s z o n y .

N a  p o k ła d z ie  ,.S S  R e p ú b lic a ”  
z n a jd o w a ło  s ię  p o n a d  900 b o g a ty c h  
p a s a ż e ró w  a m e ry k a ń s k ic h ,  u d a ją ­
c y c h  s ię  w  r e js  p o  M o r z u  S ró d z ie m

n y m . W  15 g o d z in  p o  w y p ły n ię c iu  
z  N o w e g o  J o r k u  n a s tą p i ło  fa ta ln e  
z d e rz e n ie  z  w ło s k im  s ta tk ie m  „ F lo -  
r id a ” . P a s a ż e ro w ie  i  z a ło g a  z o s ta li 
p rz e w ie z ie n i n a  la d . s ta te k  zaś p o ­
s z e d ł na  d n o  z  c a ły m  ła d u n k ie m . 
Z g in ę ło  6 osób.

Rekin -  rekordzista
L O N D Y N . W e d łu g  d o n ie s ie ń  z 

C a n b e r r y ,  d w ó c h  r y b a k ó w  a u s tr a ­
l i js k i c h  w y d o b y ło  r e k in a ,  k t ó r y  — 
ja k  sa m i o r z e k l i  — n a p a w a ł ic h  
p rz e ra ż e n ie m . W  d o d a tk u  b y ł  to  
r e k in - t y g r y s ,  n a jb a r d z ie j  n ie b e z p ie ­
c z n y  z t y c h  lu d o ja d ó w  m o r s k ic h .

N a  b rz e g u  o k a z a ło  s ię , że ‘ z d o ­
b y c z  m ia ła  4.1 m  d łu g o ś c i i  w a ż y ­
ła  462 kg .

N ie b a w e m  o k a z a ło  s ię , że b y ł  to  
n a jw ię k s z y  ze  g ło w io n y c h  w  h i ­
s t o r i i  r e k in ó w - lu d o ja d ó w .

P o p rz e d n i r e k o r d  u s ta n o w io n y  
s ta ł  28 l a t  te m u . W ó w c z a s  to  z ło ­
w io n y  r e k in - lu d o ja d  w a ż y ł 461 k g .

P ierw sze  krok i
z aluminiowym sercem
W A S Z Y N G T O N  P A P . M ic ł ia e i  

D ru m m o n d ,  n a jm ło d s z y  n a  ś w ie c ie  
c z ło w ie k  ze s z tu c z n y m  s e rc e m  p r z e ­
s z e d ł 12 k r o k ó w  p r z y  p o m o c y  osó b  
to w a rz y s z ą c y c h . J a k  s t w ie r d z i l i  le ­
k a rz e , p ią ta  d o b a  p o  o p e r a c ji  p r z e ­
s z c z e p ie n ia  s z tu c z n e g o  s e rc a  2 5 - le t-  
n ie m u  s p rz e d a w c y  p r z y n io s ła  zd e ­
c y d o w a n ą  p o p ra w ę  s ta n u  je g o  z d r o ­
w ia .

L e k a rz e  ze s z p ita la  w  T u c s ó n  w  
s ta n ie  A r iz o n a ,  g d z ie  p r z e b y w a  p a ­
c je n t  p o  o p e r a c j i ,  s tw ie r d z i l i ,  że 
o p e r a c ja  p rz e s z c z e p ie n ia  s z tu c z n e ­
g o  s e rca  „ J a r v i k - 7 ” , z b u d o w a n e g o  z 
a lu m in iu m  i  tw o r z y w  p o l iu r e ta n o ­
w y c h ,  m a  c ł ia r a k te r  p r z e jś c io w y .  
L e k a rz e  o c z e k u ją  n a  m o ż liw o ś ć  
p rz e s z c z e p ie n ia  D ru m m o n d o w i n a tu ­
r a ln e g o  s e rc a , d o  c ze g o  b y łb y  o n  
g o to w y  ju ż  za  k i l k a  d n i .  U z a le ż n io ­
n e  je s t  to  m . in .  o d  u z y s k a n ia  s e r­
ca , k tó r e  o d p o w ia d a ło b y  p a r a m e tr a ­
m i o r g a n iz m o w i D ru m m o n d a .

W  sześć d n i  p o  o p e r a c j i  c h o r y  
z ja d ł  p ie rw s z y  n o r m a ln y  p o s i łe k  
o ra z  ro z p o c z ą ł o d d y c h a n ie  b e z  p o ­
m o c y  r e s p ir a to r a .

Bestseller Davida Stockmans
denta, dwakroć tyle, ęo spiker 
Izby Reprezentantów, Tip 
O’Neill, który zasiądzie do pi­
sania po zakończeniu bieżącej 
kadencji, 100 procent więcej niż 
w konkurencyjnym wydawni­
ctwie wzięła za swoje wspom­
nienia energiczna pani amba­
sador, Jeanne K irkpatrick, któ­
ra liczyła na prominentne sta­
nowisko rządowe po opuszcze­
niu amerykańskiej m isji przy 
ONZ.

Sprawa Davida Stockmana 
daje pewien wgląd w technikę 
tworzenia sensacji na amery­
kańskim rynku wydawniczym.

„Byliśm y z panem Stockma- 
nem w kontakcie od dłuższego 
czasu — u jaw nił Brooks Tho­
mas, szef wydawnictwa Harpe­
ra. — Kontrakt podpisaliśmy w 
dzień potem, jak złożył on dy­
misję” .

Oznacza to, że wraz z nomi­
nacją rządową każdy w aa iie j-

szy urzędnik państwowy otrzy­
muje ofertę wydawniczą. Nie­
którzy wystawiają się na licy­
tację. O prawo do druku 

.wspomnianych pań i przywód­
cy kongresowego ubiegało się 
5 największych wydawnictw. 
Milionowa cena była pochodną 
wzajemnego licytowania się.

KARIERA państwowa, gwa­
rantuje miejsce w literaturze 
bez względu na je j przebieg. 
Bohaterowie „Watergatc”  pra­
wie wszyscy zrobili majątek na 
opisach swojego udziału w afe­
rze.

Dzieło Davida Stockmana 
może zaiste być interesujące, 
ma zapewne także wgląd w f i ­
lozofię i — co ważniejsze — 
mechanikę „reaganomiki” , któ­
rej Stockman by ł pierwszo­
rzędnym realizatorem. Jemu 
właśnie przypisuje się ujawnie­
nie faktu, że wielomiliardowy 
deficyt budżetowy by ł przez

ekipę Reagana celowo konstru­
owany, aby „przygotować ze­
spół argumentów na rzecz ob­
cięcia wielu niepożądanych 
przez rząd programów” .

W lipcu David Stockman za­
przeczył, jakoby m iał wy po-, 
wiedzieć te słowa. Był wtedy 
jeszcze urzędnikiem państwo­
wym. Stockman — autor, może 
być bardziej szczery.

Cala sprawa może mieć też 
ogromne znaczenie polityczne. 
Jeśli onegdajszy rządowy auto­
rytet potwierdzi ową opinię, 
wyborcy zorientują się, kto i  
co stoi za k ilku le tn im i już cię­
ciami w programach socjal­
nych. Sprawa może przeważyć 
przyszłoroczne w ynik i wybo­
rów do Kongresu i póź­
niejsze wybory na prezy­
denta. W końcu za 2 m i­
liony dolarów wydawnictwo ma 
prawo liczyć na autentyczną 
sensację, zaś wysoka kwota 
mogła być ceną za zmianę za­
sad lojalności dzisiejszego aspi­
ranta literackiego.

Grzegorz WOŻNIAK 
(Interpress)
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P ROFESOR MIKOŁAJ KO­
ZAKIEWICZ. Filozof, so­
cjolog, pisarz, publicysta. 

Postać ciekawa, kontrowersyj­
na i  znana wszystkim, którzy 
śledzą życie społeczno-politycz­
ne naszego kraju. Mówi o sobie, 
że natura pozbawiła go „gru­
czołu władzy” , a wiec nie chce 
robić kariery polityka. Nie zna­
czy to jednak, że stroni od 
uczestnictwa i  wyrażania opi­
n ii w  istotnych sprawach pu­
blicznych — nawet jeśli jego 
spostrzeżenia są gorzkie i nie­
popularne. Jest zwolennikiem 
społecznego kompromisu i  rzecz­
nikiem celowego porozumienia 
zwaśnionych. Niezależny w  są­
dach i  poglądach, co oznacza, 
że jego zdanie często odbiega 
od oficjalnych stanowisk gre­
miów do których należy — 
ZSL-u, PRON-u, środowiska 
profesorskiego. Twierdzi, że jest 
idealistą, ale do ideałów poli­
tycznych radzi dążyć posunię­
ciami pragmatycznymi, racjo­
nalnymi i realnymi. Przyj ł  pro­
pozycję kandydowania do Sej­
mu, gdyż chciałby współkształ­
tować nieobojętną mu rzeczy­
wistość. Profesor jest przekona­
ny, że poseł ma dostatecznie du­
żą samodzielność, bo sprawdził, 
że od 1980 r. „naciski” na po­
słów., zdarzały się tylko incy­
dentalnie. Chce więc spróbować 
czynnie wpływać na rozwój spo­
łeczno-polityczny kraju. Pragnie 
głębokich przemian...

— Jakich panie profesorze?
•— Chciałbym aby zmienił się 

sposób sprawowania władzy, 
czyli system praktycznego reali­
zowania naszego ustroju. Musi 
zwiększyć się rola społeczeń­
stwa w zarządzaniu krajem, 
przy zachowaniu zagwaranto­
wanej konstytucyjnie —- przo­
dującej ro li partii w  życiu po­
litycznym.

—- Jak pan lo widzi w prak­
tyce?

— Dokładnie tak jak brzmi 
to w deklaracjach — partia 
inspiruje, działa poprzez swoich 
przedstawicieli, ale nie rządzi. 
Powinna mieć wyjątkową pozy-

R J  IA Ł  23 lata, kiedy ukoń- 
W | czyi studia z tytułem 
*  doktora filozofii. Studio­
wał historię literatury i  filozo­
fię w Krakowie, Warszawie, 
Berlinie, Paryżu i  Raperswilu, 
co dało przyszłemu uczonemu 
szeroki, powiedzieć można bez 
przesady, europejska horyzont 
myślowy. Jednakże od razu nie 
pozostał na żadnej z tych uczel­
ni. Czasy dla startu młodego 
naukowca nie były sprzyjające. 
Podejmuje pracę nauczyciela w 
szkolnictwie średnim i na sta­
nowisku tym pozostanie przez 
blisko trzynaście lat. Był to jed 
nak czas, który miał owocować 
nie tylko praktyką, nie tylko 
bezpośrednimi obserwacjami pe­
dagogicznymi. ale także wybo­
rem problemów, jak im i m iał w  
przyszłości zajmować się od 
strony naukowej.

J A K O  N A U C Z Y C IE L ,  w  1937 r .  
w y d a je  s w o ją  p ie rw s z ą  k s ią ż k ę  —  
..T IS D o łe e zn ie n ie  t i i 1 t i i r v " .  Z m ie n ia

cję gwaranta ustroju społeczne­
go, bo należymy do określone­
go sojuszu politycznego i  taka 
rola partii jest dła mnie bez­
sporna. Ale bezsporne jest i  to. 
że partia nie może „wyręczać” 
i  zastępować w  decyzjach ani 
w  praktycznych rozwiązaniach 
Sejmu, rządu, ciał kolegialnych

uznają konstytucyjne zasady 
swego państwa, jak i  tych, któ­
rzy pod ideologicznymi zasada- 
n i ustroju podpisują się bez za­

strzeżeń, ale mają inny pogląd 
na metody i  sposoby efektyw­
nego wcielania tych zasad w  
życie. Są ludzie co mają za­
strzeżenia do metod już nawet 
na poziomie fabryki. Takim 
trzeba pozwolić działać.

—  T O  ż y c z e n ia  p o d  « d re s e m  
z m ia n  w  rz ą d z e n iu  i  z a rz ą d z a n iu . 
A  co  d o  p o s ta w  s p o łe c z n y c h ?

—  M a m  z a s trz e ż e n ia  c o  d o  p e w -  
n y e h  ce ch  m e n ta ln o ś c i ro d a k ó w . 
J e s t u  jra s  a b s o lu tn ie  n ie u z a s a d n io ­
n a  m e g a lo m a n ia , k tó r a  s p r a w ia ,  że 
z  w y s o k a  p a t r z y m y  n a  in n e  n a r o ­
d y  — n a w e t  je ś l i  m a ją  w y ż s z e  
o s ią g n ię c ia  te c h n ic z n e  i  k u l t u r a ln e .

wanie się w konkretnych spra­
wach zainteresowanych grup lu ­
dzi. I  myślę, że ono się ciągle 
dokonuje.

—  O P A  D l .  Y  e m o c je  i  d o s z e d ł d o  
g ło s u  ro z s ą d e k ?

—  E m o c je  w y g a s ły ,  a z a c z y n a  d z ia  
la ć  to  c o  n a z y w a m  —  z a p o ż y c z a ją c  
o k r e ś le n ie  z  i n ż y n ie r i i  —  „z m ę c z e ­
n ie m  m a te r ia łu ” . P o  s t r o n ie  w ła d z y  
p r z e ja w ia  s ie  t o  w  g o to w o ś c i d o  r e ­
a l iz a c j i  p r o g r a m ó w  s p o łe c z n y c h , a 
p o  s t r o n ie  o p o z y c j i  w  c h ę c i w y j ­
ś c ia  z i z o la c j i  „ d r u g ie g o  o b ie g u ”  — 
he z  k o n ie c z n o ś c i id e o lo g ic z n e g o  d e ­
k la r o w a n ia  s ię , a le  j u ż  ta k ż e  bez 
a n ty u s t r o jo w e j  a g r e s j i .

—  I  „ z m ę c z e n ie  m a te r ia łu ”  m a  
b y ć  sza n sa  n a  p o ro z u m ie n ie ?

— J e s t t o  t y l k o  c z y n n ik  s p r z y ja ­
ją c y  i  u m o ż liw ia ją c y  k o m p ro m is .  
L i k w id u je  k o n f l i k t y  o s t re ,  a le  n ie  
u ta jo n e .

Pragmatyzm idealny?
O ostrożności władzy, megalomanii rodaków, ideale państwa, porozumieniu —  

rozmowa z prof. Mikołajem Kozakiewiczem
czy nawet dyrektora fabryki. 
Społeczne postulaty unowocześ­
niania systemu r  ą lżenia i  za­
rządzania * — powiedzmy to 
otwarcie — są w pewnym stop­
niu wcielane w  życie, ale dla 
mnie ciągle nie jest jasne, czy 
zmierzamy do „generalnego re­
montu”  systemu, czy mamy za­
dowolić się „naprawami bieżą­
cymi” . Jeśli reformy nie będą 
przeprowadzone do końca, zno­
wu znajdziemy się „na zakrę­
cie” , ponieważ dawny system 
nie przystaje już do wysokiego 
poziomu świadomości, wykształ­
cenia, a nawet ku ltury politycz- cii? 
nej części społeczeństwa i nie 
będzie w stanie — wobec po­
stępu rozwoju społecznego — 
realizować celów, jakie przed 
sobą stawia. Dla przykładu: jak 
pogodzić komputeryzację z re­
glamentacją informacji? Nie 
jest to zresztą tylko nasz pro­
blem, ale światowy.

— U nas pewne kroki się 
czyni...

— Słusznie — kroki. Ale uni­
kamy podejmowania spraw bar­
dzo istotnych. Np. istnienia opo­
zycji rozumianej nie antyustro- 
jowo, ale jako odmienne w i­
dzenie i  osąd problemów go­
spodarczych czy społecznych. A 
tego typu opozycja wobec róż­
nych szczebli r  ą -zenia jest 
faktem. Mówiąc „opozycja”  mam 
na myśli zarówno tych, którzy

P o n a d to  P o la k  m a  p rz e k o n a n ie , że 
c a ły  ś w ia t  g o  p o d z iw ia  i  p o w in ie n  
w i t a ć  ja k o  b o h a te ra . T y m c z a s e m  
ś w ia t  g o  le k c e w a ż y  g łę b o k o , b o  
w s z ę d z ie  l i c z y  s ie  e k o n o m ic z n a  
s i ła .  d o b r a  o rg a n iz a c ja ,  s o rę ż y s to ś ć  
i  d y s c y p l in a  s p o łe c z n a . A  u  nas? 
M a ło  k t o  c h c e  d o b rz e  p ra c o w a ć , a le  
w s z y s c y  c h c ą  le p ie j  ż y ć . Z a z d ro ś c i­
m y  z a m o ż n y m  k r a jo m  z a c h o d n im  
d o b r o b y tu ,  a le  r z a d k o  w ie m y  ia k  
ta m  lu d z ie  d o b r z e  i c ię ż k o  p r a c u ja .  
N ie  m a  n ic  za  n ic .  T rz e b a  w y b ie ­
ra ć : a lb o  ż y ć  w y g o d n ie  i  m ie ć  d u ­
żo  w o ln e g o  cza su  — n a w e t  w  m ie j­
s c u  p r a c y  — a lb o  h a ro w a ć . J e ś l i  
w y b ie rz e m y  w y g o d ę  to  n ie  m ożn-a 
m ie ć  p r e te n s j i,  że n ie  m a m y  ty le  — 
z b io ro w o  i p o je d y n c z o  —  co  c ię ż k o  
p r a c u ją c e  s p o łe c z e ń s tw a .

—  A  m o ż e  ta k a  m e n ta ln o ś ć  to
k ż e  TEdna z  b a r ie r  d e m o k r a ty z a -

W  p e w n y m  se n s ie  ta k .  Je d e n  
r o k  p e łn e j i  n ie  k o n t r o lo w a n e j  s w a  
b o d y  b ły s k a w ic z n ie  d o p r o w a d z i ł  d o  
a n a r c h i i .  A-le g w a ł to w n v  p ro ce s  
z m ia n  n ig d y  n ic  d o b re g o  n ie  p r z y ­
n o s i. W  . .S o l id a rn o ś c i”  te ż  b a rd z o  
s z v b k o  p rz e c ie ż  z a p a n o w a ły  d y r e k ­
t y w y  o d g ó rn e , p o le c e n ia , t łu m ie n ie  
o d rę b n e g o  z d a n ia . D e m o k r a c j i  t r z e ­
ba  s ię  - o  n ro s tu  u c z y ć  i s to p n io w o  
w d ra ż a ć  ia  w  ż y c ie  p o l i ty c z n e .

— JEST pan z.wolerniikiem 
„małych kroczków” ?

— Nie chodzi mi o tnałe krocz­
ki, ale o ciągły proces eduka­
c ji demokratycznej.

— To wymaga czasu. Jakie 
\vięc teraz mamy szanse na po­
rozumienie społeczne?

-— Nie ma żadnej możliwości 
traktowania porozumienia jako 
jednorazowego aktu, np. podpi­
sania jakiegoś generalnego do­
kumentu. Nie widzę sygnata­
riuszy. Zostaje więc porozumie-

—  A  co  je s t  w a r u n k ie m  k o n ie c z ­
n y m  d o  p o ro z u m ie n ia ?

— Z a u fa n ie .  Z a r ó w n o  s p o łe c z e ń ­
s tw a  d o  w ła d z y ,  i a k  i  w ła d z y  d o  
s p o łe c z e ń s tw a . T y m c z a s e m  p a n u je  
\y ś ró d  na s  a p a t ia  i  n ie w ia ra  w  s k u ­
te c z n o ś ć  . . in s t r u m e n tó w ” , j a k ie  so o  
łe e z e ń s tw o  o t r z y m u je  w  c e fu  s w o ­
je g o  u p o d m io to w ie n ia .  A  w ła d z a  re ­
a l iz u ją c  p r o g r a m y  s p o łe c z n e  od  
r a z u  „ z a b e z p ie c z a  s ie ”  p r z y  w p r o ­
w a d z a n iu  ic h  w  ż y c ie  — co  b y w a  
o d c z y ty w a n e  ja k o  w y c o fy w a n ie  s ie  
z r e fo r m ,  a in te n c je  w ła d z y  n ie  <sa 
d o  k o ń c a  w y a r ty k u ło w a n e .  N ie  m ó ­
w ią c  o  ty m .  że d o  n ie k tó r y c h  g m in  
c z y  m ia s t p r o w in c jo n a ln y c h  o rz e - 
m ia n v  w y w o ła n e  p rz e z  w y d a rz e n ia  
la t  '930— 1981 w  o g ó le  n ie  d o ta r ły .

—  J a k  w ie c  s ię  p rz e k o n y w a ć ?
— T y lk o  p o p rz e z  w id o c z n e  f a k t v  

ś w ia d c z ą c e  o  s k u te c z n o ś c i rz ą d ó w  
L o  w ia r y g o d n y c h  in te n c ja c h .  S y ­

tu a c ja  r y n k o w a  ju ż  p r z e k o n u je  o 
n ie is tn ie n iu  g ro ź b y  g ło d u . O d e m o ­
k r a t y z a c j i  ż y c ia  ś w ia d c z y  m n ie js z a  
l ic z b a  k r z y w d  s p o łe c z n y c h , w ię k s z a  
s w o b o d a  w y p o w ia d a n ia  m y ś l i  — l u ­
d z ie  n a  z e b ra n ia c h  m ó w ią  ju ż  p rz e  
c ię ż  in a c z e j. . .  je szcze  t y l k o  m u s z ą  
s o b ie  u z m y s ło w ić ,  że to  n ie  c z ło n ­
k o w ie  r z ą d u  p r o d u k u ją  k a b le  i  w a r  
to  z y s k a ć  z a u fa n ie  rz ą d z ą c y c h  le p ­
s zą  p ra c a .

—  A  j a k  z a p o b ie g a ć  k o n f l ik t o m  
u ta jo n y m ?

—  T e m u  m o ż e  s o r z y ja ć  ja w n o ś ć  
ż y c ia  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e g o . Z g ła -  *  
s z a n ie  r a c j i  za  — i  p r z e c iw  k a ż d e - ^  
m u  r o z w ią z a n iu .  A  p o w ie d z m y  
szc z e rz e , iż  s łu s z n o ś c i n ie  m a  n ig d y  
t y l k o  je d n a  s t r o n a .

—  J e s t  p a n  z w o le n n ik ie m  k o m p ro  
m is u ,  b o  „ p r a w d a  le ż y  p o ś r o d k u ” ?

—  P o  p r o s tu  w  z a le ż n o ś c i od  m ie j  
sca . j a k ie  z a jm u je  s ie  w  s y s te m ie  
s p o łe c z n y m  te n  sa m  f a k t  m o ż n a  
o c e n ić  in a c z e j.  N p .  f i r m y  p o lo n i j ­
n e . P o m o g ły  o p a n o w a ć  k r y t y c z n y  
s ta n  r y n k u ,  a le  d z ia ła ja  n a  zasa ­
d z ie  p r z e d s ię b io r s tw  k a p i t a l is t y c z ­
n y c h .  B o g a c ą c  s ię  b u d z ą  s p rz e c iw  
r o b o tn ik ó w ,  k t ó r y  z k o le i  s ty m u ­
lu j e  w ła d z e  d o  u k r ó c e n ia  f i r m  p o ­
lo n i jn y c h .  1 r o b i  s ie  b łę d n e  k o ło .  
N ie  m a  w y jś ć  b e z s p o rn ie  d la  w s z y  
s tk ie h  d ó b r y c h  w  w ię k s z o ś c i s y tu a ­
c j i  s p o łe c z n y c h . M o ż n a  s z u k a ć  t y l ­
k o  ro z s ą d n e g o  k o m p ro m is u  i m in i ­
m a liz o w a ć  z ło .  a j ta k  z n a jd a  s ię  
n ie z a d o w o le n i.

•— MA pan swój ideał pań­
stwa?

— Twierdzę, że „idealnego” 
państwa nie ma. Na Zachodzie 
jest przecież 35 proc. bezrobot­
nych wśród młodzieży, terro­
ryzm i Pretoria. Dlatego przyj­
muję ten ustrój, w którym ży­
ję i przyc ą <am się jak można 
wykorzystać możliwości, jakie 
przecież tkw ią w socjalizmie, 
dla najlepszego rozwoju mojego 
społeczeństwa — z minimaliza­
cją zła, które każdy ustrój ze 
sobą przynosi. Interesuje mnie' 
po prostu, w jakim  kraju ma 
żyć mój 15-letni syn i  19-letnia 
córka.

— Jest pan optymistą co do 
przyszłości?

— Oczywiście. Uważam, że 
jest nieprawdopodobieństwem, 
aby 37-milionowy naród skazał, 
się na zagładę, a państwo do­
puściło do swojego upadku nie 
usiłując temu przeciwdziałać. 
Mamy przecież strategiczne 
miejsce w Europie, odpowiedni 
potencjał ekonomiczny i światłe 
umysły. Mamy oparcie w so­
juszniczym bloku, który jest 
zainteresowany Polską jako sil­
nym jego ogniwem. Układ War­
szawski uspokaja mnie co do 
trwałości naszych granic. Są 
więc pełne i trwałe warunki do 
rozwoju, większe niż kiedykol­
wiek, ale to jeszcze nie gwa­
rancja rozwoju. Czy się rozwi­
niemy to już zależy od nas.

Bogdan Suchodolski — pedagog, uczony, działacz społeczny
te ż  z a ję c ie  — p rz e z  p e w ie n  czas 
p r a c u je  j a k o  u r z ę d n ik  w  M in is te r ­
s tw ie  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i  O ś w ie ­
c e n ia  P u b lic z n e g o , a b y  w  1938 r .  
o b ją ć  k a te d rę  p e d a g o g ik i n a  U n i ­
w e r s y te c ie  J a n a  K a z im ie rz a  w e  
L w o w ie .

W o jn a ,  a la ta  o k u p a c j i  s p ę d z a ł w

n e j  f i l o z o f i i  c z ło w ie k a ” . W  p ię ć  la t  
p ó ź n ie j  u c z o n y  o g ła sza  k s ią ż k ę  s t r i ­
c te  f i lo z o f ic z n ą  „ L a b i r y n t y  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i, n ie w o la  i  w o ln o ś ć  c z ło ­
w ie k a ” . N a s tę p n e  b ę d ą  u t r z y m y w a ­
ł y  s ię  w  ty m  s a m y m  h u r c ie ' . .K im  
je s t  c z ło w ie k ”  o ra z  „ K s z t a ł t  ż y -

powiązamej z filozofią i ukazu­
jącej. jakim i ludzie mogą się 
Stać w procesie podejmowania 
coraz trudniejszych zadań i 
obowiązków.

Z  T E G O  p o d e jś c ia  d o  zasa d  w y -

ukowej, a jest Bogdan Sucho­
dolski autorem tak znaczącego 
dzieła jak „Dzieje ku ltury pol­
skiej” , które zajęło mu parę lat 
pracy, uczony jest także redak­
torem serii wydawniczych i

W a rs z a w ie , n ie  p r z e rw a ła  je g o  p r a ­
c y  p e d a g o g ic z n e j.  S z y b k o  w łą c z y ł  
s ię  w  n u r t  ta jn e g o  n a u c z a n ia  na  
k u r s a c h  u n iw e r s y te c k ic h .  Z a ś  p o  
w y z w o le n iu ,  w  z b u r z o n e j W a rs z a ­
w ie ,  o b e jm u je  p o s a d ę  d y r e k to r a  
s z k o ły ,  a b y  w  r o k  p ó ź n ie j  u z y s k a w  
s z y  t y t u ł  p r o fe s o ra  n a d z w y c z a jn e ­
go , p rz e n ie ś ć  s ię  d o  p r a c y  n a  u c z e l 
n ię ,  k tó r ą  je d e n a ś c ie  l a t  w c z e ś n ie j 
u k o ń c z y ł  — U n iw e r s y te t  W a rs z a w ­
s k i .  W  1947 r .  z o s ta je  p ro fe s o re m  
z w y c z a jn y m .  W  t y m  s a m y m  r o k u  
w y c h o d z i  je g o  d r u g a  k s ią ż k a  — 
„ W y c h o w a n ie  d la  p rz y s z ło ś c i” . T e ­
m a ty k ą  j e j  je s t  p r o b le m  w y c h o w a ­
n ia  n o w e g o  c z ło w ie k a  w  n o w y c h  
w a r u n k a c h  b y t u ,  ja k ie  s tw o rz o r fć  
z o s ta ły  w  P o ls c e  p o  w o jn ie .  K s ią ż ­
k a  ta  z o s ta ła  p rz e ło ż o n a  n a  ję z y k  
w ło s k i  ł  w ę g ie r s k i.

T r u d n o  b y ło b y  w y m ie n ić  w s z y s t ­
k ie  f u n k c je  P ro fe s o ra ,  k r a jo w e  i  
z a g ra n ic z n e , c z ło n k o s tw a  w  p o l­
s k ic h  i  m ię d z y n a r o d o w y c h  to w a r z y ­
s tw a c h  n a u k o w y c h .  P o w ie d z m y  t y l ­
k o .  że  je s t  c z ło n k ie m  r z e c z y w is ty m  
P A N  o d  1964 r .  i  d o k to re m  h o n o r is  
c a u sa  U n iw e r s y te tu  Ś lą s k ie g o  o ra z  
u n iw e r s y te t u  w  P a d w ie  — i  p o z o ­
s ta ń m y  p r z y  je g o  d z ie ła c h .

I  t a k  w  1957 r .  w y d a je  p ra c ę  p o d  
t y t u łe m  „ U  p o d s ta w  m a te r ia l is t y c z -  
n e g o  w y c h o w a n ia ” , zaś w  d z ie s ię ć  
l a t  p ó ź n ie j  „ P o d s ta w y  w y c h o w a n ia  
s o c ja l is ty c z n e g o ” . I  t u t a j  ja k b y  n a ­
s tą p i ł  w y r a ź n y  z w r o t  w  n a u k o w y c h  
z a in te r e s o w a n ia c h  B o g d a n a  S u c h o ­
d o ls k ie g o  —  u c z o n y  z w ra c a  s ię  k u  
f i l o z o f i i  c z ło w ie k a .  W  1967 r .  w y ­
c h o d z ą  d w ie  je g o  k s ią ż k i ,  c o  za ­
p e w n e  b y ło  p lo n e m  w ie lu  l a t  p r a ­
c y .  2  je d n e j  s t r o n y  w s p o m n ia n e  
Ju ż  „ P o d s ta w y  w y c h o w a n ia  s o c ja l i-  
s tv c z n e ffo ”  i  . .N a r o d z in y  n o w o iv t -

DZ1EŁA filozoficzne Sucho­
dolskiego nie powstawały z pew 
nością w przysłowiowej wieży 
z kości słoniowej, w izolacji od 
wydarzeń, jakie kształtowały 
społeczeństwo polskie w ostat­
nich latach. Odpowiadają one 
ściśle na niepokoje moralne 
współczesnego 1 Polaka. Profeso­
rowi bliski jest okres odrodze- 

•nia i cały jego dorobek filozo­
ficzny i przenika go wiara w 
człowieka, w jego świat, w jego 
przyszłość. Tu znów dochodzi do 
głosu Suchodolski — pedagog, 
boć przecież pedagog, wycho­
wawca nie może, nie jest w sta­
nie patrzeć w przyszłość jak w 
czarną, nic wiadomą otchłań, 
musi się kierować nadzieją i 
opt3rmizniem. Na pytanie posta­
wione w tytule książki „K im  
jest człowiek?”  filozof odpo­
wiada: „Człowiek to świat czło­
wieka. Człowiek kształtuje się 
w różnorodnych formach swojej 
działalności, wyraża siebie w 
zobiektywizowanej twórczości — 
naukowej, technicznej, artystycz 
nej, a więc, krótko ujmując: w 
pracy” . Takie postawienie pro­
blemu pozwoliło uczonemu na 
sformułowanie zasad nowoczes­
nej oedasoigilki socjalistycznej

c h o w a n ia  t y l k o  k r o k  d o  s fo r m u ło ­
w a n ia  p r a k t y c z n e j  t e o r i i  w y c h o w a ­
n ia , k tó r a  z y s k a ła  ro z g ło s  e u r o p e j­
s k i .  B o g d a n  S u c h o d o ls k i je s t  i n i c ja ­
to re m  e k s p e r y m e n tu  g r u p y  p e d a g o ­
g ó w  —  w y c h o w a n ia  p rz e z  s z tu k ę , 
n a u k ę , te c h n ik ę ,  ż y c ie  s p o łe c z n e . 
E k s p e r y m e n t  te n  p o d ję ło  w ie le  
s z k ó ł w  P o ls c e . S a m  u c z o n y  ta k  
w y k ła d a ł  s w ó j  p o g lą d  na  tę  s p ra w ę  
w  w y w ia d z ie  d la  m ie s ię c z n ik a  „ O p o  
le ” .w  1974 r . :

„ S z tu k a  s w o im  w p ły w e m  o b e jm u ­
je  d w ie  w ie lk ie  s t r e f y  r z e c z y w i­
s to ś c i:  m a te r ia ln ą  i  d u c h o w ą . M ó ­
w ią c  o  p ie rw s z e j w s k a z u je m y  c o ra z  
c z ę ś c ie j n a  z n a c z e n ie  u k s z ta ł to w a ­
n ia  ś r o d o w is k a , b ą d ź  e fe k tó w  p r o ­
d u k c j i  m a te r ia ln e j,  z g o d n ie  z w y ­
m a g a n ia m i p ię k n a .  P rz e s z l iś m y  p o d  
t y m  w z g lę d e m  - w ie lk ą  e w o lu c ję .  
K ie d y  p r z y p o m n im y  s o b ie  w ie k  
X I X  —  w ie k  p o w s ta w a n ia  zagęsz­
c z o n y c h  b u d y n k ó w  n ie h ig ie n ic z ­
n y c h  m ia s t ,  m u s im y  s tw ie r d z ić ,  że 
u c z y n i l iś m y  w ie l k i  k r o k  n a p rz ó d . 
N o w o c z e s n e  o s ie d la  ł  z a k ła d y  p r z e ­
m y s ło w e ' są z n a c z n ie  b a r d z ie j  z h a r ­
m o n iz o w a n e  w y m a g a n ia m i p ię k n a  
n iż  to  b y ło  s to  l a t  te m u .  Id e a  w y ­
c h o w a n ia  c z ło w ie k a  w ła ś n ie  p rz e z  
p ię k n o  s tw o rz o n e g o  p rz e z e ń  ś ro d o ­
w is k a  je s t  z  p e w n o ś c ią  n o w o c z e s n a  
i  c e n n a . W y n ik a  o n a  z p r z e k o n a ­
n ia ,  i ż  ła d  z e w n ę t r z n y  s ta je  s ię  d la  
l u d z i  c z y n n ik ie m  ic h  ła d u  w e w n ę ­
t r z n e g o ” .

Z  te g o  s a m e g o  w y w ia d u :
„ S z tu k a ,  o c z y w iś c ie ,  k s z ta łt u je  

r ó w n ie ż  t a k  z w a n ą  w e w n ę tr z n ą  rz e  
c z y w is to ś ć  c z ło w ie k a  i  m y ś lę , iż  
z d o ln a  je s t  k s z ta łt o w a ć  ją  h a r m o ­
n i j n ie ” .

OBOK swojej twórczości na­

prze wodn tezą cym Komitetu Re­
dakcyjnego Wielkiej Encyklope­
d ii PWN, jedynego w swoim 
rodzaju wydawnictwa, na reedy 
cję którego na próżno czekają 
tysiące ludzi.

Nie pozostaje również głuchy 
na wydarzenia w kraju. W 
1979 r., a więc w czasie, kiedy 
w Polsce wzbierała już fala kon 
flik tów , które na lata miały za­
ważyć na obliczu politycznym 
naszego kraju, ogłasza dzieło 
„Edukacja narodu 1918—1968” , 
dające filozoficzną syntezę na­
szej najnowszej historii, którą 
znać powinien każdy niezależ­
nie od wieku.

W ub. r. profesor Bogdan 
Suchodolski został odznaczony 
najwyższym odznaczeniem pol­
skim — Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej. Przewodni­
czy pracom Narodowej Rady 
Ku ltu ry, powołanej przez pre­
miera PRL. Jego nazwisko 
wśród kandydatów na posłów 
na liście krajowej, to dla wielu 
uznanie dla społecznego charak­
teru wszystkich jego praw daw­
nych i  dzisiejszych.

Kazimierz J. KOWALCZYK
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Prezenłufemy nowe samochody radzieckie
K OŁO w  tym samochodzie 

jest wyższe ode mnie. 
Aby zobaczyć górną część 

ciężarówki, stojąc obok niej, 
trzeba przytrzymywać kape­
lusz, aby nie spadł; „ je j wyso-

coraz częściej muszą pracować 
w nowych rejonach, dla któr- 
rych temperatura czterdziestu 
stopni poniżej zera, panująca 
przez większą część roku jest 
zjawiskiem zwykłym. A  diesel

mówiąc, można n im i nie tylko 
przewozić ładunki, ale również 
uczestniczyć w procesie techno­
logicznym produkcji rolnej, 
przecież miejscem ich pracy bę 
dzie, przede wszystkim, wieś. I

zaś przedsiębiorstwo przygoto­
wuje się do produkcji seryjnej. 
Niedawno byłem w Moskiew­
skiej Fabryce Samochodów imię 
nia Leninowskiego Komsomołu 
i rozmawiałem na temat nowe

tunelu na wał kardana. Po­
przeczne umiejscowienie silni­
ka również zwiększyło prze­
strzeń użyteczną nadwozia. I 
wreszcie, samochody z napę­
dem na koła przednie lepiej 
trzymają się drogi. Te i inne 
nowości zapewniają maksimum 
gwarancji kierowcy nawet w 
najtrudniejszych warunkach.

Baletnica za kierownicą ciężarówki
kość” — pięć metrów. I d łu­
gość odpowiednia: piętnaście 
metrów. Jest to już 32 model 
Białoruskiej Fabryki Samocho­
dów, który zakończył niedawno 
próby. Silnik wysokoprężny 
(dieslowy) o mocy 2300 KM o- 
braca generator, którego ener­
gia zasila silniki elektryczne, 
zainstalowane w kolach. Szyb­
kość do 60 km/godz. Większej 
nie trzeba: pojazdy te przezna­
czona są do pracy w odkryw­
kach. Natomiast ich manewro- 
wość ma wyjątkowo duże zna­
czenie. Przedstawiciele znanlj 
firmy angielskiej „Youma Plant 
Limited”, po przetestowaniu

lepiej znosi mrozy i  łatwiej u- 
ruchamia się niż silnik benzy-
nowy.

tak na przykład, ciężarówki bę- go modelu, z dyrektorem gene- 
dą wyposażone w. specjalną ralnym przedsiębiorstwa, zastęp 
„przekładnię ślimakową” urno- cą ministra przemysłu samocho-

Agencja Prasowa „Nowosti” specjalnie dla „Kuriera’

Decyzję o podjęciu produkcji 
nowych modeli samochodów cię 
żarowych i silników wysokoprę 
żnych do nich Rada Ministrów 
ZSRR podjęła w roku ubie­
głym. Część silników wysoko­
prężnych wyprodukuje KAMAZ, 
przecież jego produkcja obliczo 
na jest na 250 tysięcy silników

żliwiającą samochodowi poru- dowego ZSRR Walentinem Ko- 
szanie się z tą samą niewielką iomnikowem 
prędkością co kombajn, wyła­
dowując zboże z bunkrów™

Wśród ciężarówek z silnika­
mi wysokoprężnymi, które 
wkrótce wyjadą na trasy, 
wspomnę jeszcze o MAZ-6422 

Mińskiej Fabryki Samocho-

Zobaczyłem to niedawno na 
własne oczy na podmoskiew­
skim poligonie samochodowym. 
Rozpędzony nowiuteńki „Mo­
skwicz” walnął w betonową 
ścianę. Drugi — na maksymal­
nej prędkości spadł z trampo­
liny, wywinął w powietrzu kor 
kociąg i ciężko zwalił się bo­
kiem na asfalt. Sprawdzano 
pierwszy samochód: pokrywa 
silnika została zdeformowana, 
ale silnik nie urwał się z 
miejsc mocowania. Rozbito je­
szcze kilka pojazdów, ale sil­
nik. nawet kiedy nie wytrzy-

dów. Jej moc — 360 koni me­
chanicznych, a przeznaczona 
jest do prowadzenia ciężkich ze r’ć 
stawów kołowych na długich 
trasach. Pracują nad konstruk­
cją samochodów z silnikami wy 
sokoprężnymi także niektóre in 
ne fabryki. Przechodzą próby 
nowe autobusy z silnikami wy­
sokoprężnymi. ale mówić o nich 
jest jeszcze za wcześnie.

— Dokładniej o konstrukcji 
„Moskwicza”  można będzie do­
wiedzieć się później, kiedy roz 
pocznie się jego produkcja se­
ryjna. Sam pan rozumie — ta- .
jemnica fabryczna — mówił mywało jego mocowanie, zaw- 
Waientin Kołomnikow. — Ten sze ..szedł” w dół. Inaczej mó- 
zasadniczo nowy samochód za- wiąc, w podobnej sytuacji kie- 
stąpi obecne „Moskwicze” , któ- rowca nie ryzykuje, że zosta- 

już zaczynają się starzeć, nie zgnieciony w sprasowanym
nadwoziu. Nie doznają uszczerb 
ku również nogi. W samocho­
dzie, który „skakał” z trampo­
liny, nie otworzyły się w po­
wietrzu drzwi, nie zaciął się 
zamek przy uderzeniu o asfalt. 
Oczywiście, lepiej w ogóle nie 
mieć wypadków, ale jeżeli już

„ Ż U B R Y ”  — t a k . n a z y w a ła  s le s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e  p ro d u k o w a n e  
p rz e z  Z je d n o s z e n ie  P rz e m y s ło w e  . .B ie ła w to m a z ” . L e cz  d u ż y  ż y w y  
ż u b r  z a m ie s z k u ją c y  P uszczę B ia ło w ie s k ą , b y łb y  k a r z e łk ie m  o b o k  s w e ­
g o  „ w s p ó łb ra ta ” , w y w r o tk i  te re n o w e j „ B ie ła z ” . G ig a n t  z d o ln y  d o  je d ­
n o ra z o w e g o  p r z e w ie z ie n ia  18 0 -to no w eg o  ła d u n k u  p rz e z n a c z o n y  je s t  do  
p ra c y  w  k o p a ln ia c h  o d k r y w k o w y c h  S y b e r i i .

ciężarówki oświadczyli, że gi- rocznie. Ale tego jest za mało, 
gantami Białoruskiej Fabryki dlatego zarówno ciężarówki, jak 
Samochodów kierować może i siln iki produkować będą rów 
nawet baletnica... Ta ciężarów nież inne fabryki. Najbardziej 
ka jest krajowym czempionem znane z nich to — Moskiew- 
w podnoszeniu ciężarów: bierze ska i Gorkowska. 
ona na swe „barki”  180 ton. Te najstarsze przedsiębior­

cy ogóle to radzieckie fabry- stwa branży tradycyjnie produ- 
k i samochodów produkują sze- kowały do niedawna tylko sil- 
roką gamę samochodów o róż- n ik i gaźnikowe. Wkrótce ruszy 
norodnej ładowności. Obecnie nowa, „dieslowska seria” . Mo- 
problem polega na tym, aby o- skiewska Fabryka im. Licha- 
kreślić racjonalny stosunek ilo czewa zajmie się uruchomie- 
ściowy samochodów różnego to- niem produkcji 6-tonowej ciąża 
nażu. W wyniku zwiększa się rowki Ził-4331 z niezawodnym 
produkcję samochodów, które i  łatwym w obsłudze nowocze- 
zabierają do skrzyń zaledwie snym układem kierowniczym i 
350 kilogramów. Dla nich, nie- wygodną komfortową kabiną, 
wielkich, bardzo zwrotnych i Będzie ona współpracowała z 
ekonomicznych miejscem pracy 8-tonową przyczepą. Dla tego 
są miasta, gdzie trasy przewo- samochodu konstruktorzy fa- 
zów są z reguły krótkie, ładun bryczni opracowali 8-cylindro- 
k i niewielkie a dostarczyć je wy silnik dieslowski w układzie 
trzeba szybko. Więcej trzeba V o mocy 185 KM. Jego zasób 
również „trzytonówek” . motorogodzin, jak dowiodły te-

I  odwrotnie. Moskiewska, Gor go próby wynosi 400 tysięcy 
kowska, Kutaiska, Kamska, U- kilometrów — o sto tysięcy wię 
ralska i Mińska Fabryki Samo cej niż obecnych gaźnikowych 
chodów, już rozpoczęły lub za- „Z iłów ” .
mierzają rozpocząć produkcję W Gorkim przygotowywany 
większych ciężarówek. Na przy- jest do produkcji czterotonowy 
kład Kremienczuska Fabryka samochód ciężarowy GAZ-4509, 
Samochodów produkowała cię- a do przyczepy można będzie 
żarówki, o ładowności siedmiu jeszcze załadować 4,6 tony. Ze 
ton. Jednak takich samocho- skrzyni ładunkowej i  przyczepy 
dów w kraju jest pod dostat- wyładowywać można ładunek

a których konstrukcja na­
szym zdaniem, nie odpowiada 
już w pełni obecnym wymo­
gom. Nadwozie nowinki — ty ­
pu „grand tourist” , gabaryty bę 
da zbliżone do „Wołgi”  — sa­
mochodu średniej klasy Do wy 
kończenia i tapicerki wykorzy 
stanę są nowe materiały. Zbiór się nie poszczęści — skutki bę 
nik beznyny — plastikowy. Do dą minimalne...

. i . , . , bra nowina dla tych. których
MÓWIĄ, ze każdy posiadacz samochody garażuj „pod Prawdopodobnie, jeśli cho- 

samochodu ma w życiu dwie 
chwile radości. Pierwszą — kie 
dy kupuje samochód, drugą — 
kiedy go sprzedaje. Żart. żar­
tem, ale jest w nim cząstka 
prawdy: każdy chce posiadać 
absolutnie niezawodny i mocny 
samochód, z tym, by zatruwa­
jący życie okres nieuchronnego 
remontu nadszedł możliwie jak 
najpóźniej.

W ZSRR do ostatniej chwili 
najlepsze pod względem nieza­
wodności były oszczędne i szyb p  
kie „Łady” Wołżańskiej Fabry­
k i Samochodów w Togliatti.
Obecnie przedsiębiorstwo rozpo 
czyna produkcję zasadniczo no 
wego samochodu z przednim na 
pędem. Czy ósemka (indeks no­
wej „Łady”  — WAZ 2108), któ 
ra już wchodzi do sprzedaży u- 
trzyma palmę pierwszeństwa — 
zobaczymy. W każdym razie, 
pojawią się u niej poważni 
konkurenci.

Fabryka w Zaporożu za pa­
rę lat produkować będzie se­
ryjnie nowy samochód — nie z 
powietrznym, lecz z wodnym chmurką” , nadwozie nowego dzi o mój stosunek do „Moskwl 
chłodzeniem, również z napę- „Moskwicza”  zbudowane jest z cza”  to nie jestem bezstronny, 
dem przednim. Fabryka zapo- blachy stalowej z aluminiową Nawet gdy „Łada”  osiągnęła 
wiada, że nowy model będzie lub cynkową powłoką, stanowią szczyt popularności, pozostałem 
„konsumował”  znacznie mniej cą dobre zabezpieczenie przed wierny „Moskwiczowi” . I jeżeli 
benzyny, niż „Łady” , natomiast korozją. będę chciał go zmienić, to ty l-
pod względem komfortu nie bę ko na nowego „Moskwicza” , sa
dzie im ustępował. Cóż, zoba- — Samochód — kontynuuje mochód mocny, szybki, wytrzy- 
czymy... Kołomnikow — zaprojektowa- mały i niezawodny zarówno na

Po upływie k ilku  lat znaj- ny został według zasady „więk asfalcie, jak i na rozbitej dro- 
dzie się w sprzedaży również szy wewnątrz, niż na ze- dze... 
nowy „Moskwicz”  Jest on już wnątrz” . Posiada przedni na- 
zbudowany i  przechodzi próby, pęd, co oznacza, żc nic będzie

„ W O Ł G A ”  G A Z  — 3102 — to  n o w y  m o d e l r  r o d z in y  s a m o c h o d ó w  oso ­
b o w y c h . D io d  u k o w a n y c h  p rz e z  G o rk o w s k a  F a b ry k ę  S a m o c h o d ó w . W  
„W o łd z e ”  G A Z-3102 z a in s ta lo w a n y  je s t  t r z y c y l in d r o w y  s i l n i k  z z a p ło ­
n e m  p rz e d k o m o ro w y m . W  zasa dz ie  d z ia ła n ia  ta k ie g o  s i ln ik a  za ło żon e  
je s t  o d k r y c ie ,  d o k o n a n e  w  Z S R R  w  In s ty tu c ie  F iz y k i  C h e m ic z n e j A k a ­
d e m ii N a u k  Z S R R . U c z e n i u s ta l i l i ,  że p r o d u k ty  n ie p e łn e g o  s p a la n ia  p a ­
l iw a  p o s ia d a ją  w y s o k ą  a k ty w n o ś ć  c h e m ic z n ą . C y l in d e r  s i ln ik a  w  s p a ­
la n iu  p r z e d k o m o ro w y m , o p ró c z  p o d s ta w o w e j,  p o s ia d a  jeszcze  je d n ą  

n ie w ie lk a  k o m o rę  s o a la n ia . P a l iw o  p o c z ą tk o w o  z a p a ła  s ie  w  m a le j  k o ­
m o rz e , po  c z y m  D o w o d n ie  z a p ło n  b e n z y n y  w e w n ą tr z  c y l in d r a .  D z ię ­
k i  te m u  m ie s z a n k a  p a l iw o w a  spa la  s ię  d o k ła d n ie j.  S i l n i k  t a k i  s p a la  
o o k o ło  10 p ro c e n t p a l iw a  m n ie j ,  a z a w a rto ś ć  t le n k u  w ę g la  w  s p a l i­
n a c h  z m a la ła  d z ie s ię c io k ro tn ie .

D m itrij SASOROW

kiem. Toteż fabryka wytwarza 
obecnie samochody o ładowno­
ści 9 ton, które mogą cią­
gnąć po drodze o twardej na-

trzech stron. Nawiasem mó­
wiąc, dla tego samochodu gor- 
kowianie jako pierwsi w kra­
ju  zbudowali silnik dieslowski z

wierzchni przyczepę 30-tonową niezawodnym chłodzeniem po­
lub 10-tonową na innych .dro- wietrznym. Jego moc — 125 
gach... KM, zasób motorogodzin za-

* * * pewnia przebieg 300 tysięcy k i­
lometrów. Szczególną uwagę po 

SILNIK wysokoprężny (die- święcono niezawodności i  bez- 
slowski) jest bardziej wytrzyma pieczeństwu wszystkich syste- 
ły  i  ekonomiczny od silnika mów pojazdu. Ten wymóg 
benzynowego. Ponadto paliwo wspólny dla wszystkich poja- 
jest tańsze, a spaliny nie są tak zdów, we wszystkich nowych 
szkodliwe. Ze względu na te modelach stał się jeszcze bar- 
zalety przy wyborze silnika co- dziej ostry i  rygorystyczny. W 
raz częściei w różnych krajach kabinie powinien być niski po- 
oddajesię pierwszeństwo dieslo- ziom hałasu, ciepło, a kierowa- 
wi. Postawiono na niego rów- nie — łatwe i niezawodne... 
nież w  radzieckim przemyśle Te samochody wkrótce poja- 
budowy samochodów ciężaro- wią się na drogach. Ale jesz- 
wych,.W wyborze, odegrała swą cze jedna osobliwość: samocho- 
rolę również ta okoliczność, że dy ciężarowe typu transporto- 
obecnie samochody radzieckie wo-technologicznego. Inaczej

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  W A Z -2 10 8  p r o d u k o w a n y  p rz e z  W o łż a ń s k a  F a b r y k ę  S a m o c h o d ó w  Im ie n ia  W . I .  L e ­
n in a .  M asa  s a m o c h o d u  — 900 k i lo g r a m ó w ,  z u ż y c ie  p a l iw a  o  1,5 l i t r a  m n ie js z e , n iż  p rz e z  w y tw a rz a n e  
o b e c n ie  „ Ż ig u l i ” . D łu g o ś ć  — 4, s z e ro k o ś ć  — 1,62, w y s o k o ś ć  — 1,4 m e t r a .  M a k s y m a ln a  s z y b k o ś ć  150 k i l o ­
m e tr ó w  n a  g o d z in ę . W A Z-2108 — b ę d ą c y  p o d s ta w o w y m  sa m o c h o d e m  n o w e g o  p o k o le n ia  m o d e li  W o lż a n -  
s k ie j  F a b r y k i  S a m o c h o d ó w  z a w ie ra  w  s o b ie  n o w o cze sn e  ro z w ią z a n ie  te c h n ic z n e . S i l n i k  p o łą c z o n y  z  n a ­
p ę d e m  w  z w a r ty m  b lo k u ,  u ło ż o n y  je s t  p o p rz e c z n ie . D z ię k i n a p ę d o w i n a  p rz e d n ie  k o ła ,  s a m o c h ó d  stać 
s ię lż e js z y  i  b a r d z ie j  z w a r ty  o d  d o b r z e  z n a n y c h  m o d e li  W A Z ,  p r z y  ty c h  s a m y c h  p a r a m e tr a c h  _w e w ­
n ę tr z n y c h  n a d w o z ia  I  p o z io m ie  k o m  fo r t u .  W AZ-2108 w y p o s a ż o n y  je s t  w  z u p e lu ie  n o w y  s i ln ik ,  b a r d z ie j  eKO- 
n o m ic z n y  i  t r w a ły  n iż  je g o  p o p  rz e d n ic y .
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Czy podatki „zjadają“ usługi?
Rozmowa z MARCINEM NUROWSKIM, 

wiceministrem handlu wewnętrznego i usług
— POWSZECHNIE narzekamy — Koszty utrzymania m. in. 148 tys. do 186 tys., a zatrud-

na regres w usługach. Czy są administracji. Dam pani przy- nienie powiększyło się z 250 
szanse na powstrzymanie tego kład — naprawa fotela w punk- tys. osób do 328 tys. W tym 
procesu? cie spółdzielczym kosztowała samym czasie liczba uspołeęz-

2900 zł. Z tej sumy pracownik nionych punktów usługowych
— Wydaje mi się, że nie moż- bezpośrednio wykonujący na- zmalała z 82 tys. do 66 tys.

na stawiać tezy tak generalnej, prawę otrzymał 375 zł. Za tę Zmniejszyło się także zatrud- 
Nie ma chybą problemów z na- samą reperację u rzemieślnika nienie. Ten regres dotknął 
prawą zegarka, mebli, z usłu- zapłacono 3200 zł, ale pracow- szczególnie spółdzielczości pra- 
gami kuśnierskimi czy nawet n ik otrzymał 1600 zł... cy i spółdzielczość, wiejską. Ale
szewskimi. Pralnie przed ro- — Nic dziwnego, że fachów- i tam tendencje spadkowe po- 
kiem cierpiały na niedostatek cy uciekają do rzemiosła lub. woli zanikają. Można więc mó- 
środków do prania. Teraz już do fabryk, które przecież po- wić, że i usługi odbiły się już 
ich nie brakuje. trzebują specjalistów. Ponadto 0d dna.

Wiele jest przyczyn, dla któ- niektóre zakłady uruchamiają — Ale do powierzchni jesz- 
rych jedne usługi kuleją, a sy- własny serwis dl« swoich wy- Cze im daleko. Na co więc 
tuacja dla drugich się normali- robów. klienci mogą liczyć w najbliż­

szym czasie?
— Na powolną, niemniej po­

stępującą poprawę sytuacji. 
Dobrze już rozwijają się usłu­
gi w rzemiośle. Sektor uspo­
łeczniony też zaczyna łapać od­
dech. Sprawą zasadniczą na 
najbliższy czas jest zabezpie­
czenie części zamiennych. Mniej 
już kłopotów jest z częściami' 
do pralki automatycznej ,,Bio”, 
a przecież jeszcze niedawno 
były one prawie nieosiągalne. 
Sądzę, że dzięki np. realizacji 
zamówień rządowych stopnio­
wo wypełniają się i  inne lu ­
ki. Wtedy łatwiej też będzie 
o dalsze reaktywowanie placó­
wek. Nauczone doświadczeniem, 
więcej uwagi poświęcą pozio­
mowi własnych kosztów, a tym

żuje. Tak np. przy lepszym — Tak. Robią to już Unitra, samym i temu, by ceny usług
ilościowo zaopatrzeniu sklepów Predom i Polar. nie rosły zbyt szybko. Proble-
w  obuwie, zmniejszył się popyt — Mają chyba lepszą bazę mem usług zajmowało się na 
na naprawy. Punkty krawieckie diagnostyczną, a i o części pew- jednym z czerwcowych posie- 
natomiast cierpią nadal na nie- nie łatwiej. W dodatku mogą dzeń Prezydium Rządu. Rów- 
dostatek nici, których brakuje stosować niższą marżę na te nież nowo powstała Rada Drob­
na i'ynku. Natomiast większość detale, niż czynią to handlowe nej Wytwórczości poświęci za- 
narzekań, a także opinia o hurtownie. Czy więc taka kon- pewne sporo uwagi warunkom 
trwającym kryzysie w usługach kurencja nie wyszłaby na do- działania i  rozwoju usług, 
wynika przede wszystkim z bre klientom? — Sądzi więc pan, panie mi-
działalności placówek napra- — Owszem, pod warunkiem, nistrze, że nie warto już koń- 
wiających zmechanizowany że fabryki nie będą chciały Czyć przyspieszonych kursów
sprzęt gospodarstwa domowego zmonopolizować pewnych usług. SZycia lub naprawy telewizora?
i radiowo-telewizyjny. _ # Mariaż produkcji z naprawami _ Takie umiejętności nawet

— Czy na usługi najbardziej nie zawsze jest dla klienta ko- przy naj iepiej funkcjonujących
teraz poszukiwane... rzystny. Szczególnie w okresie usjupach zawsze się w życiu

przydają...
— Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiała: 
Elżbieta DĄBEK

— Właśnie. Niedostatek tych gwarancyjnym, kiedy trzeba 
towarów na rynku, i także ich przyznać się do fabrycznego 
ceny powodują, że dłużej chce- błędu... Także o cenach nie moż 
my użytkować posiadane lo- na ' powiedzieć jednoznacznie, 
dówki, pralki czy telewizory, że Są niższe. W tym wypadku 
Częściej więc zwracamy się z marża hurtowa — to zysk dla 
prośbą o ich naprawę. Tymcza- zakładu. Kto z niego zechce 
śem w placówkach usługowych zrezygnować?
brakuje części zamiennych. — Szczególnie, że marże te 
Przede wszystkim dla wyrobów są w hurcie wysokie, czy przy- 
ze starszą metryką, gdyż pro- padkiem nie za wysokie jak na 
ducenci tylko przez k ilka lat część składową i tak pokaź- 
zobowiązani są do wytwarzania nyeh cen za usługi? 
detali na wymianę. — Robiliśmy już przegląd

Na najbardziej deficytowe tych marż. Niektóre z nich zo- 
części zamienne z bieżącej pro- stały obniżone. Być może po- 
dukcji podpisane są zamówię- ra na kolejną ich weryfikację, 
nia rządowe, Inne próbuje się — Mówi się, że na poziom 
regenerować. Wymaga to jed- cen i na rentowność usług du- 
nak bazy technicznej i  fachów- ży wpływ mają podatki? 
ców. Tymczasem na 620 tys. — Nie podatki są głównym 
osób zatrudnionych w usługach źródłem finansowych kłopotów 
bytowych, w placówkach, o któ placówek usługowych. W usłu- 
rych mówimy pracuje 24 tys. gach obowiązuje niższa ich sto- 
ludzi, z. czego przy naprawach pa niż w innych działach go- 

• sprzętu gospodarstwa domowe- spodarki. Niższe jest opodat- 
go tylko 8 tys. W dodatku by- kowanie płac, podatek docho­
wają okresy, gdy połowa po- dowy. Korzystniej niż w pro- 
tencjału usługowego zajęta jest dukcji liczony jest FAZ. 
przez naprawy gwarancyjne Zmniejszono, a na dużym ob- 
mające pierwszeństwo. Kiedy szarze kra ju  władze terenowe 
więc usługowcy naprawiają fa- wręcz go zniosły, podatek od 
bryczne- błędy — inni klienci nieruchomości. O poziomie cen 
ustawiają się w coraz dłuższe decyduje także czynsz, opłaty 
kolejki. Chyba, że ktoś potrafi za wodę, elektryczność itp. 
sam zreperować uszkodzenie, Wzrosły one 2—3-krotnie. Zdro- 
bo tzw. samoobsługa — nie ty l-  żały też materiały. Ponadto w 
ko w  tej branży — coraz czę- cenę wlicza się też koszty wy- 
ściej zastępuje usługi zorgani- nikające z organizacji placó- 
zowane. Wek lub przedsiębiorstw usłu-

— Ale przecież ten nasz za- gowych, z liczby osób zatrud- 
pał do majsterkowania wynika nionych w administracji. Te 
z wysokich cen na usługi... elementy w dużej mierze decy-

— Na całym świecie usługi dują o rentowności i  poziomie 
są drogie, wymagają bowiem zarobków w usługach.
dużego wkładu wysoko kw alifi­
kowanej pracy ludzkiej, która Szybciej zrozumieli to rze- 
pfzecież jest kosztowna. Jednak mieślnicy, którzy nie za :ud - 
u nas nie tylko ten element niają arm ii urzędników. Nic 
decyduje o poziomie cen. Istot- też dziwnego, że w  latach 
ne są też inne przyczyny. W 1980—1984, w okresie szczegól- 
placówkach uspołecznionych nego zaniku uspołecznionych 
zbyt wysokie są koszty pośred- placówek usługowych, w  rże­
nie, wyższe niż w  rzemiośle. miośle przybyło i zakładów, i

*— Te koszty pośrednie to ludzi w  nich zatrudnionych, 
inaczej? Liczba placówek wzrosła ze

Skarb w piwnicy

WYDAWAĆ by się mogło, że w czterdzieści lat po wo/iie 
tajemnice starych strychów i piwnic zasłały -całkowicie odkryte. 
A jednak mieszkańcy jednego z domów na słupskim osiedlu 
mieszkaniowym przeżyli niedawno nie lada sensację. Okazało się, 
że pod deskami podłogi w piwnicy znajduje się cenny skarb — 
zbiór ponad 450 przedmiotów ze srebra, o dużej wartości muzeal­
nej i kolekcjonerskiej. Wśród znalezionych przedmiotów sq niezwy­
kle rzadkie dziś okazy — wykwintnie zrobione miseczki srebrna 
do golenia, składane kubeczki do wódki, srebrne sitka do kaw/ 
i herbaty, a także łyżeczki do herbaty i oddzielne — do konfi­
tur, maleńkie da sali, mokki i ponczu. Wiele z nich z herbem 
Puttkamcrów: dzbanki, tace, cukiernice, świeczniki, kompletny sa­
mowar z XIX v- Sq także wyroby znakowane herbem Kleistów. 
Jednak najcenniejszym znaleziskiem ckazał się mały kubek —- 
pucharek, pochodzący prawdopodobnie z okresu wczesnego Rene­
sansu, wykonany przez rzemieślnika z Augsburga, z datq 1599 r. 
Specjaliści z Biura Badań i Dokumentacji Zabytków badają auten­
tyczność skarbu i oceniają jego wartość. Srebra pozostaną własno­
ścią państwa i wzbogacą zbiory Muzeum Pomorza Środkowego 
w Słupsku, a po dokonaniu niezbędnych zabiegów konserwator­
skich eksponowane .będą w salach wysiewowych.

GAF — St. Kraszewski

Mama na urlopie be Izie ¡naąła więcej zarost?

. »ądni i reja
PONAD 700 tys. kobiet przebywa na urlopach wychowaw- Zaleta takiego rozwiązania 

czych, a ponad 400 tys. pobiera zasiłki wychowawcze. polega również na procento-
Sctki tysięcy młodych matek przerywa pracę ze względu na wym ustaleniu możliwego do 

dobro dziecka. Pragną się nim osobiście zająć. Częstokroć de- uzyskania zarobku (połowa 
cyzja taka wynika z braku w pobliżu miejsca zamieszkania średniej płacy), a nie na usta- 
żiobka, a także... babci, która stała się „instytucją opiekun- leniu kwoty (np. 10 tys.). Jak 
czą”  wielce cenioną. uczy doświadczenie, wszelkie u-

stalenia kwotowe szybko się
JEDNAK urlop wychowaw- opiekuńcze z kilkugodzinnymi dezaktualizują, 

czy — dorobek ostatnich lat w  — dziennie lub tygodniowo —
dziedzinie polityki społecznej — zajęciami. Są przecież możliwo- Przeciwnicy podwyższenia ża­
rna dla tejże polityki złe stro- Ic i zarabiania w niepełnym wy- robkowego progu” twierdzą, 
ny. Powoduje bowiem pertur- miarze czasu, na pół etatu, w że przyczyni się on nić do akty 
bacje na rynku pracy. Tak to zespołach gospodarczych, w cha- wizacji zawodowej młodych 
już bywa, że „coś za coś”, że łupnictwie, na zleceniach — i matek, ale wręcz przeciwnie — 
jeden cel społeczny osiągamy jak komu wygodniej. Szkopuł do ich większej dezaktywizacji. 
kosztem innego. Tak, tak, setki jednak w tym, że wiele matek Te mianowicie, które zarabiają 
tysięcy młodych pracownic obawia się utracić p ra w o  dziś mniej niż — powiedzmy — 
trwale jest nieobecnych w pra- dó z a s i łk u .  10 tys., będą wolały korzystać
cy — bo jedne młode mamy - z urlopu wychowawczego! i  z
wracają z urlopów macierzyń- Prawo to traci się już wów- zasiłku, a zarazem „dorobić”  na 
skich i  wychowawczych, a ich czas, gdy zarobek miesięczny korzystniejszych, zasadach, 
„zmienniczki”  na te urlopy się urlopowanej matki przekroczy
udają. A  na dobitkę tak się 3 200 zł. Pojawiła się więc pro- Moim zdaniem i w  jednym, i 
składa, iż fabryki i  usługi, w  pozycja, aby kwotę dopuszczał- w drugim przypadku b ę d ą  
których głównie pracują kobie- nego zarobku podnieść do po- p r z e c ie ż  p r a c o w a ły  — 
ty, są najbardziej rynkowe, o łowy średniej płacy w gospo- czyli będą zawodowo aktywne, 
dużym znaczeniu dla całego darce uspołecznionej w roku Zaś korzystając z urlopu wycho- 
społeczeństwa. Wystarczy wy- minionym. Byłoby to rozwiążą- wawczego będą równocześnie 
mienić przemysł lekki, spożyw- nie korzystne zwłaszcza wów- więcej czasu poświęcały dzie- 
czy, handel, służbę zdrowia i czas, gdyby kwota ta nie była cku. Byłoby to więc rozwiąza- 
oświatę, aby zrozumieć czym doliczana do dochodu rodziny, nie — ze społecznego punktu 
są nieobsadzone tu stanowiska Czyli gdyby nie powodowała widzenia — o p ty m a ln e ,  
pracy. utraty prawa do zasiłku w

Dlatego należy zachęcić mło- przypadku przekroczenia do- Jedno jest pewne: zarobek 
de m atki do podejmowania pra chodu na osobę w  rodzinie — do 3200 zł nie jest dziś bodź- 
cy. Nie kosztem dziecka i  bez 3600 zł, powyżej którego zasi- cém do podjęcia pracy... 
przerywania urlopu. Takiej, lek wychowawczy nie przysłu-
która pozwoli łączyć obowiązki guje. Irena SCHOLL
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W IDOWNIĄ AKCJI była głów­
na sala rozpraw sądu w ma­

łym angielskim mieście. Oskarże­
nie o morderstwo. Oskarżony, 
46-letni William Dempsey, żonaty, 
niepozorny, krępy mężczyzna w

Opowiadanko sensacyjne
— Dempsey, czy nie przyzna 

pan wreszcie, że miał pan z nią 
stosunek miłosny?

— Nie, to nieprawda — wy­
krzyknął niepozorny mężczyzna.

— Może pan to udowodnić?

„Me mam więcej pytań...44
tanim, szarym garniturze. Zezna­
wał we własnej sprawie jako 
świadek. Pytania stawiał jego o- 
brońca.

— Panie Dempsey, jest pan 
właścicielem warsztatu elektryez 
nego. Czy może pan zidentyfi­
kować telewizor, który stoi tam, 
na stole?

— Jest ta aparat, który sam 
budowałem, a następnie poda­
rowałem Maryann Miles.

— Jakiej marki jest ten tele­
wizor?

— Żadnej. Zbudowałem go z 
części starych aparatów.

— Ile to pana kosztowało?
— Około stu funtów.
— Proszę opowiedzieć nam o 

pańskich stosunkach z Maryann 
Miles.

Dempsey opowiedział. Poznał 
Maryann kiedy przychodziła kil­
kakrotnie do jego sklepu i ku­
powała używane płyty gramofo­
nowe. Potem przychodziła nawet 
wtedy, kiedy nie kupowała płyt. 
Siadywała przy małym warszta­
cie I przyglądała się jak Demp­
sey reperuje radioodbiorniki, te­
lewizory i żelazka elektryczno.

~  Czy Maryann miała wielu 
znajomych'  wśród mężczyzn?

— O ile wiem, nie. To znaczy 
ostatnio znała jednego. Zwierzy­
ła mi się.

— Czy podała również nazwis­
ko tego mężczyzny

—• Nie.
. A może jego zawód? Czy 

był żonaty?
— Tak, był żonaty. Był wyso­

kim urzędnikiem w służbie pań­
stwowej.

— Co się stało potem?
— Maryann zaszła w ciążę. 

Przyjaciel dał jej dwieście fun­
tów na zabieg. Prosiła mnie o 
radę. Odradzałem jej zabieg. Po­
wiedziałem, że __ powinna urodzić 
dziecko. Ostrzegałem przed wy­
rzutami sumienia.

—- Panie Dempsey, czy pan 
kochał Moryann?

Czy kochałem? Tak, myślę, 
że tak, ale nie tak jak pan myśli. 
Kochałem ją jak córkę, zawsze 
chciałem mieć córkę. Niestety 
moja żona...

— Już dobrze, panie Dempsey. 
Czy wie pan w jaki sposób Ma­
ryann poznała tamtego mężczyz­
nę?

— Poznała go kiedy podczas 
ulewnego deszczu schroniła się 
do bramy. On już tam stał, za­

częli rozmawiać, potem podwiózł 
ją do domu. Potem chciał ją zo­
baczyć znowu. Był żonaty, miał 
dwoje dzieci. Potem przyrzekł Ma 
ryann, że zostawi żonę i ożeni 
się z nią.

— Dobrze. A teraz panie Demp 
sey niech pan opisze sądowi jak 
i kiedy zastał pan martwą Ma­
ryann.

— Było to mnidj więcej w mie 
siąc potem jak mi powiedziała, 
że jest w ciąży. 14 listopada 
przed godziną siedemnastą trzy­
dzieści. Musiała właśnie wrócić z 
pracy do domu.

— Czy został pan wezwany 
przez nią telefonicznie?

— Tak, z rozmównicy telefo­
nicznej. Powiedziała mi, żc tele­
wizor nie 'funkcjonuje. Głos był, 
dle nie było obrazu, i czy nie 
mógłbym przyjść. Mieszkała nie­
daleko od mego warsztatu. Przy­
rzekłem jej, że przyjdę po za­
mknięciu interesu, około osiem­
nastej. I tak zrobiłem. Krótko 
przód osiemnastą zamknąłem 
sklep i z narzędziami w torbie 
pojechałem do niej.

— Czy był pan już przedtem 
w mieszkaniu Maryann?

— Tak, jeden raz, kiedy dostar 
ożyłem jej telewizor. Załączyłem 
wówczas również antenę wew­
nętrzną. To trwało kwadrans.

— Po-za tym nie odwiedzał pan 
dziewczyny?

— Nigdy. Zawsze ona przy­
chodziła do mnie, do sklepu.

— Proszę opowiadać dalej.
— Było już ciemno, kiedy do 

niej przyszedłem. W pokoju pali­
ło się światło, telewizor był włą 
ozony, słyszałem to. Pukałem, ale 
nikt nie otwierał drzwi. Wtedy na 
cisnąłem na klamkę, drzwi były 
otwarte. Spojrzałem na telewizor, 
usłyszałem, że nadają program 
dla dzieci. A potem zobaczyłem 
Maryann. Leżała obok tapczanu. 
Głowa jej była zakrwawiona, a 
oczy _ szeroko otwarte. Dotkną­
łem jej i stwierdziłem, że nie ży­
je.

— A potem?
— Potem zacząłem płakać ze 

zgryzoty i wściekłości, że ten 
mężczyzna mógł zrobić coś tak 
strasznego takiej młodej dziew­
czynie.

— Co pan następnie zrobił?
— Poszedłem na policję i tam 

zostałem aresztowany pod zarzu­
tem morderstwa.

— Czy pan, Williamie Dempsey 
zamordował Maryann Miles?

— Nie, sir. Nie zrobiłem tego. 
Jestem niewinny.

Obrońca odwrócił się w stronę 
sędziego, który w todze i białej 
peruce na głowie z zainteresowa­
niem przysłuchiwał się przesłu­
chaniu:,

— Nie mam więcej pytań do 
mego klienta, wysoki sądzie.

Prokurator, mężczyzna około 
trzydziestki, wysoki, smukły, 
świetnie się prezentujący, typ o- 
ficera, odrzucił czarną togę na 
bok.

— Williamie Dempsey, pański 
obrońca usiłował przedstawić pa­
na jako człowieka prostego, o 
złotym sercu. To było jego obo­
wiązkiem, ale nie wydaje mi się,

— Jak oskarżony może udo­
wodnić coś czego się wypiera? 
— zapytał sędzia.

— Dobrze, postawię pytanie ¡na 
czej. Czy miał pan możliwość od­
być z zamordowaną stosunek mi­
łosny?

—- Możliwość? Tak, ale nic ta­
kiego nie zaszło.

— Dziękuję. A teraz inne py­
tanie: czy jest pan człowiekiem 
zamożnym?

— Zamożnym? Nie, nie.
— Czy dał pan kiedykolwiek 

swej żonie prezent wartości 100 
funtów?

— Nie, nie przypominam sobie.
— A jednak dał pan tej dziew 

czynie, którą znał pan przecież 
krótko, kolorowy telewizor tej

aby panowie przysięgli zostali 
przekonani. Nie wmówi pan w 
nich, że zajął się pan tą młodą, 
niewinną dziewczyną, żo podaro­
wał jej pan drogi, kolorowy tele­
wizor i ochraniał ją kiedy zły, 
obcy mężczyzna uwiódł ją i do­
prowadził do ciąży. Uważam pa­
na za bezwzględnego mordercę.

Sędzia przerwał nagle.
— Panie prokuratorze, pańskie 

mniemanie nie ma nic wspólne­
go z przeprowadzeniem dowodu 
winy.

— Przepraszam, wysoki sądzie. 
Dempsey, czy to nie prawda, że 
Maryann przesiadywała godzina­
mi w pańskim warsztacie? Sam 
na sam.

— Tak.
— I w czasie tych długich go­

dzin jedynie rozmawiał pan z nią.
— Tak.

właśnie wartości. Panowie przy­
sięgli, czy to nie mówi samo za 
siebie? Nie mam więcej pytań.

Sędzia zapytał:
— Panie obrońco, zanim sędzio 

wie przysięgli udadzą się na na­
radę może chciałby pan posta­
wić oskarżonemu jeszcze jakieś 
pytanie. Może chciałby pan zwró 
cić uwagę na coś, co mówił pan 
prokurator?

Obrońca z lekka się uśmiecha­
jąc stanął obok swego klienta.

—- Tak wysoki sądzie, właśnie 
to chciałbym uczynić, aby sędzio­
wie przysięgli byli w zupełności 
przekonani o niewinności Willia­
ma Dempseya —- odwrócił się do 
oskarżonego. — Panie Dempsey, 
proszę włączyć ten telewizor, o- 
bok stołu jest kontakt.

— Czemu to ma służyć — za­
pytał sędzia.

— Telewizor jest zepsuty. 
Chciałbym to jeszcze raz ustalić 
wysoki sądzie.

— Czy ma pan coś przeciwko 
temu? — zapytał sędzia proku­
ratora.

Wysmukły mężczyzna w czar­
nej todze potrząsnął głową. Demp 
sey opuścił miejsce świadka i 
włączył telewizor. Obracał ante­
nę we wszystkie strony, ale 
ekran pozostał szary, słychać by 
ło tylko dźwięk.

— Za pozwoleniem wysokiego 
sądu, poproszę teraz oskarżone­
go, aby zreperował telewizor. W 
rezultacie chodzi przecież o dro­
biazg.

— Proszę, panie Dempsey.
Dempsey wziął torbę z na­

rzędziami, która leżała na stole 
wśród dowodów rzeczowych, od­
kręcił tylną ścianę telewizora, 
sprawdził coś, a następnie po­
kręcił głową i wyłączył wtyczkę 
z kontaktu. Włączył teraz małą 
kolbę elektryczną, przylutował coś 
w telewizorze i włączył go. Na 
ekranie ukazał się kucharz w 
białym czepku.

— Dziękuję panu, panie Demp­
sey. Wysoki sądzie, miałem ra­
cję. Wysoka sąd widzi znakomi­
ty obraz w świetnych kolorach. 
A teraz postawię memu kliento­
wi kilka dalszych pytań. Panie 
Dempsey, części togo telewizora 
pochodzą z kilku różnych apara­
tów. Pudło na przykład wziął 
pan ze starego, czarno-białego 
telewizora. Czy mam rację?

Tak, to prawda.
— Nie można więc na pierw­

szy rzut oka stwierdzić, czy jest 
to aparat czarno-biały, czy kolo­
rowy, ponieważ jeden przycisk 
kontrolny znajduje się z boku a- 
paratu, jeden z tyłu, a jeden z 
przodu.

— Tak jest w istocie.
— Czy podczas przesłuchani^ 

pan lub ja, daliśmy do rozumie­
nia, że chodzi o telewizor kolo­
rowy?

— Nie.
— Dlaczego?
—- Ponieważ wiedzieliśmy, ie 

osoba, która będzie wiedzała, iż 
telewizor jest kolorowy, będzie 
przyjacielem Maryann i jej mor­
dercą.

— I pan rozmyślnie powie­
dział, że nie wie, kto był przy­
jacielem Maryann?

— Tak, sir — powiedział Demp 
sey z ’ uśmiechem.

— Mieliśmy bowiem nadzieję, 
że ten człowiek będzie tak pew­
ny siebie, że się w końcu zdra­
dzi. Przepraszam wysoki sąd za 
ten eksperyment. Nie mam wię­
cej pytań. Pański świadek, pro­
kuratorze...

Ale prokurator zdjął perukę o- 
raz togę, usiadł na swym miejsca 
i zaczął płakać...

Stephen R. NOVAK

D'Artagnan zagwizdał wesoło. — Tak myślałeś? I 
któż to natchnął cię taką myślą? Ciekaw jestem bar­
dzo. Ostrożnie, ostrożnie —- przestrzegał się w duszy 
i dopowiedział głośno. — To jest... przyjechałem tu 
wczoraj w nocy z listami. Skoro rozmówię się z Jego 
Eminencją, dowiesz się o mych planach na przy­
szłość. A cóż z tobą, azali życie małżeńskie straciło 
już urok? Pewnie wstąpisz ponownie do wojska sko-

roś tu przybył. A ta rana —■ podarunek, od kogo?
— Od diabła. — Porthos rzekł poważnie. — Aha, 

masz tu swoją chusteczkę, pewnieś jg upuścił na wi­
dok Jego Eminencji. Podniosłem ją.

— Chusteczkę? Jeszczem w życiu takiego sprzętu 
nie posiadał. — D'Artagnan wziął chusteczkę do ręki 
i oglądał ją bacznie. Porthos klepał go po ramieniu 
poufale.

— Imasz się starych kawałów Aramisa. Ja szybko 
rozpoznaję damską chusteczkę, przyjacielu. VVier2aj 
mi, piękny monogram, pozwól niech mu się przypa­
trzę.

—- Idź do diabła — zaśmiał się D'Artagnan, wcho­
dząc do oberży. Chusteczkę odrzucił niedbale; spo­
strzegł jednak na niej coś, co nasunęło mu pewne 
myśli.

Przypomniał sobie, że Monitorze ocierał twarz chu­
steczką, Na znalezionej widniał monogram „H. de S." 
—• inicjały Heleny de Sirle. Montforge upuścił tę chu­
steczkę a więc setki domysłów.

Zbył się ich szybko, kiedy przypomniał sobie waż­
niejszą rzecz — nie czytany list w kieszeni.

Porthos, cały zakurzony, udał się przede wszystkim 
do studni. Wprawdzie łaknął rozmowy z przyjacielem, 
ałe nie mógł przezwyciężyć wstrętu do brudu, więc 
zostawił D'Artagnana samego, by w międzyczasie za­
mówił wino. Korzystając z chwilowej samotności, 
muszkieter wyciągnął list z kieszeni I czytał:

„Droga Pani! Okaziciel niniejszego listu jest przy­
jacielem, godnym zaufania. Otrzymałem okropne wia­
domości I jestem chory. W międzyczasie mój przy­
jaciel stanie do twych usług, tak jak ja bym to uczy­
nił, mając zaszczyt być obecny przy Tobie.

¿'Herfoiay".
— Tak! p'Artagnaa schował list do pewnego 

stopnia zawiedziony. — Nie dowiedziałem się nicze­
go. Kto jest tym przyjacielem Aramisa, od którego 
ów łotrzyk list odebrał. Ach! — pierścień! Byłbym

głupcem pokazując się przed kardynałem — Vivo- 
diouł Ba, wszak miałem go na palcu wczoraj — 
głupstwo, pewnie nie zauważył.

Mimo to zmienił się nieco wyraz jego twarzy kie­
dy wkładał pierścionek do kieszeni. Przypomniał so­
bie dokładnie, że wczoraj, gdy stanął przed kardyna­
łem i ojcem Józefem, pierścień miał na palcu. —

Cóż za głupiec ze mnie.
Coś mu szeptało do ucha, że rozmowa, jaką miał 

mieć z kardynałem, potoczy się na temat zabitego 
szpiega. Porthos wszedł ciężkimi krokami, pochwyci? 
kielich wina i wychylił go duszkiem; kiedy usiadł, 
ławka pod nim zatrzeszczała.

■— A niechże cię uściskam, D'Artagnan! — zawy­
ła! zadowolony. — Jesteśmy razem, zupełnie jak za 
starych, dobrych czasów. Od rana wino i szablo, i 
cołonocna jazda za plecami. Czemu, u diabła spad­
łeś tak nisko? Kurier pocztowy... ty, porucznik, wozisz 
listy?

— Kurier do króla z Ustami od dwóch królowych.
— To ml wyjaśnia sprawę dostatecznie. A nasz 

szlachetny Athos — gdzie przebywa?
—• W Lyonie. Wiele mówi o wystąpieniu ze służby, 

pija hiszpańskie wino jak zwykle i ma diabelskie 
szczęście w grze w kości. Jeżeliś wiedział, że jesteś­
my w Lyonie z dworem, czemużeś dobrodzieju nie 
wstąpił nas odwiedzić?

To pytanie zmieszało Porthosa. Wychylił drugi kie­
lich. D'Artagnan począł przyglądać mu się baczniej, 
nie dając mu jednakże poznać tego po sobie.

— Nie bawiłem w Lyonie nawet dziesięciu minut 
•— powiedział kolos. Zamówił więcej wina i jadło. — 
Posłuchaj, towarzyszu! W zeszłym tygodniu przyje­
chałem do Poryźa. Madame du Villon zamierza no- 
być posiadłość w Pikardii i tom się udała. A przyby­
łem do Paryża w celu załatwienia jej interesów. I 
pomyśl tylko co mnie tam spotkało!

(cdn)
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Literatura współczesna

0 odwadze, lęku 
1 odpowiedzialności
Rozm owa z Andrzejem W a s i le w s k im , dyrektorem  

Państwowego In s ty tu tu  W ydaw niczego
_ W HISTO R II pul-*kiej l i -  tycznych wydarzeń początku la l ¡liczenia w szybkim drukow ali.u

le ra lu ry  powojennej to, co dzia- osiemdziesiątych. Jeden z naj- dokumentów. Wystarczy popa- 
ło >ię w naszym k ra ju , było bardziej dyskutowanych deblu- tr/.cć — nic ma dokumentów na 
zwykle ważna inspiracją dla pi- tantów ostatnich lat — Eusta- temat roku-1956, 63, 70, a pr/c- 
sarzy. Powstawały książki lep- chy Rylski — przygotował pozy- cirż publikacje zawierające pa- 
sze i gorsze, ale dotyczące Po- cję dwunowelową. Pierwsza z kiet dokumentacji tych przelo- 
laków bezpośrednio. Jak to się nich dotyczyć będzie lat pięć- mów powinny już dawno się 
dzieje, że dziś trudno jest wska dziesiątych, druga zaś dzieje się ukazać. Utworzona została w 
zać k?iążkę ważną, dobrze na- całkiem współcześnie. Poza tym PIW redakcja h:-torii najnow- 
pi-ana. która jednocześnie od- lada dzień ukaże -¡q na pól- .-'ei i jej zadaniem jest mo/,1- 
nosilaby -ię do dnia d /i ic j ze-. kach k-:«-;. -kich najnowsza wic - ybk.e uzupełnienie wie- 
g0o ‘ powieść Jozefa Łozińskiego dzy czytelnika właśnie doku-

,.Sceny myśliwskie z Dolnego mentacją faktograficzną. Na ru- 
- -  Spowodowane jest to chy- Śląska” . Zapowiada nową książ- zie robimy to wstecz. Zajmuje- 

ba faktem nagromadzenia kon- kę Roman Bratny. 1 jeszcze my s:ę latami przedwojennym., 
flik iów  w naszym życiu publi- Sie jak, i nowe opowiadania Ja- wojną, okresem bezpośrednio 
cznym. Zycie stało się trudne do na Rybowicza, i nowa książka powojennym. Te publikacje po- 
zrozumienia, niejasne, zagmat- Lubińskiego nad którą autor winny służyć przede wszystkim 
w.me i naturalnym odruchem pracował bardzo długo... młodym, dla których historia
każdego autora jest odstąpić. _ zaczyna się najczęściej bardzo
Poczekać, aż dla .niego samego — Zw ykłe  od lite ra tu ry  ocze- niedawno.
rzeczywistość stanie się jaśniej- kuje się swego rodzaju doku- .- Czy prezentacja bogatej 
sza, l>o przecież pisarz, chcąc m entacji. zapisu zdarzeń z epo- dokumentacji stanie -»ię ¡nspi- 
: ki pisać rzecz naprawdę intere- k i tak sformułowanych, by czy- racją dła pisarzy, a tym samym 
-ującą, nie może tylko oddać le ln ik  godząc się lub buntując polska lite ra tu ra  współczesna 
chaosu. Musi się naprawdę sta- przeciw in terpre tac ji autora stanie się naprawdę wspólczes- 
rać coś wyjaśnić, próbować od- mógł jednak rozpoznawać tło. „a? 
powiedzieć na szereg niełat- identyfikować sie / bohaterem.
wych pytań. A to w tak pogma- Brakuje nam tak ie j lile ra tu - — Bez wątpienia. Przecież jej 
twanyeh czasach jest bardzo Ty... brak w takim ‘ ujęciu, o jakim
trudno. Nie sztuka za szybko _  Qdybv powstała książka tu mówiliśmy, jest powodowany 
oceniać, przylepiać etykietki, bogato udokumentowana, to mi(?dzy innymi tym, że pisarz 
rozgrzeszać lub piętnować. czytelnicy rzuciliby s:ę na nią wie- ’ż n*e wie. A pisanie, je-

zachłannie. " Jako 'wydawca « i si« szanuje swoje nazwisko, 
— ()d generalnego zwrotu w wi€m> ¿e gdyby była to książka lest aktem bardzo odpowiedzzał- 

pubłicznym  życiu Polaków m i- pokazująca w sposób nie uprosz- nym- 
nęlo juz pięć lat... czooy Wszystkie racje ścierające

. . . . . się w naszym dzisiejszym spoie-
~  1 nadchodzi juz fala ksaą- czeństwic, to stałaby się bestsel- 

zek, Których -autorzy mają ani- ierem. 
bicję ustosunkowania się do

— Czy nie zagraża nam zja­
wisko, iż polska książka współ­
czesna będzie książką historycz­
ną?

Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: 
Jacek S I  RZEM ZALSKI

g j j | |

> 1

»

Przedsięwzięcie na skalę historii

Atlas Językowy Europy
i INICJATYWY wybitnego RFN. A u s t r i i - ł częściowo w SzwaL . ,  i  i  vv x w y u u u c s u  c a r i i ) , s z w e d z k i, d u ń s k i,  n o rw e s k i

lingwisty holenderskiego, { a n g ie ls k i. 
prof. A. Weijnena, pod

koniec lat sześćdziesiątych roz- wielka rodziną Języków .Europy . \ są języki słowiańskie (Słowianie stapoczęły się prace nad przygo- nowią dziś jedną trzecią ludności 
towaniem Atlasu Językowego Kuropy — przeszło 200 min na ok. 
Europy. Było to zamierzenie 700t mim:_ polski, doinołużycki, gór- , , " . ., 1 . •„ nołuzycki, połabski (wymarły wbardzo ambitne, dotychczas x v m  wj ,  czeski, słowacki, rosyj- 
bowiem opracowywano atlasy ski, ukraiński, białoruski, bułgarski, 
poszczególnych języków euro- słoweński, serbsko-chorwaeki i ma-pejskich, ale nie było atlasu 
całych grup językowych, ca­
łych regionów.

CZEMU służyć ma wspom­
niany atlas języków europej­
skich? Chodzi o wiele bardzo 
istotnych zagaditień, zarówno 
historycznych, jak i  współcze­
snych, a przede wszystkim o 
wykrycie historycznych poxre- 
wieństw językowych.

W  E U R O P IE  is tn ie je  d z iś  t y ł k a  
k i lk a  w a ż n y c h  r o d z in  ję z y k o w y c h ,  
a w ię c  r o d z in a  ro m a ń s k a , d a  k tó ­
r e j  n a le ż ą  ję z y k i :  f r a n c u s k i ,  h is z ­
p a ń s k i,  p o r tu g a ls k i ,  w ło s k i  S r u ­
m u ń s k i ( ic h  p o d s ta w ą  b y ła  k la s y c z ­
n a  ¿ ła c in a ). Do g r u p y  g e rm a ń s k ie j

SZEROKIE, bardzo ob­
szerne spodnie, niemniej 
ogromne bluzki, na dodatek 
w poprzeczne pasy — to 
stroje typowe dla kolekcji 
przygotowanej dla DM „Ju 
venius” przez łódzką pro­
jektantkę Annę Batory. I 
to kolekcji na sprzedaż.

(Foto — CAF Zbraniecki)

tyęh bardzo zawiłych i drama-

Film
o Lennonie I Yoko

F IL M  p rz e d s ta w ia ją c y  p o ż y c ie  
m a łż e ń s k ie  J o h n a  L e n n o n a  i  Y o k o  
O n o  n a k rę c a  s ie ć  N B C . T r w a ć  m a  
o n  t r z y  g o d z in y , a je g o  ą k c ja  o b e j­
m o w a ć  b ę d z ie  o k re s  o d  1966 r . ,  k ie ­
d y  to  L e n n o n  s p o tk a ł  p o  ra z  p ie rw ­
s zy  Y o k o  O n o  w  lo n d y ń s k ie j  G a le ­
r i i  S z tu k i,  d o  — 8 g r u d n ia  1980 r . ,  
d n ia  ś m ie r c i L e n n o n a . O d tw ó r c a m i 
g łó w n y  c i i  b o h a te ró w  są : 2 4 - le tn i 
A n g l i k  M a r k  M ć G a n n , p o c h o d z ą c y  
p o d o b n ie  ja k  o d tw a r z a n y  p rz e z  n ie ­
g o  b o h a te r  7. L iv e r p o o lu  o ra z  Ja- 
p o ń s k o -a m e ry k a ń s k a  a k t o r k a  K im  
M iy o r i .  F i lm  e m ito w a n y  b ę d z ie  Już 
w  l is to p a d z ie  w  te le w iz j i  U S A  i  W . 
B r y ta n i i .

—, No cóż, „Wojna i pokój” , 
bodaj najlepiej w całej litera­
turze światowej dokumentująca 
epokę napoleońską, powstała w 
jakieś osiemdziesiąt lat po te j­
że epoce. Żeromski i „Popioły” 
— by pozostać przy tych cza­
sach.— to dzieje jeszcze póź­
niejsze... .Natomiast nasza o fi­
cyna stara się zapełnić tę lukę 
czasową, o której' tu mówimy, 
publicystyką, eseistyką, litera­
turą faktu.

— Jak to się wszystko sprze­
daje?

— Znakomicie, tyle tylko, że 
my mamv newne leki i ogra-

W ystawa poświęcona... spiraii
C O R A Z  C Z Ę Ś C IE J  o r g a n iz o w a n y m i w y s ta w a m i d o ty c z ą c y m i s z tu ­

k i  c z y  te ż  z w ią z a n y m i ze s z tu k a  są e k s o o z y c le  p o ś w ię c o n e  jed ne­
m u  te m a to w i,  o r z y  c z y m  d a je  s ie  z a u w a ż y ć , że .w y s z u k iw a n e  6ą 
c ó ra  • b a r d z ie j o r y g in a ln e  h a s ła . O b o k  o s ta tn io  z o rg a n iz o w a n y c h ' 
w y s ta w  „ K o ń  w  s z tu c e ”  (L o n d y n ) .  ..M u s z la  w  s z tu c e ”  ( Z u ry c h )  
c z y  . .M i ty  w  s z tu c e ”  (B o n n )  o tw a r ta  z o s ta ła , t y m  ra ze m  w  B a z y ­
le i.  w ie lk a  e k s p o z y c ja  D t. „ S p i r a la  w  ż y c iu  c z ło w ie k a  i  n a tu rz e ” . 
Z g o d n ie  z te m a te m  n a  w y s ta w ie  D o k a z y w a n o  w ie c  s o ir a le  la k o  fe ­
n o m e n  n a tu r y  — d la  p r z y k ła d u  w  m a te m a ty c e , a s t ro n o m ii,  b io lo g ii  
— a n a s tę p n ie  w  m it o lo g i i  i  to  w  s z e ro k o  n o  ję ty m  z a k re s ie  geo­
g r a f ic z n y m  i  h is to r y c z n y m  a ta k ż e  w  s z tu c e . T e n  o s ta tn i m o ty w  
z o s ta ł w y e k s p o n o w a n y  s z c z e g ó ln ie  s i ln ie ,  p o c z y n a ją c  o d  o rn a m e n ­
t y k i  n e o l i tu ,  d o  w y p o w ie d z i a r ty s ty c z n e  n a s z y c h  c za só w , zw ła szcza  
w  s z tu ce  a b s t r a k c y jn e j ,  w  s z tu c e  s y m b o lik i ,  w  D O p-a rc ie , aż do 
tz w . la n d - a r t .

W y s ta w a , z o rg a n iz o w a n a  p rze z  G e w e rb e m u s e u m  i M u s e u m  fü r  
G e s ta ltu n g , s ta ła  s ię  o k a z ją  d o  in te r e s u ją c y c h  ro z w ią z a ń  na  te m a t 
fe n o m e n u  s p i r a l i  w  n a tu rz e  j  w  s z tu c e , c o  z n a la z ło  w y ra z  w  l ic z ­
n y c h  p u b l ik a c ja c h  p ra s o w y c h  n a  te n  te m a t,  a ta k ż e  w  z n a k o m ic ie  
o p ra c o w a n y m , p e łn y m  c ie k a w y c h  e s e jó w , k a ta lo g u ,  k t ó r y  sam  w , 
s o b ie  —■ z d a n ie m  k r y t y k i  —  je s t  w y d a rz e n ie m .

„M akb et”  po japońsku

e d o ń s k i. a ta k ż e  je ż y k  s ta ro c e r-  
k ie w n o s ło w ia ń ś k i  ( p o w s ta ł o n  w  
I X  w . i  p rz e z  w ie le  s tu le c i  p e łn i  ta ­
k ą  ro lę  w ś ró d  n a ro d ó w  s ło w ia ń ­
s k ic h  ja k  ła c in a  n a  z a c h o d z ie  E u r o ­
p y ) .  S ą ta k ż e  m n ie js z e  r o d z in y  ję ­
z y k o w e . j a k :  g ru p a  u g r o f iń s k a  (w ę ­
g ie rs k i i f iń s k i ) ,  l i te w s k a  (b a rd z o  
s p o k re w n io n a  z ję z y k ie m  s ło w ia ń ­
s k im ) ,  ję z y k  a lb a ń s k i ( k o n ty n u u ją c y  
ję z y k  d a w n y c h  T r a k ó w )  g r e c k i i 
ję z y k  B a s k ó w  (n ie  s p o k r e w n io n y  z 
ż a d n y m  z ję z y k ó w  e u ro p e js k ic h - , m a  
ja c y  p r a w d o p o d o b n ie  z w ią z k i  z  ję ­
z y k a m i k a u k a s k im i) .

'O p r a c o w a n ia  a t la s u  je s t  p rz e d s ię ­
w z ię c ie m  w  s k a l i  h is to r y c z n e j.  D z ie ­
ło  to  o b ra z o w a ć  b ę d z ie  n p . je d n o ś ć , 
a. je d n o c z e ś n ie  ró ż n ic e  u m y s ło w e j 
k u l t u r y  s ło w ia ń s k ie j  — i to  z a ró w -  
n o  na p ła s z c z y ź n ie  w s p ó łc z e s n e j, ja k  
i  h is to r y c z n e j.

. . . . . . .  .  J a k o  c ie k a w o s tk ę  m o ż n a  p o d a ć , że
lw ie j  n a le ż ą : n ie m ie c k i  (w  N R D . g ru p a  ję z y k o z n a w c ó w  z P o ls k ie j  

"  A k a d e m i i  N a u k  o p ra c o w y w a ła  d o  
I I I  to m u  n a z w y .. .  c h a b r u  -w  ję z y ­
k a c h  e u ro p e js k ic h .  O k a z a ło  s ię , że 
n a z w  ty c h  je s t  o k .  T09 w  ró ż n y c h  
ję z y k a c h  E u ro p y ,  a le  w s z y s tk ie  da 
s ię  s p ro w a d z ić  d o  k i l k u  ty p ó w  m o ­
t y w a c j i  — n a jw a ż n ie js z y m  z n ic h  
je s t  n ie b ie s k i k o lo r  (p o  p o ls k u  m ó ­
w im y  c h a b e r , a le  te ż  u ż y w a m y  
o k r e ś le n ia  m o d ra k  — m o d r y  je s t  
p rz e c ie ż  s y n o n im e m  n ie b ie s k ie g o ).

W  p ra c a c h  n a d  a t la s e m  a k t y w n ie  
u c z e s tn ic z ą  p o ls c y  ję z y k o z n a w c y . 
W ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  k o m i t e t u  A t la  
so w e g o  je s t p r o f .  M ie c z y s ła w  S z y m ­
cz a k  z U n iw e r s y te tu  W a rs z a w s k ie ­
go.

P R A C E  n a d  a t la s e m  są z a w a r te  w  
p ro g ra m ie  p ra c  U N E S C O , a w .  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  k r a ja c h  E u ro p y  pa ­
t r o n u je  im  n a jw y ż s z a  in s ta n c ja  n a u  
k o w a  (u  n a s  P o ls k a  A k a d e m ia  
N a u k ). U N E S C O  w s p ie ra  s u b w e n c ją  
d r u k .  O b e c n ie  u k a z a ł s ię  1 to m  
a t la s u , ,  a  t r z y  da lsze  są p r z y g o to ­
w y w a n e .

Dziewczęta za darmo!
SPOKOJNIE, PANOWIE! To 

tylko pomysłowa reklama jed­
nego ze szczecińskich klubów 
studenckich. Po prostu na 
organizowane tam dyskotek: 
— jak zapewniają rozlepione 
w mieście plakaty — dziew­
częta wchodzą za darmo, 
czyli bez konieczności wyku-

WYSTAWIENIE „Malibe.ta w w 1983 r. minister kultury, pani Me- 
City Theater W Amsterdamie lina Mercouri oświadczyła, że przed- 
zainaugurowalo europejskie tour ®**w*e£*? *° i®k żfdne *nne rodzi- ~ , - me uczy Greków ich własnej ltul-nee „To-ho Company z Tokio, tury, • J
którego program obejmował
również udział w dorocznym £e* Ninagawa, były aktor lealral- 
stiwalu sztuki w Edynburgu. ny i  filmowy zawsze podkreśla, 

że realizując te utwory w wer-
Z N A N Y  re ż y s e r  m ło d s z e g o  p o k o łe -  s «  ja n o ń s k ie i  s t a r a  s ip  n a d a ć  

n ia ,  43-1 e tu i Y u k io  N in a g a w a  u m ie j -  ?■[* S ta r a  S ię  n a c ia C
s c o w i l  a k c ję  S z e k s p iro w s k ie g o  d r a -  w y m i a r  u n i w e r s a l n y ,  łącząc 
m a tu  w  x v i - w ie c z n e j  J a p o n ii ,  z a -  z a c h o d n ią  t r a d y c j ę  d r a m a t u  z

n£S“ U w/ ‘eS  jjspońsklm dziedzictwem kultu-
fe u d a ln e : S z k o c j i  sceneria , k r a ju  r o l n y m .  M oje zaniteresowa- 
k w itn ą c e j  w iś n i.  — Nie zmieniłem me europejską twórczością dra- 

m a tye « ,, w y n ik .  *  }e j Uniwer-
s ię  w ie r n ie  w e r s j i  o r y g in a łu  — salnych i  lite rackich  Wartości,
o ś w ia d c z y ł N in a g a w a , p o d k re ś la ją c , cech, których brakuje w  w ięk- 
że Jego c e le m  b y ło  z r o b ie n ie  ż y w e -  utworów japońskich —
go  p rz e d s ta w ie n ia  p rz e m a w ia ją c e g o  1
d o  w sp ó łc z e s n e g o  w id z a . mówi N in a g a w a .

^ Pokazując swe dzieła w Euro-
n,k’l &  i ź e k S r w s k i ! »  re ż y s e ro w z -  pie.i Ninagawa p r ą g n ie  również 
n y m  p rz e z  N in a g a w ę  — p o  „R o m e o  zmienić błędne wyobrażenie 
1 J u l i i ”  o ra  z " „ H a m le c ie ” . Z r c a h z o -  Eumpejc zyków o Japonii. —- 
S-“ znvkrj™apólezlm5'cii sztu« Mówiąc o naszym k ra ju  w ie lu 
c h o d n ic h  m . In .  ..O p e rę  za t r z y  g r o -  mieszkańców Europy ma na 
sze ”  B r e c h ta  o ra z -.-N a s z a  p a n ia  Pa- m yśli przede wszystkim  postęp 
ś tjS lI ,SS?ypSe"a8aiWi<>i'i« ¡«Im nlogiczny, n|e zaS rozwój
z t y m  p rz e d s ta w ie n ie m *  w A te n a c h  k u ltu ry  —  stwierdził Ninagawa, 

wy aa zając nadzieję, że jego

Bal w Operze Leśnej, czyli echa Sopotu 85

o  Ale cyrk! o  Dlaczego nie wystąpiła Mania? 
o  Herrey‘s -  Szwedzi z USA a  „Ruda" i jej pies

BĘDĄ lo 
plotkarskie 

t echa Balu w 
I Operze Leś- 
F nej, czyli Mię 
? dzynarodowe- 

go Festiwalu 
Piosenki —

Sopot 85. Na nasze usprawied­
liwienie — jeśli chodzi o plot­
kowanie — mamy to, iż wszy­
stkie poniższe informacje uka­
zały się na łamach prasy kra­
jowej, a więc tylko powtarza-

za Szanownymi Koleżan- ^  M aryla  za droga. Wiemy show), ale i ta kalkulacja (fi- moński sukces w Sopocie mój
karm 1 Kolegami. dlaczego na festiwalu nie wy- nansowa) okazała się dla orga- uczony przyjaciel.

A  Alex Band — prosto z stąpili Julio Iglesias, Kenny Ro nizatorów nie do przyjęcia.

ku była jego małżonka, teraz 
Danny, no więc...

±  „Ruda”  z jamnikiem. Jed­
na 2 dziennikarek prowadzą­
cych popularne Studio Lato — 
Katarzyna Dowbór (prywatnie 
żona Janusza . Atlasa) również 
zrobiła wypad do Sopotu, prze­
prowadzając krótkie rozmówki 
z niektórymi uczestnikami im­
prezy. Jej obecność „Głos Wy­
brzeża” odnotował następują­
co: „Ruda”  Katarzyna Dowbór- 
Atlas (...) jest tu w towarzy­
stwie niemniej rudego jamni­
ka” .

^  Punkt siedzenia... Jak
cyrku. Powszechnie (i słusznie) gers i  M ireille Mathieu, ale Zważywszy, że Lady Pank leż ▲ Forpoczty Bitlesa. Kom- wiadomo punkt siedzenia okre 
chwalona orkiestra towarzyszą- brak M aryli Rodowicz (przez ostro walczyła o honoraria, pletnym niewypałem — nie ten .śla punkt widzenia. W ub. ro-
ca wykonawcom, czyli A lex przyjaciół nazywanej Manią) możemy być dumni iż nasze, czas, nie to miejsce! — był ku Dariusz Michalski ńa la-
Band pod kier. Aleksandra Ma- skrywała tak zwana mgła ta- gwiazdy nie gorsze od Iglesia- występ ściągniętego awaryjnie mach „Sztandaru Młodych”
liszewsklego, kilka miesięcy jemnicy. A przecież jeszcze w sa. gitarzysty Danny Lalne’a. Gra- zdruzgotał przebieg, regulamin
przed festiwalem spędziła gra- przeddzień otwarcia imprezy jąc i śpiewając ostatniego dnia i werdykt Sopotu 84, natomiast
jąc w jednym z czołowych cyr- większość gazet informowała, Tajemnica Iie rre y ’s. Zdo- po północy, oglądał masowo jego tegoroczne podsumowanie
ków RFN, Wiliamsa Althoffa. iż pani Maryla rozpocznie bywcy Grand Prix, czyli ubieg- wyludniający się amfiteatr. Do kreuje Sopot do ro li wspania-
Oczywiście żadna praca nie pierwszy koncert „antywojen- doroczni triumfatorzy konkursu tego występu dorobiono jednak łej imprezy. Dodajmy dla wy-
hańbi, a fakt że cyrki w  Re- nym songiem”. I rzeczywiście, Eurowizji, trzej bracia z ze- szybko „ideologię” : Laine wy- jaśnienia iż red. Michalski stał
publice Federalnej chcą mieć lak miało być, a ów song to społu Herrey’s okazali się po stępował swego czasu wraz z obecnie na czele tzw. Rady
niezłej klasy zespoły muzycz- wspaniała pieśń „We are the bliższym przyjrzeniu Szweda- Paulem McCartney’em w gru- Artystycznej. Zamiast komen-
ne, tylko dobrze o nich świad- World”, znana ze znakomitego m i zamieszkałymi na Florydzie pie „The Wings”  i teraz podob- tarza ~  tytu ł artykułu wysłan-
czy... „Pojechaliśm y dla zarób- wykonania supergwiazd świato- (USA) i  w dodatku mormona- no przyjechał do nas jako for- niczki „Expressu Wieczornego” ,
ku”  — powiedział szczerze Ma- wej estrady. Do współpracy m i. „Sekta religijna o suro- poczta ex-beatlesa. Kto wie — sumującej swoje wrażenia:
liszewski. Wychodzi na to, że wykonawczyni chciała zaprosić wych zasadach, ale za . to do- twierdzą wtajemniczeni — czy BŁĘDNE KOŁO.
w Sopocie pracuje się społecz- czołowych krajowych wyko- puszczająca wielóżeństwo”  — teraz SAM Paul nie przyjedzie Za rok znów się zakręci... 
nie. Chociaż... nawców (byłby to ładny m ini- skomentował na gorąco mor- do Polski. Przecież w ub. ro- <m don.s.)

teatr ukaże wszechstronne obli­
cze współczesnej Japoniij

Japoński reżyser wyjaśnił, że 
monumentalność niektórych 
scen „Makbeta”  wzorowana jest 
na filmach takich twórców jak 
Kurosawa czy Fellini.

Nieznane u tw ory  
Hem ingwaya

P IĘ Ć  n ie  d r u k o w a n y c h  d o ty c h c z a s  
n o w e l E rn e s ta  H e m in g w a y a  o t a k ­
że u ic  d o k o ń c z o n a  p o w ie ś ć  ! b lo k  
p r y w a t n e j  k o r e s p o n d e n c ji  p is a rz a  
o d n a la z ł a m e ry k a ń s k i ba d a cz  je g o  
s p u ś c iz n y  p r o f .  P e te r  G r i f f i n .  J e g o  
z d a n ie m  n o w e le  m o g ły  p o w s ta ć  w  
la ta ć h  1919—1920, a w ię c  w e  w c z e ­
s n y m  o k re s ie  tw ó rc z o ś c i H e m in ­
g w a y a  ł  są c h a r a k te ry s ty c z n e  za ­
r ó w n o  d la  Jego s ty lu  p is a rs k ie g o  
Ja k  i  te m a ty k i  p ó ź n ie js z y c h  u t w o ­
r ó w .  P rz e d  w y d r u k o w a n le c h  ic h  
m o g ły  p o w s trz y m a ć  a u to ra  n ie p o ­
c h le b n e  o p in ie  k r y t y k ó w .  N ie  d o ­
k o ń c z o n a  p o w ie ś ć  U cząca  o k . 300 
s t r o n  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  w  A r ­
c h iw u m  H e m in g w a y a , w  B ib lio te c e  
Im . 3. F .  K e n n e d y ’ eg o  w  D o rc h e ­
s te r  (s ta n  M a ssa ch u sse tts ).

J a k  u s ta lo n o  a d re s a tk ą  l is tó w  b y ­
ła  p la to n ic z n a  m iło ś ć  H e m in g w a y a  
— A g n e s  v o n  K u ro w s k y ,  w  k tó r e j  
p is a rz  k o c h a ł s ię  bez w z a je m n o ś c i 
p rz e z  k i l k a  la t  i  k tó r ą  w z ią ł na 
w z ó r  b o h a te rk i g ło ś n e j do  w ie ś c i

P o ż e g n a n ie  z b r o n ią ” .

Pół żartem — pół serio

M IN Í— l i  O T O S K O P
8. 09 . -  14. 09. 1985 r.

B A R A N . N a jb liż s z e  d n i 
p o d  z n a k ie m  s e rca . E -  
m o c jo n u ją c e  p rz e ż y c ia , 
f r a p u ją c e  ro z m o w y ,  r o ­
m a n ty c z n e  s p a c e ry . P o 
g o d a  d u c h a  5 w y ją t k o  

w o  p o k o jo w e  u s p o s o b ie n ie  p rz y c z y ­
n ią  s ię  d o  n ie z w y k ły c h  su kce só w  
to w a r z y s k ic h .

B Y K . Z m ie n n e  n a s tro -

n ie  s p r a w y ,  w o k ó ł k t ó r e j  zab ieg asz  
od  p e w n e g o  cza su . S p ra w y  serca  
bez z a k łó c e ń . P rz y ja z n e  R y b y .

W A G A . T w o je  a k c je  
id ą  w  g ó rę . W y ra ź n ie  
w y b i ja s z  s ię  w  g ro n ie  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w . N a ­
to m ia s t  s p ra w y  p r y w a t -

_____ ____________ ______  n e  m o g ą  s p r a w ić  p r z y -
j W h u m O T y T  C z y "  n ic  k r e  n ie s p o d z ia n k i.  M o ż l iw a  n ie s p o -
za d u ż o  w y m a g a s z  o d  d z ie  
ż y c ia ?  . N ie  p o tr a f is z  
c ie s z y ć  s ię  d ro b ia z g a -  | 
m i i m a n ife s tu je s z  sw e  I . ' ‘ ‘ ‘ ' i  

h u m o r y .  W s k a z a n y  u ś f t i ie c h  na co  . j 
d z ie ń . S y m p a ty c z n e  R y b y . I K a »

podróż.

B L IŹ N IĘ T A .  S k o m p ł ik o  
w a rte  i o d p o w ie d z ia ln e  ,
z a d a n ia . B e d z ie  o k a z j3  ra d o ść  
d o  w y k a z a n ia  In w e n c J -  . s e rc o ’”  
a n ie  t y l k o  r u t y n y  W  szą 
s p ra w a c h  o s o b is ty c h  

n ie s p o d z ia n k i 5 s ta b il 
s y tu a c j i

S K O R P IO N  W p ra c y  
n o w e  s y tu a c je  i  o s tra  
r y w a l iz a c ja .  M u s is z  za­
c h o w a ć  p rz e z o rn o ś ć , b y  

~  n ie  s t r a c ić  s w e j p o z y -  
' c j i .  W  ż y c iu  o s o b is ty m  

z u k ła d ó w  ro d z in n y c h  i 
• e h - 'Z d r o w ie  I f in a n s e  d o p i-  

N ie w y k lu c z o n a  p o d ró ż .

m iłe
u c z u c io w a . P o p ra w  
so w e j.

R A K . In te r e s u ją c e  w y ­
d a rz e n ia  w  ż y c iu  oso­
b is ty m  i  p rz y g o d y  w  
p le n e rz e . W  o ra c y  n o ­
w e  p la n y  i  p o m y s ły .  
B ie rz  p o d  u w a g ę  o p i­

n ie  Ż 5 'c z iiw y c h  C i osób. n ie  zaw sze 
są z g o d n e  z T w o im i,  ż y c z l iw e  B a ­
r a n  i  L e w .

S T R Z E L E C , B r a k  k o n ­
c e n t r a c j i  i z a le g ło ś c i. 
T rz e b a  o s t ro  z a b ra ć  
s ię  i  w s z y s tk o  u p o rz ą d  
k o w a ć . W  s p ra w a c h  o -  
s o b is ty c h  — z w ią z e k  u -  

c z u c io w y  w y m a g a  s ta ra n n e j p ie lę -
g a n c j i !  N ie z a p o w ie d z ia n y  gość.
P r z y ja z n a  W aga

d t

L E W . W  p ra c y  p o z y ty w  
n e  z m ia n y  i  c ie k a w e  
p e r s p e k ty w y .  W  s p ra ­
w a c h  o s o b is ty c h  t y -  w ią z k i 

d z ie ń  na  lu z ie .  S y m p a -  n ie sp o t in k a . N ie z łe  f in a n s e , 
ty c z n e  s p o tk a n ie  to w a

rz y s k ie  l  p o z n a n ie  w y ją tk o w o  in ­
te re s u ją c e j o so b y  S fe ra  u c z u ć  f a ­
s c y n u ją c a .

Î P A N N A . Z n a c z n a  p o p rą  
w a  s a m o p o c z u c ia  i pe ­
w n o ś c i s ie b ie . W  p ra c y  
b ły ś n ie s z  p o lo te m  l  w y  
ob ra .żn ią , W  sprawcach 
o s o b is ty c h  s f in a l iz o w a -

DZIECI SĄ NASZYM SKARBEM. DBAJMY 

O ICH BEZPIECZEŃSTWO W  RUCHU DROGOWYM
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P O Z IO M O : 1) c e re m o n ia , 5) t k a ń -  32) i n d y js k i  asce ta . 33) c z ło n e k  Die- 
k a  o k r y w a ją c a  s k ó rę , 9) k o b ie ta  m ie n ia  in d ia ń s k ie g o ,  34) re p re 2 e n -  
d e m o n ic z n a , 11) p rz e p a ś ć , 12) p ta c -  ta n t  J a k ie g o ś  ty p u ,  g a tu n k u ,  36) r e -  
tw o  d o m o w e , 13) c h lo ro w ie c  o  l i c z -  k w iz y t  k e ln e ra , 
b ie  a to m o w e j 35, 14) d a w k a , 15)
k lą tw a  k o ś c ie ln a , 19) n a  t r a w ie  lu b  R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  p o d  
na lo d z ie ,  21) za b a w a  d z ie c ię c a , 23) a d re s e m  r e d a k c j i  ( w y łą c z n ie  n a  lc a r -  
część  z d a n ia , 24) w id z  n a  im p r e z ie  ta c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m in ie  19- 
s p o r to w e j,  25) t y t u ł  k s ię c ia  n a  R u s i, d n io w y m  z  d o p is k ie m  „ K r z y ż ó w k a  
26) p o s z a n o w a n ie  p o łą c z o n e  z  w ie i -  n a  w e e k e n d ” . W ś ró d  a u to ró w  p r a -  
k ą  d b a ło ś c ią  o  coś, 27) o g ó ł c za so - w id ło w y c h  o d p o w ie d z i r o z lo s u je m y  
p is m , 28) s p ie k o ta , 30) o z d o b n a  p ę -  n a g r o d y  3 b o n y  P K O  p o  250 z ł 
k a ta  b u te lk a  d o  w ó d k i .  34) z p a r a -  u fu n d o w a n e  p rz e z  P a ń s tw o w y  Z a - 
p e te m , 35) m ie js c e  p o s to ju  s ta tk ó w ,  k ła d  U b e z p ie c z e ń . \
37) d łu g i  p r ę t  d r e w n ia n y ,  38) p o ­
p r a w ia n ie  b łę d ó w  d r u k a r s k ic h ,  39)
p a ń s tw o , k tó re g o  s to lic ą  je s t  K in -  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
szasa. 40) p u b l ic z n a  sp rz e d a ż , w  k t ó  Z  23 S IE R P N IA
r e j  n a b y w c ą  z o s ta je  oso b a  o fe r u ją ­
ca n a jw y ż s z ą  cen ę , 41) p o g ło s , o d -  P O Z IO M O : g rz y b , w asą g . u ro c z y -  
d ź w ię k , s k o , L is z t ,  j u r o r ,  lu s t r a c ja ,  c h a ta ,

k o p e ć , K o n g re s , s r e b ro , u c h w y t ,  
P IO N O W O : 1) d a w n ie j:  w a r to w n ia  b r o j le r ,  s w e te r ,  m ro w ie ,  A g e n c ja , 

g a rn iz o n o w a , 2) f ig u r a  g e o m e try c z -  m a jk a ,  ba g a ż , d o m a to rk a ,  l id e r .  R a ­
n a , 3) p o w ie ś ć  C a m u sa , 4) b u d u je  p id ,  e m ig r a c ja ,  a n o n s , k ło d a , 
g n ia z d a  w  k o m in ie ,  5) s p rz ę t s a n i-  P IO N O W O : g o le c , zasp a , b u t la ,  
ta r iu s z a , 6) część . tw a rz y ,  7) ja m a , w o js k o ,  s ze re g , osocze, w o ja k ,  s t r o n  
8) w ie lo o s o b o w e  p o m ie s z c z e n ie  d ła  g a rś ć , h a r ó w k a ,  ta b e ty k ,  o c h ro n a  
z a ło g i n a  s ta tk u ,  10) g ó rs k a  śc ia n a  e t y l in a ,  k o b r a .  N io b e , r y le c ,  s u rm a , 
o  k ą c ie  n a c h y le n ia  p r z e k ra c z a ją c y m  g a m b it ,  n a tu ra ,  J a ra c z , m a lw a ,  ja -  
90 s t., 12) p r a c o w n ik  g a z e ty , 16) n o -  d ło ,  a d re s , b a r a k .  G o p ło , żądza, 
w y ,  g o r l iw y  w y z n a w c a  ja k ie jś  id e i N a g ro d y  b o n y  p r e m io w e  P K O  po  
17) c e n n a  t r a w a  p a s te w n a . 18) ga - 250 z ł  u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U  w y lo -  
tu n e k  n ie to p e rz a , 20) w  s ta d n in ie ,  s o w a li:  D a n u ta  s ta ś k o w s k a  S zcze - 
22) m a te r ia ł  n a  u b r a n ie ,  27) g e o m e - c in ,  A n d r z e j  L i t w in  S zcze c in . J e -  
t r y c z n y .  m a te m a ty c z n y  lu b  te c h n i-  r z y  D u n a js k i  T c z e w . N a g ro d y  są do 
c z n y  c o fn ię c ie  s ię  w  r o z w o ju ,  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  3 p ię t r o ,  p o k  
30) o d m ia n a  ja b ło n i,  31) d z iw o lą g , 53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o cz tą

K O Z IO R O Ż E C . S y m p a ­
ty c z n y  ty d z ie ń . D o b re  
w ia d o m o ś c i z d a le k ic h  
s t r o n .  S p o tk a n ie  z n ie ­
p rz e c ię tn a  oso b o w o śc ią . 
W  o ra c y  w ię k s z e  o b o -  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć . M iła

W O D N IK . S p o n ta n ic z n e  
u c z u c ia  i b a rw n e  p rz e ­
ż y c ia , N a w ią z a n ie  n o ­
w y c h  k o n ta k tó w  to w a ­
r z y s k ic h .  C ie k a w e  w y ­
p ra w y ,  p o d ró ż e  i  p r z y -  

F in a n s e  i z d ro w ie  d o p iszą

R Y B Y  Z a p o w ie d ź  k o ­
r z y s tn y c h  z m ia n  w  ż y ­
c iu  o s o b is ty m . K o n s e ­
k w e n tn ie  p o t r a f is z  w a l 
c z j ’ć  o  szczęśc ie  i  d o b re  
w a r u n k i  s w y c h  n a jb ł iż -  

s z y ć h . W  p ra c y  w ię k s z a  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć . a le  te ż  i  s a ty s fa k c ja .  
Le p sze  z d r o w ie  i  f in a n s e .

• P A N N A  (23.08 -  23 09.)

O N A  S z c z ę ś liw y  te n . k t o  p o k o ­
c h a  P a n n ę  z  w z a je m n o ś c ią ! K o b ie  
ta  u ro d z o n a  po d  ty m  z n a k ie m  to  
d o s k o n a ła  to w a rz y s z k a  ż y c ia  — żo 
n a . k o c h a n k a  i  m a tk a . S p ra w y  e ro  
ty c z n e  p rz e ż y w a  b a rd z o  e m o c jo n a l 
n ie .  J e s t s k ło n n a  d o  e k s t ra w a g a n ­
c j i  i e k s p e ry m e n tó w  t y l k o  w  m o -  
n o g a m ic z n y c h  z w ią z k a c h . S e ks  m a 
d la  n ie j  zaw sze  w ie le  św ie ż o ś c i, 
je s t  ro zk o s z ą  i p r z y w i le je m . J e s t 
m o n o g a m is tk ą  i te g o  sa m e g o  w y ­
m aga od  sw e g o  p a r tn e ra . D la  P a n  
n y  seks  łą c z y  s ię  n ie ro z e r w a ln ie  z 
m iło ś c ią  d o  te g o  je d y n e g o , w y b r a ­
n e g o  na  .ca łe ż v c ie .

O N  M ę ż c z y z n a  spod z n a k u  P a n ­
n y  p ó ź n o  za c z y n a  In te re s o w a ć  się 
s p ra w a m i s e ksu . Jes t c h r o n ic z n y m  
id e a l is ta  Z a n im  z a c z n ie  d z ia ła ć , 
tw o r z y  w ła s n ą  w iz je  k o b ie ty  — k o  
e b a n k i. a z a ra z e m  k a p ła n k i  d o m o ­
w e g o  o g n is k a . Z  p o c z ą tk u  łą c z y  go 
se rd e czn a  p rz y ja ź ń  z k o le ż a n k a m i,  
w o b e c  k tó ry c h  je s t o p ie k u ń c z y , r y  
c e rs k i j t r o s k l iw y .  P ó ź n ie j p r z y ­
c h o d z i m iło ś ć  d o  k o b ie ty ,  z k tó ra  
p r a g n ie  s p ę d z ić  ca łe  ż v c ie .  Ż o n ę  
z d o b v w a  w  spo sób  s ta ro ś w ie c k i i 
ta k  te ż  — t ro c h ę  n ie m o d n ie  — p ra ­
g n ie  k o c h a ć  i  ż y ć , J e s t o d d a n y m  
m ę że m  i  o jc e m  d b a ły m  o  d o b ro  
r o d z in y  s p o k o jn y m  i d e l ik a tn y m .

De gustibus...
N IE  Z Y S K A Ł O  u z n a n ia  p e w n y c h  

k rę g ó w  m o n u m e n ta ln e  d z ie ło  rz e ź ­
b ia rs k ie  a m e ry k a ń s k ie g o  a r ty s t y  
R ic h a rd a  S e r ra . u s ta w io n e  na  n o ­
w o jo r s k im  p la c u  F e d e ra l P ła za , 
p rz e d  s ie d z ib a  S ą d u  H a n d lo w e g o  
U S A  O lb r z y m ia  (37 m e tr ó w  d łu g a  
i 3.7 m  w y s o k i )  s ta lo w a  k o m p o ­
z y c ja .  ś w ie tn ie  d o p a s o w a n a  w  
s w o im  m ie js c u  w y k o n a n a  w  1981 
r o k u  w  r a m a c h  z a m ó w ie ń  rz ą d o ­
w y c h . m a ją c y c h  n a  c e lu  re a liz a c ję  
o r o g r a m u  „ A r t  i n  A rc h ite c tu re * *  
(S z tu k a  w  a r c h it e k tu rz e )  — je s t od 
o e w n e g o  czasu  z a ż a rc ie  z w a lc z a n a  
p rz e z  m ie s z c z a ń s k ie  o to c z e n ie , ż e ­
b r a n o  o k . 1 500 p o d p is ó w  po d  pe ­
ty c ją .  w  k t ó r e j  z a w a rte  z o s ta ło  ka  
te g o ry e z n e  ż ą d a n ie  u s u n ię c ia  d z ie ła  
S e rra . A r ty s ta  b ro n i s w e i rz e ź b y , 
k tó ra  s tw o rz o n a  zo s ta ła  w ła ś n ie  z 
m y ś lą  o u s ta w ie n iu  w  ty m  w ła ś n ie  
m ie js c u  i e d z ie  In d z ie j le s t n ie  do  
p o m y ś le n ia  Jes t d z ie łe m  s z tu k i t y ł  
k o  w  ty m  w ła ś n ie  u k ła d z ie  a r c h i­
te k t  o n i c z n o -o rz e s tr z e n n y m  P rz e c iw  
n ik ó w  rz e ź b y  te n  a r g u m e n t  n ie  
o b c h o d z i

M AND ATO W E — NIEM ANDATOW E

A  Jestem przeciwko przym rużaniu oka przy kan­
dydatach drugiego miejsca. M oim  zdaniem — pisze 

-w „Życiu Literackim” . Władysław Machejek — w y­
bory zyskałyby jeszcze bardziej na wiarygodności, 
gdyby właśnie drugie miejsce przebiło pierwsze w 
k ilk u  czy nawet k ilkunastu  przypadkach. Czy w y­
borcy nie mogą mieć lepszego rozeznania niż wo je­
wódzkie konwenty tu  i tam?

ZA D A N IE  D LA NOWYCH POSŁÓW

♦  Myślę, że system emerytalny, który wypraco­
waliśmy w ustawie jest spójny, jasny i powinien za­
pewnić poczucie socjalnego bezpieczeństwa (...) Sejm 
przyszłej kadencji będzie jednak musiał ponownie 
przeanalizować sytuację bytową emerytowanych pra­
cowników przed lub zaraz po pierwszej waloryzacji 
w marcu 1986 r. Obserwujemy dwa niepokojące zja­
wiska. Pierwsze wiąże się z procentowym stosunkiem 
średnich emerytur do średniej płacy (...) W 1970 r. 
średnia emerytura wynosiła 51,18 średniej płacy, w 
1975 r. — 41,18, w 1982 r. — 43,8, zaś w 1984 r. — 
45,8. I druga rzecz, która niepokoi, to fakt, że po 
pierwszej waloryzacji nadal najprawdopodobniej bę­
dziemy mieli do czynienia z grupą emerytów, którym 
będzie żyło się trudno.

(Opinia posłanki Sejmu V IH  kadencji Janiny Łu­
gowskiej, wyrażona na łaniach „T ryb uny Ludu” .)

ROBOTNICY I  TELEW IZJA

♦  „Zycie Warszawy”  omówiło obszernie rezulta­
ty ankiety Centrum Badania Opinii Społecznej, do- 
tyczącej udziału klasy robotniczej w korzystaniu z 
dóbr kultury. Oto fragment dotyczący percepcji te­
lew izji:

Jak wykazały badania sondażowe, w 27 proc. do­
mów robotniczych telewizor jest włączony przez ca­
ły czas trwania programu, który traktowany jest ja­
ko naturalne tło codziennego życia ł czynności. 
Świadczy to o bierności widowni robotniczej wobec 
programu telewizji, a także osłabieniu je j oddziały­
wania.

SYSTEM PLAC — DO LU FTU]
♦  - -  Wie pan czego ja się najbardziej obawiam? 

Obojętności i przeciętności. A one rozkwitają. Mamy
— moim zdaniem — jeden z najgorszych, od czasu 
wojny, system płac. Spłaszczony. Nałożenie w 1984 r. 
tagańca w postaci podatku od zarobków, choć już lago 
dzonego, jest krokiem w bardzo złym kierunku ze 
strony ministra finansów. Bo kto płaci ten poda­
tek. Płacą go najlepsi pracownicy, którzy ciągną 
produkcję, gospodarkę i naukę w górę. Bumelanci 
się śmieją. A głosimy przecież inne hasła: „Za dobrą 
pracę, dobra płaca” .

(Z wyw iadu przewodniczącego OPZZ A lfreda M io­
dowicza „N ie  przeciwko, nic 2 kim ś, ale o coś”  w  ty ­
godniku „Odrodzenie” .)

PROGI I BARIER Y REFORMY...
♦  Dziś jeszcze są tacy. którzy powtarzają za 

Wrzaszczykiem, że ministerstwo to w ielki socjalistycz­
ny koncern. No, ale... koncern ponosi odpowiedzial­
ność ekonomiczną. Gdy podejmuje złe decyzje — 
bankrutuje. Żadne m inisterstwo n igdy nic zbankru­
towało, nic zbankrutuje i  nie może zbankrutować. 
Podejmuje decyzje, a konsekwencji tych decyzji nie 
ponosi. 1 w  tych warunkach hoduje się prywata. 
A prywata chce rządzić rozwiązaniami systemowymi 
Dla swoich korzyści. To właśnie dążenie do przy­
wrócenia makismum przywilejów I ograniczenia od­
powiedzialności do minimum, wytwarza opór wobec 
reformy.

<Z wyw iadu prof. Józefa Pajestki dla . .P o lity k i’
— podkreślenia w tekście za oryginałem.)

...ORAZ KO M ENTARZ RYSOW NIKA

i t  u n itu
i u s m u s tf

. a t l e t o
I  n i a

(rys. Augustyn M ielnik — tyg. ..Konstrukcje”)
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Zrobił krok naprzód, gdy nagle po lewej stronie otwo­
rzyły się jakieś drzwi. Stanął w nich generał Katchamata, 
zajęty poprawianiem paska. Na widok Harry’ego zatr.ymal 
się, zaskoczony. Zobaczył jego automat. Sięgnął szybko do 
kabury. Ale Harry Shulz był szybszy. Wyjął z kieszeni ko­
szuli jedno z wiecznych piór. Odciągnął paznokciem skuw­
kę pióra trzymanego między dużym, a środkowym palcem 
i mocno wcisnął nakrętkę. Generał Katchamata jakby w 
ziemię wrósł. Nos mu się wydłużył, skóra poszarzała, źre­
nice rozszerzyły się nienaturalnie, a cała twarz pokryta się 
zmarszczkami. Jakby za sprawą różdżki czarodziejskiej po­
starzał się nagle o dwadzieścia lat. Zachwiał się i upadł jak 
ranny koń, którego właśnie dobito.

Harry Shulz schował pióro do kieszeni.
Była to bardzo szczególna sztuczka, obmyślona przez Mi- 

ke’a O’Fiaherty, tego, który mu zrobił jego specjalny pisto­
let 38. Pistolet ten znajdował się obecnie w posiadaniu 
Charliego — mógłby go potrzebować, zanim Harry wydo­
stał się z bagażnika. Ta bardzo specjalna sztuczka składała 
się z trzech części: w pierwszej była sprężyna, w drugiej 
iglica, w trzeciej ampułka z cyjankiem.

Skuwka na nakrętce pełniła rolę bezpiecznika. Po odciąg­
nięciu je j broń była gotowa do użytku.

Wciśnięta nakrętka wprawiła w ruch sprężynę, ta z kolei 
iglicę, która wyrzucała ampułkę cyjanku wprost w twarz 
ofiary.

Śmierć następowała w ciągu paru sekund na skutek zwę­
żenia naczyń krwionośnych.

Bardzo praktyczna broń, taki pistolet cyjankowy.
Jego główną zaletą w tym wijpadku było to, że można 

było nie obawiać się gwałtownego spadku ciśnienia w sa­
molocie, a taką możliwość należało wziąć pod uwagę w 
wypadku użycia broni palnej, która mogłaby poczynić szko­
dy w samolocie. Jego wadą było natomiast to, że mógł po­
mieścić tylko jedną ampułkę.

Wtem rozległ się krzyk przerażenia. W uchylonych 
drzwiach kabiny stanęła naga dziewczyna. Pukle jasnych 
włosów przesłaniały je j częściowo twarz, a przestraszone 
oczy wlepione były w ciało leżące u je j stóp.

84
Harry Shulz skoczył do niej i  wymierzył je j mocny cios 

w podbródek kolbą automatu. Dziewczyna osunęła się bez­
władnie na zwłoki generała Katchamaty.

— Wystarczy je j na jakiś czas — pomyślał Harry.
Wepchnął oba ciała do kabiny i  zamknął drzwi. Potem 

znów skierował się w stronę środkowej części samolotu, 
tej, w której powinien być Kradinowoto.

Okrzyk przestrachu dziewczyny nie zwrócił niczyjej uwa­
gi. Uczestnicy odbywającej się w samolocie orgii złożyli 
widocznie ten okrzyk na karb przesadnie objawianych 
uczuć rozkoszy.

Harry Shulz dotarł do końca wąskiego korytarzyka j 
stanął przed jakimiś drzwiami. Odczekał chwilę i  otworzył 
je. Na jego widok dwóch żołnierzy zerwało się na równe 
nogi, sięgając do kabur po pistolety.

W prawej ręce Harry'ego Shulza pojawiło się drugie 
wieczne pióro. Odciągnął skuwkę i  wcisnął mocno nakręt­
kę. Jeden żołnierz, jak rażony piorunem, wypuścił z rąk 
swój pistolet i upadł.

Harry już się nim nie zajmował. Trzasnął drugiego żoł­
nierza kylbą automatu między oczy i  jednocześnie uderzył 
go kolanem w podbrzusze. Usunął się, by zostawić żołnie.  
rzom dość miejsca na podłodze. Rozległ się głuchy łoskot 
upadających ciał.

Harry Shulz zawahał się, mając do wyboru dwoje drzwi 
z obu stron pomieszczenia, w którym znajdował się obec­
nie. Zdecydował się wreszcie na drzwi z prawej strony, 
bo spoza ścianki, w k tó re j'tkw iły , dochodziły bardziej zna­
czące odgłosy.

Gdy stanął w drzwiach, n ik t nie zwrócił na niego uwagi.
Zobaczył pięć ciał splecionych w ciasny węzeł, mężczyz­

nę i  cztery kobiety.
Harry Shulz rzucił okiem na bogato zdobioną kurtkę od 

munduru, widać w pośpiechu rzuconą na krzesło. Nie po­
m ylił sięr  M iał do czynienia z dożywotnim prezydentem, 
marszałkiem Kradinowoto 1. Kurtka była tak oblepiona od­
znaczeniami, że ledwie widać było kolor tkaniny, z jakie j 
była uszyta. Z lewej strony ku rtk i wpięty był złoty liść 
z wyrytym małymi literkami napisem: „Dożywotni prezy­
dent-mar szalek Wawasisadinatata Kradinowoto I  — Bojow­
n ik  o niepodległość — Bohater narodowy cieszący się m i. 
lością swojego ludu — Przywódca światowy — Przedsta­
wiciel Boga na Ziemi” .

Harry Shulz sj>ojrzał na kłąb kotłujących się z głuchym 
postękiwaniem ciał na wielkim łożu.

Prawdziwe rojowisko żmij! — pomyślał.
Czarna żmija i  cztery białe. Ciemne ciało dyktatora od­

cinało się wyraźnie od białych ciał dziewcząt z Północy.
Wyjął powoli z kieszeni trzecie pióro.
Z plątaniny głów, rąk, nóg i  tułowi wynurzyła się nagle 

jasna damska czupryna, a mrugające bezradnie oczy spo­
częły na Harrym Shulzu.

— Was ist los? — zabrzmiał nieco schrypnięty glos.
Harry Shulz nie odpowiedział.
—• Was ist los? — nalegał głos.

(cdn)

To nie takie trudne!
ŻAPRASZAM Y do rozwiązania ko le jne j po rc ji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła ­

mania głowy trud  ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (term in 10-dniowy. rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią- 

,m l,nlmurn dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
« 0  zł każdy.

POZIOMO: 5 — posadzka, 6
— smaczny owoc z sadu, 7 — 
zapisek, 11 — fujarka;

PIONOWO: 1 — naśladowca 
przeżywających się tendencji, 2
— w kościele katolickim daro­
wanie kary, 3 — sztandarowy 
lub królów polskich, 4 — wró­
żenie z kart, 8 — charaktery­
styka przedmiotu, 9 — imię 
kompozytora baletu „Sparta­
kus” , 10 — nieudane kopnięcie 
piłki.

*  *  *

TLO KÖ W KA

KLUCZEM do rozwiązania 
jest kolejność zapłonów silnika 
sześciocylindrowego.
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MATEMATYCZNA
POLA piramidki należy zapełnić liczbami, 

tak, aby w polu górnym znajdowała się' suma 
liczb z dwóch pól lei ą Tych tuż pod nim.

*  #  *

Z PODANYCH liter należy ułożyć wyrazy 
i wpisać je do diagramu tak, aby powstała 
krzyżówka. Obok diagramu podano sumy 
wartości lite r we wszystkich wyrazach.
A—1, B—2, K—3. L—4. 0 —5, R—6, S—7, Y—8.

Rozwiązania z nr 164
WIRÓWKA: wdzięk, malina, omułek, krze­

pa, Kępice, Platon, patoka, rozkaz, ciasto, 
nowina, Pilawa, zrazik, tse tse, Lenica, Cala- 
me, anataz, storno, Wolarz, remiza, Italia.

JOLKA: mopek, Czyta, Edzio, Adzia, ma­
czeta, pryszcz, Krajowa.

KWADRAT MAGICZNY: harap, Adana,
radon, anoda, Panas.

ARYTMOGRAF: Ziemia ma granice, a głu­
pota ludzka jest bezgraniczna.

ANAGRAM: akr, rak, kar, kra.

NAGRODY wylosowali — Teresa Dudek 
Szczecin, Mirosław Ducki Szczecin, Stefan 
Pańczyk Kraków. Nagrody są do odebrania 
w redakcji 3 piętro, pok. 53. Zamiejscowym 
wysyłamy pocztą.

a r y tm o g r a f |
14 15 3 14 10 16 i
15 14 8 4 3 17 l
11 12 9 15 18 5 8
13 1 3 17 10 9
1 2 3 17 Ô 13

8 11 15 U 14 Ô
6 2Ö 7 1 <9 19

15 6 7 15

1 — gonorea, wiewiór =  1—2—3—4—5—6—2—
—7—8,

2 — jedna ze stron świata =  9—10—11—12—
—13—14—15—3,

3 — indiański namiot =  16—15—17—16—8—18,
4 — państwo z Damaszkiem =  19—20—1—15—8.

m
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I K u rac ja  „Shatsu

Z Ireną Gumowską rozmowa przy stole
— W SPO M NIAŁA pani kie­

dyś, że cywilizacja „wyparła” 
z jedzenia wiele składników' 
niezbędnych dla ochrony or­
ganizmu przed współczesnymi 
chorobami. M. in. odrzucono 
otręby. Czy dzisiaj uważa się 
je za niezbędne?

cych na południu A fryk i prze 
prowadził interesujące do­
świadczenia wśród grupy Mu­
rzynów i  białych. Murzyni 
spożywali swoje tradycyjne 
jedzenie bogate w błonnik, a 
biali — europejskie pożywie­
nie, m. in. pszenny, biały

Czym uzupełniać?
— Nie należy wyobrażać 

sobie, że skoro dorzucimy 
garść Otrąb do jedzenia, bę­
dziemy całkowicie zdrowi 
Ale... mogą pomóc. Po pierw­
sze schudniemy, a po drugie 
uregulujemy żołądek. Możemy 
też uniknąć takich chorób, jak 
wrzody żołądka, uchyłki i po- 
lipv je lit itp. Otręby zawie­
rają błonnik.

— A jeśli w pożywieniu 
brakuje błonnika lub jest go 
za mało, co wtedy?

— Przy jego niedoborze je­
dzenie zalega w jelitach, a 
to wpływa niekorzystnie. Je­
den z biochemików pracują-

chleb. Okazało się, że jelita 
Murzynów były trzykroć 
sprawniejsze od je lit białych, 
którzy mieli trudności z tra­
wieniem i wydalaniem.

— W takim razie, jakie po­
żywienie jest bogate w błon­
nik?

— Warzywa i owoce suro­
we, a trzeba je jeść raczej 
nie obierane i długo żuć. 
Błonnik jest naszą „paszą ob­
jętościową” . Doznaje się 
uczucia sytości, a jednocześ­
nie nie przybiera na wadze. 
Ponadto błonnik przechodząc 
szybciej przez przewód pokar­
mowy obniża produkcję in-

kuchn ia  
m edycyna

suliny i cholesterolu oraz 
hamuje zamianę cukrów na 
tłuszcz.

— To cenna wskazówka dla 
tych osób, które nie mogą 
powstrzymać się od jedzenia 
słodyczy i tłuszczów w więk­
szej ilości.

— A powinny unikać ich 
nadmiaru! To prżecież nie słu­
ży utrzymaniu zdrowia i 
zwiększa wagę. Zauważono 
nawet, że im ktoś zjada wię­
cej cukru i tłuszczu, tym jest 
bardziej podatny na zachoro­
wanie na raka piersi, miaż­
dżycę i zawał.

5?

ZAMIAST papierosa, u- 
spokajającej pigułki propo­
nuję. abyśmy w stanach 
silnego zdenerwowania, 
uciążliwej migreny, złego 
samopoczucia czy nawet 
bezsenności spróbowały le­
czyć się metodą automasa- 
żu Japończyka Shiat-su.

Polega ona na silnym 
naciskaniu końcami pal­
ców określonych miejsc cia 
ła.

I Ta kuracja ma w Japo- 
[ nii wielu zwolenników, na \ 
i specjalnych kursach — t 
[ głównie kobiety uczą się $ 
[ jak i gdzie naciskać, aby | 
[ pozbyć się bolesnych do- | 
f legliwości. Aby zwalczyć |  
[ migrenę należy końcami * 
[ środkowych paleów uci- |  
[ skać punkty na czole. Za-1 
t czyn ująć od trzech punk- * 
[ tów leżących wzdłuż lin ii |  
[ środkowej czoła (pomiędzy |
• brwiami, na środku czoła. $ 
; u nasady włosów) dłonie • 
: z palcami skierowanymi • 
: do środka przesuwamy na |  
i zewnątrz, uciskając kolej- |
• ne punkty. Naciskać nale- |  
! ży dość mocno, przytrzy- |  
: mywać palce przez kilka |  
[ sekund, a powtarzać każ- f 
| dorazowo od 5 do 10 ra- |
i z y -  I
: Ćwiczenia najlepiej wy- *
■ konywać początkowo przed |  
; lustrem, w- ten sposób i  
: najłatwiej znaleźć punkty |  
: prawie symetrycznie roz- |
• mieszczone na płaszczyź- i  
i nie czoła. Dobry wygląd, f  
: pobudzenie krążenia, blask I  
;■ oczu odzyskamy uciskając |

punkty na szyi. W tym ce- i
lu należy rękami z lekko J 

I rozsuniętymi trzema pal- j 
: cami uciskać jednocześnie i 
: punkty po bokach krtani, j 
: Ten sam efekt uzyskamy j
• wykonując masaż na bocz- 1 
i nej części szyi. Uciskamy ; 
i najpierw cztery punkty \

leżące najbliżej lin ii środ­
kowej szyi, następnie barT 
dziej zewnętrzne leżące na 
wysokości środka żuchwy 
i wreszcie naciskamy dwo­
ma lub trzema palcami 
punkty na szyi poniżej 
ucha. Podobnie ratować się 
możemy w przypadkach 
niestrawności, uciskając ko­
lejno punkty na brzuchu 
po obu stronach lin ii środ­
kowej ciała, a bóle kręgo­
słupa wyeliminujemy ma­
sując identycznie plecy.

W przerwach pomiędzy 
kolejnymi uciskami, nale­
ży kilka sekund odpocząć, 
zro’ ić 3—5 wdechów i wy 
dechów. Po serii ucisków, 
masaży wskazany jest 
krótki odpoczynek z zamk­
niętymi oczami i rozluź­
nionymi mięśniami. - sło­
wem — relaks.

Iwona KOŁODZIEJ

Egzotyka w akwarium

„Molinezja“ zaprasza
PO wakacyjnej przerwie — wszystko o rybkach, rośli- W klubie powstała sekcja ter- 

slub akwarystów „Molinezja” nach, urządzaniu akwarium, rarystyczna, skupiająca ho- 
wznawia działalność. Czas po zabiegach pielęgnacyjnych itp. dowców i sympatyków (jeśli 
temu najwyższy, gdyż liczne Spotkania młodych akwary- można użyć tego słowa) ga- 
jrono hodowców egzotycz- stów zostały zaplanowane na dów i płazów. Zapisy — w 
iych rybek wyrażało już za- w torki w godz. 18—20. Klub klubie.

' niepokojenie zamkniętymi czynny jest również w czwart „Molinezja” zaprasza wszyst- 
, drzwiami klubowego lokalu ki w tych samych godzinach, kich — do zobaczenia na nie- 
przy ul. Odzieżowej. I  jeszcze jedna informacja, dzielnej giełdzie.

Na początek odbędzie się 
tradycyjna giełda ryb i roślin 
akwariowych — już pojutrze, 
w niedzielę 8 bm. w godz.

—16. Przyjść może każdy, 
kto chce kupić, sprzedać lub 
tylko pooglądać. Giełdy bę- 

\ dą się odbywały co dwa ty­
godnie — zawsze w niedzie­
lę o tej samej porze, 
i Jako że akwarystyką inte- 

\ resuią się przede wszystkim 
m łodzi szczecinianie, dla nich 
.Molinezja” organizuje coś w 

\ rodzaju szkółki. Będzie moż- 
ma. poznać ABC akwarystyki

Biessiti.my
illllllllillłllltllllllllllllllllllll

:  ROZPOCZĄŁ SIĘ rok szkol­
ony. Milusińscy z załadowa- 
5 nymi tornistrami każdego 
|  dnia pokonują drogę z domu 
|  do szkoły i ze szkoły do do-
1 mu. Każdego też popołudnia 
|  przy odrabianiu lekcji na 
|  stole czy na biurku rośnie
♦ stos książek niezbędnych przy
2 odrabianiu zadań domowych.
♦ Prosta półeczka pokazana na
* rysunku będzie bardzo po- 
Z mocna w utrzymaniu porząd- 
|  ku w miejscu pracy, pozwoli
* też na szybkie odszukanie po- 
|  trzebnego. zeszytu i książki. 
; Do wykonania tego pożytecz-
• nego przedmiotu potrzebne 
: będą dwa kawałki sklejki lub 
; deski o grubości ok. 15 mm 
f oraz dwa drążki z twardego
> drewna o średnicy 15—25 mm. 
i Wielkość półeczki jest oczy- 
[ wiście dowolna — ustala się 
f ją w zależności od potrzeb.
► Przykładowe wymiary bocz- 
f ków: szerokość 20 cm, wy- 
g-sokość 25. Rozstaw drążków 
] nie większy niż 18—20 cm —- 
|  przy większym zeszyty forma 
| tu  A-5 (najczęściej używane 
; w szkole) mogą wypadać. Sze­

rokość półeczki od 30 do 50 
cm. Na rysunku pokazano też 

.sposób połączenia drążków i 
boczków. Drążek nacina się 
z obu końców piłką do drew­
na na głębokość równą gru­
bości boczków. Następnie w 
boczkach wierci się otwory, o 
średnicy równej średnicy drąż­
ków, które po posmarowaniu 
klejem wciskamy w otwory, 
a następnie w nacięcie wfoi-

ucznia
jamy k lin  z twardego drew­
na. Wystającą część obcina­
my i miejsce połączenia o- 
czyszczamy papierem ścier­
nym. Po dokładnym oczysz­
czeniu całości można ją za- 
bejcować na dowolny kolor, 
a następnie polakierować. Na 
półeczce ustawia się wszyst­
kie niezbędne podręczniki i 
zeszyty.

WG

PÓŁECZKA na podręczne książki i  zeszyty. Sposób roz­
mieszczenia drążków i  wykonania połączenia klinowego.

K A L A F I O R  W  K O N S E R W IE

D U Ż E , d o jrz a łe  k a la f io r y  po - 
łu p a ć  r ę k ą  na  k a w a łk i,  ć z y l i  
n a  g a łą z k i,  w y p łu k a ć .  N a ­
s tę p n ie  w  d u ż y m  g a r n k u  n a ­
s ta w ić  w o d ę . k tó r ą  n a le ż y  

. d o b rz e  p o s o lić  i  p o s ło d z ić  d o  
s m a k u . W ło ż y ć  k a la f io r y  1 
g o to w a ć  z p ó ł g o d z in y , p r ó ­
b u ją c  w id e lc e m  c z y  są ju ż  
p r a w ie  m ię k k ie .  P o te m  o d la ć  
w o d ę , k a la f io r y  n a  s ic ie  p r z e ­
la ć  z im n ą  w o d ą , a g d y  o s ty ­
g n ą , u k ła d a ć  w  s ło je  z s z e ro ­
k im i  o tw o r a m i,  n a la ć  c z y s tą , 
św ie żą , o d d z ie ln ie  p rz e g o to w a -

Spiżarnia
pełna zapasów

na  w o d ę  a b y  n r z y k r y ła  k a ­
la f io r y .  S ło je  z a m k n ą ć , w s ta ­
w ić  w  k o c io ł  z w o d ą  i  g o to ­
w a ć  o d  z a g o to w a n ia  s ię  w o d y  
20 m in u t .  P o  o s tu d z e n iu  w y ­
ją ć  z w o d y .  T r z y m a ć  w  su ­
c h y m  m ie js c u . B io rą c  d o  u ż y ­
c ia  o tw o r z y ć  s łó j ,  ro z g rz a ć  
g o  w s ta w ia ją c  w  g o rą c ą  w o -  

. dę . G d y  s ię  d o s ta te c z n ie  ro z -  

. g rz e ją , z la ć  z n ic h  w o d ę  i  p o ­
la ć  m a s łe m  z r u m ie n io n y m  z 
b u łe c z k ą .

P O M ID O R Y  N A  Z IM Ę
D o jr z a łe  p o m id o r y  o p łu k a ć  

w  z im n e j  w o d z ie  ł  ro z ło ż y ć  
n a  s ic ie  ż e b y  o b e s c h ły , u ło ż y ć  
je  w  s ło ju ,  z a la ć  w y s tu d z o n ą  
p o p rz e d n io  p rz e g o to w a n ą , p o ­
s o lo n ą  w o d ą . a n a  w ie r z c h  
z a la ć  r o z to p io n y m  w o ło w y m  
ło je m , o w in ą ć  m o c n o  i  s c h o ­
w a ć  w  s u c h e j p iw n ic y .  B io ­
rą c  d o  u ż y c ia  p o s tę p o w a ć  ja k  
ze- ś w ie ż y m i.  Z a c h o w a ć  je  w  
m a ły c h  s ło ik a c h ,  b o  r a z  o t ­
w a r te  p s u ją  s ię .
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W OJEW ÓDZKI ZA K ŁAD  
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

w Szczecinie

organizuje

kursy wieczorowe i sobotnio-niedzielne

NA T Y T U Ł  C Z E LA D N IK A  I  M ISTRZA 
(dla osób z p raktyką  w zawodzie)

ślusarz ogólny — mechanik samochodowy — elektrom on­
ter — spawacz — palacz c.o. — zbrojarz, murarz, betoniarz
— monter insta lac ji wod.-kan., c.o. i  gaz. — m alarz-tape- 
ciarz — blacharz-dekarz — posadzkarz, kam ieniarz — zdun
— chłodnik — in tro liga to r — fryz je r — kraw iec — fo to ­
gra f — zegarmistrz — rzeźnik-w ędlin ia rz — cuk ie rn ik -p ic - 
karz — kucharz-kelner— oraz inne zawody przemysłowe i 
rzemieślnicze — kurs obsługi ruchu turystycznego „Gospod-

n ik ”
ĘURSY DOSKONALĄCE W ZAW O DZIE

studium  m istrzów dyplomowanych — przewóz m ateriałów 
niebezpiecznych — upraw nienia na prace kontro lno-pom ia­
rowe — obsługa i eksploatacja urządzeń elektroenergetycz­
nych — obsługa agregatów prądotwórczych — obsługa żu­
raw i portowych i jezdniowych — obsługa sprężarek — ob­
sługa suwnic •— konserwacja dźwigów — cięcie gazowe me­
ta li — przetwórstwo tw orzyw  sztucznych — obsługa ma­
szyn „Robotron*', „Ascota”  „Socintron” — k ie row ników  m a­
łe j gastronomii — pedagogiczny dla ins truk to rów  nauki 
jazdy — pedagogiczny dla rzemieśln ików — gospodarzy do­
mów mieszkalnych — m inim um  sanitarne — powszechnej 
samoobrony — bhp dla rzemieśln ików — kursy dła zakła­
dów pracy bhp I, I I,  I I I  stopnia ochrony p.poż. — i ko­

m is ji pożarowo-technicznych

KURSY PRZYUCZAJĄCE DO ZAWODU

kierowców wózków akum ulatorowych I spalinowych — spa 
wacz gazowy i e lektryczny — palacz ko tłów  c.o. i  ko tłów  
wysokoprężnych — m alarz-tapeciarz — stolarz — mechanik 

samochodowy — in tro liga to r —- obsługi dźwigów' t.-o.

KURSY D LA  POTRZEB W ŁASNYCH

kro ju  i szycia — haftu  —- szydełkowania — dziew iarstwa 
maszynowego — obsługa i  eksploatacja samochodu Fiat 

125p, 126p — gotowania i racjonalnego żywienia.

Zapisy p rzy jm u ją  i in fo rm ac ji udzielają:
— Ośrodek Kształcenia Zawodowego nr 1 Szczecin, pl. K i­

lińskiego 3, pokój 232 i 235 telefony: 23-19-17, 23-20-71 
wewn. 293;

— Łobez, ul. Obrońców Stalingradu 1, tel. 22-84;
— Stargard, ul. Szczecińska 6, tel. 774-51;
— Goleniów, ul. Jedności Narodowej 39, tel. 35-28;
— Trzebiatów, ul. Torowa 1, tel. 73- 166;
— Świnoujście, ul. Rybaki 13, tel. 48-36;
— Kamień Pomorski, ul. 5 Marca 6, tel. 436.

5203-K

OŚRODEK
USŁUG PEDAGOGICZNYCH 

I  SOCJALNYCH
Z W IĄ Z K U  NAUCZYCIELSTW A 

POLSKIEGO 
F ilia  w Szczecinie 

OGŁASZA ZAPISY 
A na naukę języków obcych: an­

gielskiego, francuskiego, hiszpań­
skiego, niemieckiego, rosyjskiego, 
szwedzkiego, włoskiego — w Stu 
dium Języków Obcych w Szcze­
cinie, ul. Gen. Świerczewskiego 9 
(Szkoła Podstawowa nr 64), tel. 
22-56-86. Informacji udziela i  za­
pisy przyjmuje sekretariat stu­
dium codziennie w godz. 16.00— 
19.00. Rozpoczęcie zajęć Í9 wrze­
śnia br. o godz. 17.00;

A na naukę języków obcych: an­
gielskiego, niemieckiego i fra n ­
cuskiego d la  młodzieży szkół 
podstawowych w  Szczecinie — 
zapisy w  sekretariatach szkół.

A na roczne kursy przygotowawcze 
do egzaminów na wyższe uczel­
nie z przedmiotów: matematyka, 
fizyka, biologia, chemia, geogra­
fia, h istoria , język polski, język 
rosyjski. Informacja i  zapisy co­
dziennie w godz. 16.00—19.00 w 
V III Liceum Ogólnokształcącym 
w Szczecinie, ul. Królowej Ja­
dwigi 27, tel. 892-43;

A Ośrodek Usług Pedagogicznych i 
Socjalnych ZNP — Filia w 
Szczecinie, al. Jedności Narodo­
wej 2, tel. 423-44 lub 369-54 
przyjmuje również zlecenia od za 
kładów pracy na organizację 
różnych kursów (języki obce, 
bhp, zawodowe itp.).

Ceny opłat za kursy są niskie.
5085-K

......... j

. .S Ł O W IA N IN ”  '
u l .  K o rz e n io w s k ie g o  

n r  2
te l.  456-55

o r g a n iz u je

K U R S
T A Ń C A

T O W A R Z Y S K IE G O  

I  I  I I I  s to p n ia

Z e b ra n ie  o rg a n iz a ­
c y jn e  o d b ę d z ie  s ię  
9 w rz e ś n ia  b r .  (p o ­
n ie d z ia łe k )  o g o d z  
18 w  C K M  ..S ło w ia ­

n in ” .

5205-K

R O Ż N E

C O L O R . R u b in y .  W r ó ­
b le w s k i.  82-32-89.

24836-G
K O L O R  J o w is z . N e ­
p tu n ,  22-77-95 R a d e k .

24758-G
T E L E N A P R A W Y B u g a j
s k i,  22-71-46. 21-935-G
T E L E N A P R A W Y —  ś ró d
m ie ś c ie  S ir o w y . 524-158.

22697-G
T E L E N A P R A W Y S e ro -
C k i, 82-35-25.

23808-G
T E L E N A P R A W Y
la k .  613-994.

M ic h a

24056-G
T E L E N A P R A W Y
M ę c iń s k i.  783-63.

k o lo r

24027-G
T E L E N A P R A W A  
r u k ,  729-07.

C h a -

22838-G
T E L E N A P R A W Y  
c k e r ,  613-658.

S p i-

22649-G
C O L O R  n a p ra w a  K a c z o  
r e k ,  75-100. 22780-G
T E L E N A P R A W A . 527- 
-680 M iś k ie w ic z .

21037-G
A N T E N Y  Z o c . 718-27.

24715-G

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDO W NICTW A OGOLNEGO NR 3 

w Szczecinie 
ul. Szczawiowa 54

zatrudni p iln ie

pracow ników na następujące stanowiska 
pracy:

▲ k ie row ników  budów i ich zastępców 
A m ajstrów  budów i zakładów prefabry-

kacji *'
A specjalistów ds. przygotowania produk­

c ji i technologii
A specjalistów ds gospodarki m ateria ło­

wej
A specjalistów ds. księgowości 
A kie row nika działu kontro li jakości 
A specjalistów ds kontro li jakości 
A specjalistów ds bhp 
A dyspozytora ds. zatrudnienia 
A kontrolerów jakości p rodukcji t surow­

ców (hrakarzy)
A elektryków urządzeń dźwigowych 
A betoniarzy-zbrojarzy 
A m urarzy-tynkarzy 
A malarzy 
A cieśli-stolarzy 
A tokarzy-frezerów 
A dozorców

oraz absolwentów zasadniczych szkól 
zawodowych, szkół średnich i  wyż­
szych, którzy mogą być zatrudnieni na 
stanowiskach wyże j w ym ien ion j’ch.

Przedsiębiorstwo prowadzi swoją działal­
ność na budowach Szczecina i Świno­
ujścia oraz w zakładach prefabrykacji 

Szczecina.
Pracownikom (samotnym) zapewniamy za 
kwaterowanie na kwaterach prywatnych 
oraz świadczenia przysługujące z Karty 
Pracownika Budownictwa. Przedsiębior­
stwo udziela pomocy w uzyskaniu miej­
sca w przedszkolach i żłobkach a także 
pomocy finansowej z Zakładowego Fun­

duszu Mieszkaniowego. 
Szczegółowych informacji udziela dział 
kadr, zatrudnienia i plac. telefon 82-00-01 

wewn. 142. 155.

5202-K

o Sk o d e k
KSZTAŁCENIA

USTAWICZNEGO
ZARZĄDU

WOJEWÓDZKIEGO
TWP

w Szczecinie 

organizuje:

A kursy języków obcych (angielski, 
niem iecki), sześciostopniowe w sy 
stemie trzyletnim;

A półroczne kursy przygotowawcze 
na wyższe uczelnie (matematyka, 
fizyka, biologia, chemia i język 
rosyjski);

A kursy dla społecznych inspekto­
rów  pracy;

A roczne kursy przygotowujące do 
egzaminu eksternistycznego w za 
kresie zasadniczej szkoły ro ln i­
czej;

A kursy dla członków samorządu 
pracowniczego; 1

A kurs-konferencja dla służb pra­
cowniczych (zasady wprowadza­
nia zakładowych systemów wy­
nagrodzeń, zasady ustalania za­
trudnienia i norm pracy).

Zajęcia odbywać się będą w labo­
ratoriach i salach dydaktycznych 
Wyższej Szkoły Morskiej, Akademii 
Rolniczej i WDK — prowadzone 
przez pracowników naukowo-dyda­
ktycznych szczecińskich wyższych 
uczelni, z Instytutu Pracy, Płacy i 
Spraw Socjalnych przy MPPiS oraz 
specjalistów Okręgowego Inspekto­

ratu Pracy w Szczecinie.
Wszelkich informacji udziela i  za­
pisy przyjmuje do dnia 27.09.1985 
ZW TWP w Szczecinie, ul. Obroń­
ców Stalingradu 11, tel. 444-58, 
389-27 w godzinach od 7.30 do 17.00. 
Uwaga! Liczba miejsc ograniczona.

5204-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEM YSŁU BETONÓW 

„PR E FAB ET" 
w Kaliszu Pomorskim 

zatrudni zaraz

robotn ików  na stanowiska betoniarzy.

Zapewniamy wysokie wynagrodzenie wg 
nowego systemu wynagrodzeń oraz szero­
k i zakres świadczeń socjalno-bytowych. 
Dła zamiejscowych kwatery prywatne.

Zgłoszenia należy kierować na adres 
przedsiębiorstwa: Zakład nr 4 w Masze­
wie, uL Stargardzka 5, tel. 124 lub Za­
kład nr 5 w Nowym Czarnowie k. Gry­

fina, tel. 51-60.

4075-K

T R A N S P O R T  — p rz e ­
p r o w a d z k i.  te l 522-856 
R y b c z y k  22927-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
K im s z a ł.  77-523 (18—201 

22797-G
D R Z W I d r e w n ia n e  h a r ­
m o n ijk o w e  P e tra s z  te l 
22-91-08 24273-G
M O N T A Ż  ż a lu z j i  k a r -  
n is z y  S a u e rm a n . te l.  
52-26-35 24711-G
M A L O W A N IE  — ta p e ­
to w a n ie  D ą b e k  te l 79- 
-10-67 24812-G
D O  w y n a ję c ia  g a ra ż  
P o lic e  S p ó łd z ie lc ó w  87 

24893-G
U K Ł A D A N IE  g la z u ry , 
te r a k o t y  z m a te r ia łó w  
p o w ie rz o n y c h . M a re k  
L e g a «  te l  23-10-85

24797-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lo k a l,  
s p rz e d a m  m a s z y n y  s to ­
la rs k ie .  t e l  525-884

24731-G
F IA T A  126d  (1981) za ­
m ie n ię  na w ię k s z y  te l.  
220-947 24816-G

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  u d z ie la  
k o r e p e ty c j i  z m a te m a ­
t y k i .  te l  805-23

23986-G

P R A C A

S O L ID N A  e k ip a  m u r a r  
ska  D iln ie  p o trz e b n a , 
te l 82-39-86

24747-G
P O T R Z E B N A  e k s p e ­
d ie n tk a  d o  k w ia c ia r m .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in .

M A T R Y M O N IA L N E  

W Y S O K A , s z c z u p ła  sza 
ty n k a .  z m ie s z k a n ie m , 
p o z n a  p rz y s to jn e g o , k u l  
tu ra ln e g o .  in te l ig e n tn e ­
g o  p a n a  be z  n a ło g ó w  
32—40 la t .  c h e tn ie  o f i ­
c e ra  P M H  C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  24439

K U P N O

P IE C  c .o . g a z o w y , k u ­
c h e n k ę  e le k t r y c z n a  lu b  
g a z o w a  k u p ie . te l.  613- 
-902. 24405-G
m a t e r i a ł  z a g ra n ic z n y  
s u p e łk o w y  k u p ię .  N a ­
ru s z e w ic z a  1/5 po  16.

24409-G

N IE R U C H O M O Ś C I

F E R M Ę  l is ia  z d z ia łk ą  
1.25 h a  s p rz e d a m . In o ­
w ro c ła w ',  K o c h a n o w ­
s k ie g o  12. te ł.  59-54.

24297-G
D Z IA Ł K Ę  z ro z p o c z ę tą  
b u d o w ą  w  P o lic a c h  — 

(o s ie d le )  s p rz e d a m . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
Cin 24347.
D O M  w o ln o  s to ją c y , 
k o m fo r t ,  s p rz e d a m . In o  
w ro c ła w .  K o c h a n o w s k ie  
g o  12. te l.  59-54

23454-G
D Z IA Ł K Ę  w a r z y w n o -  
-o w o c o w ą  za g o s p o d a ro ­
w a n ą  z a lta n k a  m u r o ­
w a n ą  sp rz e d a m . 73- 
-726. 24871-G

S P R Z E D A Ż

F O R D A  1,3 G L  n o w y  
ty p  s p rz e d a m , te l.  82- 
-18-96. 24394-G
M E R C E D E S A  123D ( ro k  
1978) s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  24844.
F IA T A  125p (19771 ta n io  
s p rz e d a m , te l.  475-95.

24768-G
W A R T B U R G A  i  F ia ta
126 — fa b r y c z n ie  n o ­
w e  sp rz e d a m . te l.  
g rz e e z n , 619-777.

24546-G
S I L N IK  P e u g e o ta  504 
D ie s la  ta n io  s p rz e d a m . 
G o le n ió w ,  te l.  43-56.

24186-G
L A K IE R  s a m o c h o d o w y

sp rz e d a m . G o le n ió w , 
te l.  33-18 24765-G
E T Z  250 D ilm e  s p rz e ­
d a m  u l R o s e n b e rg ó w  
78. 24755-G
J A M N IK I  s z o r s tk o w ło ­
se p o  z ło ty c h  m e d a li­
s ta c h . p a lu ją c y c h  r ó -

24444-G
R O W E R Y  — s k ła d a k i 
s p rz e d a m  te l.  752-33

. 24817-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n a , 
n o w ą  ta n io  sp rze d a m . 
R e d u ty  O rd o n a  72a/2.

248! 8-G
L A M P Ę  — s o la r iu m  — 
s p rz e d a m . 820-274

24832-G
D E S K Ę  w in d s u r f in g o w a  
k o m p le t  . .W in d g lid e r ”  
sp rz e d a m , te l.  746-95.

24883-G
R U B IN  7 l0 p  sp rze d a m . 
737-89 24613-G
V ID E O  V H S  — S a b a  —
sp rze d a m , te l.  466-92.

24885-G
P R A K T IC Ę  M T L 5  s p rze  
d a m . te l.  500-471.

24874- G
A P A R A T U R Ę  ..V e rm o -  
n a ”  100 H S  (n o w a ) , g i ­
ta ra  . .T o rn a d o ” , m ik r o ­
fo n  p ro d . ja p o ń s k ie j  — 
sp rz e d a m . . te l.  370 L i ­
p ia n y  24820-G
A K O R D E O N  W e ltm e i­
s te r  s p rz e d a m , te l.  754- 
-08 24756-G
P A N A S O N IC  ra d io - m a -  
g n e to fo n - a d a p te r  s p rz e ­
da m . te l.  523-767

24745-G
J U N O S T A  sp rz e d a m , 
te l.  22-76-12.

24695-G
N O W Ą  k u r t k ę  z n o r e k
I b ła m  k a r a k u ło w y  — 
s p rz e d a m . O fe r tv  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in

C E N T R A L N E  o g rz e w a ­
n ie  d o  s z k la r n i  i  s a m o ­

c h ó d  S y re n a  s o rz e d a m  
ta n io . te l.  522-263. 
(17—20). 24662-G
B U T L E  g a zo w a  p o j.
I I  1 s p rz e d a m . te ł.
743-0) 24602.-G
K O T T W E IL E R  — s u c z k i 
8 - tv g o d « io w p  s p rz e ­
da m . te l.  526-395 o o  16.

24591-G
«K T .E P - w  c e n tr o m  — 

s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O Z łO szeń S zcze c in  24484. 
K IO S K  w a r z v w n v  s p rze  
d a m . te l.  22-17-39

24377-G
R O W E R  s k ła d a n y , w ie r  
ta r k ę  B o sch a  s p rz e ­
d a m . u l  P ię k n a  6i7 
(17—20). 24364-G
p i a n i n o  d o b re  s p rz e ­
d a m . 22-53-57.

24221-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k a  
d w u p ły to w ą  p r o d u k c j i  
N R D  (n o w ą )  sp rz e d a m . 
G o le n ió w , te l.  23-62.

156-P

L O K A L E  .

W Y N A J M Ę  p o k o i  m a r y  
n a r z o w i.  te l.  424-95.

24875- G
M IE S Z K A N IE  3-DOkO- 
jo w e  sp rze da im . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  22678.
M IE S Z K A N IE  3 -p e ko Jo  
w e  48 m  k w .  s p rz e ­

d a m . te b  22-24-10.
24399-G

M IE S Z K A N IE  (d u ż e . n o ­
w e  b u d o w n ic tw o )  k u ­
p ię . W  ro z l ic z e n iu  m o ­
że b y ć  M -3 . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
24833.
D W A  m ie s z k a n ia  2 -p o - 
k o jo w e  ( je d n o  s ta re  b u  
d o w n ic tw o )  z a im ie n ie  na 
4 p o k o je  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  9 M a ja  
42d/14 p o  18.

24643-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jO  
w e  z w y g o d a m i z a m ie ­
n ię  na  2 m ie s z k a n ia  
2 -p o k o jo w e  7. w y g o d a ­
m i.  te l.  397-39.

24I89-G

S Z C Z E C IŃ S K I* ' — d z ie n n ik  8SW  „P rasa -K s iążka  -  R u c h 1 W Y D A W C A , s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  <0-550 S z c z e c in , p i  H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A K -
łM i  m «  Szc?ecSn> Hołdu Pruskiego 8 ( a k r .  poczt. 70-923 S z c z e c in )  r e d a k to r  o a c z e in y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . T E L E F O N Y : ce n -
« s n .f i r e i*  n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  redakcji 467-21. d z  m ie js k i  462-35 dz e k o n o m  - m o rs k i  427-77. d z  s p o r to w y  379-50. d z  łą c z n o ś c i t  C z y te ln ik a m i

^  B iuro R e k la m  1 Ogłoszeń 70-550 S z c z e c in  Di H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l  394-84 2a t r e ś ć  i  te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k e js  n ie  p o n o s i od-
■ p o w te d z ta ln o śc t M a te r ia le « . n ie  r e m d w lo n y c h  redakcje n ie  r w r a e a  3-1
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Turecki kalejdoskop

J EST to korespondencja z 
kra ju  leżącego na styku 
Europy i Azji, nadająca 

się do czytania w okresie urlo­
powym. Seks bowiem w tym 
okresie działa relaksowo, a jeśli 
się do niego doda szczyptę po­
lityk i, to nabiera niejako po­
ważniejszej wymowy.

Czytelnik zapewne domyśla 
się, że chodzi o Turcję, w któ­
rej seks doczekał się swojej le­
galizacji w  pewnych ograniczo­
nych rozmiarach terytorialnych.

K ra j jest, jak wszystkim wia­
domo, muzułmański. Islam do­
puszcza posiadanie aż czterech 
żon (Mahomet tyle miał jedno­
cześnie i tak to w tej re lig ii zo­
stało), przy czym zachowany 
musi być jeden podstawowy 
warunek: mąż powinien być do­
statecznie zamożny, ażeby żony 
utrzymać.

Posiadanie k ilku  żon jest 
oczywistym luksusem, zwłasz­
cza w ciężkiej sytuacji gospo­
darczej Turcji. Poza tym, kon­
stytucja turecka zabrania wie- 
lożeństwa. ustanawia monoga- 
mię. A była to jeszcze inicja­
tywa A tatiirka z lat dwudzie­
stych.

Jednakże na wsi, gdzie wciąż 
stare obyczaje trzymają się 
mocno ludzi mimo poważnych 
zmian cywilizacyjnych, niele­
galne wielożeństwo istnieje. 
Sam widziałem kilka takich ro­
dzin we wsi nie opodal Bur­
sy. Mężczyzna ma oficjalnie 
tylko jedną żonę. jest przeto 
w zgodzie z prawem państwo­
wym. a nieoficjalnie ma jeszcze 
jc-dną lub dwie, jest więc w 
zgodzie z wiarą. Wszystkie ko­
biety pracu ą na siebie, łącz­
nie z o fic ja ln i żoną, a nawet 
łożą na swego męża.

Tak więc seks jest w tym 
przypadku w domu.

Ale jest też „na ulicach” , 
zwłaszcza w dwóch wielkich 
miastach takich jak Stambuł 
i Ankara, ale oczywiste z 
pewnymi niuansami.

Przy ulicy Is tik la ł w  Stam­
bule, jednej z największych 
ulic handlowych miasta, znaj­
dują się kina W których non 
stop lecą seks-filmy (nie film y 
porno, które są zabronione). 
Podniecają się n im i młodzi męż-

Seks
czyźni. Turczynki na takie f i l ­
my nie chodzą. Zresztą, zgod­
nie ze zwyczajem domów turec­
kich, dziewczyna z chwilą kie­
dy staje się kobietą, trzymana 
jest w domu pod surową kon­
trolą. aż do chw ili wyjścia za 
mąż. Tak więc w kinach z tak i­
mi film am i przebywa wyłącznie 
płeć brzydka. W poczekalniach 
takich kin kręcą się chłopcy, 
wciskając slajdy i kolorowe 
zdjęcia porno, za niewielką 
opłatą.

W v ą kich uliczkach na ty ­
łach wspomnianej ulicy han­
dlowej znajdują się mniejsze 
lub większe restauracyjki i ho­
teliki. w których seks sprzedaje 
się w różnej postaci, w  zależ­
ności od upodobania i  ciężaru 
sakiewki. Zresztą jest to typo­
we dla każdego wielkiego mia­
sta portowego.

Natomiast w statecznej Anka­
rze. stolicy, w  kinach nie wy­
świetlają seks-filmów. Czasem 
przy jakiejś bocznej ulicy moż­
na się natknąć na neon „Sa- 
łoon” . gdzie w zależności od 
ochoty można się napić kawy

(po turecko, z tygiętka), herba­
ty, popatrzeć na siedzące na 
kanapie kobiety i według gu­
stu wybrać jedną z nich, żeby 
przejść na pi ¿tro. Mało jest jed­
nak „Saloonów” , bo Ankara 
jest, jak wspomniałem, statecz­
na.

To, co jest tylko dla męż­
czyzn, zamknięte jest i strzeżo­
ne przez policję w niewielkim 
wydzielonym kwadracie ulic, w  
którym znajdują się, będące 
pod ochroną władz miejskich i 
uczciwie pła ą e podatki, domy 
publiczne.

Przy bramie wejściowej do 
„kwadratu uliczek” stoją dwaj 
policjanci z długimi kijam i. Do 
środka wpuszczają tylko doro­
słych mężczyzn, dobrze wyglą­
dających i  trzeźwych. (Niektó­
rzy Turcy, aczkolwiek muzuł­
manie. lubią sobie porządnie po­
pić). Pensjonariuszki siedzą w 
oknach, stoją w drzwiach, wy­
gląd? ą . balkonów Można je 
sobie oliżej obejrzeć w niedu­
żych poczekalniach.

Pensjonariuszki mogą oczy­
wiście reklamować swoje wdzię­
k i gestem, ale milcząco i nie 
wolno im się zachowywać agre­
sywnie czy wyzywająco. Osta­
teczny wybór zostawia się klien­
tom, a nie zainteresowanym pa­
niom.

Gwizdy policjantów sygnali­
zują, że zbliża się godzina dwu­
nasta w nocy i wkrótce brama 
zostanie zamknięta. „Obcy” mu­
szą opuścić „uliczki rozkoszy”

Wielu Amerykanów zagląda 
za tę bramę, bo wielu ich też 
przebywa ostatnio w Ankarze. 
Stosunki amerykan sko-tu reckie 
przeżywają swój dobry okres.

Aczkolwiek Ankara spodzie­
wa się w  1986 r. z USA 1 mld 
dolarów w  charakterze pomo­
cy m ilitarnej i  gospodarczej, to 
trudności, i  to bardzo poważne, 
istnieją nadał. W  głównej mie­
rze wynikają one ze stosunków 
Turc ji z Europą Zachodnią, 
m.in. z faktu, że Turcja nie jest 
członkiem EWG (tureckie zabie­
gi o członkostwo budzą sprze­
ciw Zachodu), a gospodarka 
zachodnioeuropejska już nie mo­
że być rynkiem pracy dla tu­
reckich robotników.

W dalszym ciągu liczy się na

napływ turystów z Zachodu, 
USA i  Japonii. Jest co bowiem 
oglądać, i  w  samym Stambule, 
i na obszarze dawnej Hellady. 
W stambulskim pałacu Topka- 
pi, dawnej siedzibie sułtanów, 
pokazują pomieszczenia hare­
mu. Znajduje się w nich sy­
pialnia sułtana, pokoje dla ko­
biet sułtana (szczelnie odgro­
dzone od reszty pomieszczeń), 
łaźnia wyłożona barwnymi ka­
felkami, przebieralnia dla kon­
kubin, które zaszczycone zosta­
ły zaproszeniem na noc do suł- 
tańskiego łoża. Kobietami w 
haremie rządziła matka sułtana, 
a harem był pilnowany przez 
eunuchów.

Podobno jeden z eunuchów 
napisał pamiętnik, który nie­
opatrznie wpadł w ręce matki 
sułtana. Był wręcz tak brutal­
nie pikantny, że eunuchowi ka­
zała odciąć głowę, a co zrobiła 
z pamiętnikiem do dziś nie w ia­
domo. Może się gdzieś odnaj­
dzie? Ależ to będzie gratka dla 
tych co lubią seks i  dla tych, 
co lubią politykę.

Jan W IL C Z Y Ń S K I

i p o lityka

Uwaga -  panowie!
RH A KOLUMNIE Trojona w dynku, wzniesionym wiernie ha 
M  Rzymie (lub na jej replice kształt ula, znajdują s ę niestety 

*  w Bukareszcie, którą so- same trutnie, to jest budynek ad- 
bie zafundowali Rumuni) można- ministracji. Nie ma też chyba na 
zobaczyć, jak podczas zdobywa- św.ecie takiego kraju, w którym 
nia przez Rzymian warowni po- nie wymyślano by trutniom od o-

przemianę materi oraz b otropicz 
nych, a także wykorzystywanych 
w produkcji leków, leczących 
profilaktycznych ułatwiających po 
rzucenie palen a wres’oe — do­
skonałych kosmetyków

Po próbnych badan ach w Cluj- 
-Napoca, w fabryce leków „Bio- 
farm" w Bukoreszoe uruchomio­
no produkcję kolejnego leku, któ

zaburzenia psychogenne, czasami 
również ze śladami zaburzeń we­
wnętrznego wydzielania, albo uro 
logicznego. Stosując lek przepro 
wadzono równolegle badania kti- 
niczno-psychiatryczne z testami 
psychologicznymi i badaniami pa- 
raklinieznymi.

Lek podawano doustnie, od 2 
do 4 tabletek dziennie. Rezulta­

zgadnie -  na co?)
łożonych no terenach dzisiejszej 
Rumunii — legioniści mus.el wal 
czyć me tylko z tubylczymi wo­
jownikami, ale z Dszczołami 
zrzucanymi z wałów na atakują­
cych w matych, słomianych u- 
lach. Na piśmie potwierdził to 
Herodot i można było bez prze- 
sody powiedzieć wówczas że 
pszczoła żywi, leczy i brom.

Dziś Bukareszt jest siedzibą 
Światowej Orgamzacj Pszczelar­
skiej — APIMONDIA dc której 
należy ok 6 min bartników f  72 
krajów Jest to olbrzym' kombi­
nat naukowo-produkcyjnc-cśw.ato- 
wy, prowadzący badania oraz 
produkujący leki dla pszczół, me­
dykamenty dla ludzi, oparte na 
pszczelich produktach (kit, mlecz 
ko, jad, pyłek kwiatowy, miód i 
inne), wytwarzane na ich bazie 
doskonałe kosmetyki, surowce 
dla przemysłu elektronicznego, bl 
sko 30 gatunków miodu (które, 
jak się żartem, ale nie bez ra­
cji mówi w Bukareszcie: najła­
twiej kupić w hotelach Hiltona w 
Nowym Jorku), ocet miodowo- 
-jabłkowy, zapobiegający (bada­
nia amerykańskie) zawałom ser­
ca, lekkie miodowe wina, wspa­
niałe nugaty i wiele innych.

Nawet w tym, wydawałoby się^ 
najlepiej poinformowanym środo­
wisku pszczelarskim, zwiedzają­
cym Apimondię, z reguły serwu­
je się tę samą anegdotę, związa­
ną z wystrojem architektonicz­
nym budynków, 2 których każdy 
zawiera jakiś element ula, pla­
stra miodu itd: tu się produkuje 
medykamenty, tu jest f ab orato­
rium, tu szkoła itd., a w tym bu-

biboków, darmozjadów i pasoży­
tów.

Okazuje się, że n.c bar­
dziej błędnego. Podobnie, jak me 
słusznie znieważa się świnię (no, 
może w dobie kartek na schabo­
we świnią zyskała nieco uzna­
nia) nadużywając jej do obraża­
nia btiźnich, czy osła, pomawia­
jąc go o głupotę, podczas gdy 
jest to zmyślne i pracowite zwie­
rzątko, tyle że z charakterem i lu 
biące się czasom zamyślić.

Pszczelarz ze ws: Scornicesti 
w Oltenii —- Nicolae Mięsu od­
krył, że larwy trutni są doskona­
łym lekiem. Sproszkowane i lio­
filizowane stanowią produkt o 
nazwie „Apilarnil", który jest pod 
stawowym składnikiem wielu me 
dykamentów energostymulujących 
i psychotonicznych, pobudzających

rego podstawą jest „Aplarn I” 
pod nazwą „Apilar i lpotent". No­
wy lek przeznaczony jest do le­
czenia zaburzeń psychogennych 
dynamiki seksualnej, zwłaszcza 
męskiej. Obok sproszkowanych 
larw trutni (odgrywających rolę 
stymulatora endokrynogenitalne- 
go) zawiera wyciąg z suszonego 
selera, glikorofosfat wapnia, kwas 
foliowy, hormon metyltestosteron, 
papawerynę chlorowodorową i jo­
himbinę.

W klinice w Cluj-Napoca „Api- 
larnilpotent" wypróbowano na 
pacjentach w wieku 22—48 lat, 
cierpiących na zanik prostaty, 
niedoczynność nadnerczy, niewy­
dolność krążenia, niedoczynność 
wątroby i ciężkie anemio. U wszy­
stkich pacjentów u źródeł zabu­
rzeń dynamiki seksualnej leżały

ty: ustąpiły zaburzenia dynamiki 
seksualnej, poprawił się stan psy 
chiczny, nastąpił — jak to ład­
nie określają lekarze — wzrost 
apetytu seksualnego. Lek usunął 
równ eż dolegliwości, wynikające 
ze stanów przemęczenia i chro­
nicznego wycieńczenia psychicz­
nego fizycznego. Nie zaoljserwo 
wano żadnych działań ubocznych.

W następstwie uzyskanych w 
Clui-Napoca wyników w buka­
reszteńskiej „Biofarmie" wypro­
dukowano serię zerową „Apilar- 
nilootentu" który będzie nadal 
sorawdzany na 3 grupach pacjen 
tów w wieku 20—40 lat, u któ­
rych (w przeciwieństwie do pa­
cjentów w Cluj-Napoca) nie wy­
stępują patologe. Po Dotwierdze- 
niu korzystnego działania leku 
uruchomi się seryjną produkcję 
„Apilarnilpetenłu" .... podejmie 
rozmowy z oczekującymi na to 
niecierpliwie firmami zagraniczny­
mi.

Na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń ocenia się, że „Api- 
larnilpotent”  będzie lekiem, sta­
nowiącym istotny czynnik dla zrów 
nawożenia zachwianych stosun­
ków małżeńskich, przyczyni się 
do wzrostu narodzin, wpłynie do­
datnio na żywotność i zlikwiduje 
zaburzenia psychogenne, będące 
następstwem zakłóceń w dynami­
ce seksualnej.

A wszystko to dzięki od wie­
ków pogardzanym trutniom. Jeśli 
lek się upowszechni i u nas, na- 
faszerowoni „Apilarnilpotentem”  
panowie, wciągając brzuchy, będą 
podśpiewywać, parafrazując zna­
ną piosenkę: „Trutniem jestem..."

Maciej KUCZEWSKI

Uśmiechnij siei

— Podobałeś się mojemu o j­
cu': to tylko woda!

— Chciałbym się tylko dowie 
dzieć, czy znajdę miejsce n> 
ząparkowanie samochodu?

pOCEŃ MĄ
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W trosce o szczecińską kulturę fizyczną

Myśleć i działać z rozmachem
KIED YŚ, było  to jednak dawno temu, wystarczyło skrzyknąć 

k ilk u  działaczy sportowych, najczęściej byłych zaw odników i 
powstawał k lub  sportowy. Zawodnicy g ra li „za honor reprezen­
towania”  środowiska, a o pieniądzach n ik t  nie wspominał.

PÓŹNIEJ znalazły się środki 
na kulturę fizyczną, sportowy 
wyczyn. Było dużo, być może 
za dużo pieniędzy na sport.

Ostatnie jednak trudności e- 
konomiczne jakie objęły nasz 
kraj, twarde zasady reformy 
gospodarczej zmuszają dzisiej­
szą administrację sportową do 
chuchania na każdą złotówkę.
K luby i  organizacje sportowe 
nie nawykły do tego typu czyn 
iiości. Tyle la t „dawano” , a 
teraz trzeba samemu zadbać o 
napełnienie kasy klubowej? Do 
tego trzeba przywyknąć, musi 
upłynąć nieco czasu. Bilans po­
trzeb jest jednak ciągle taki 
sam, jeżeli nie wyższy. Stare, 
wypróbowane chodzenie „po 
prośbie” już nie zdaje egzami­
nu, gdyż najczęściej dawni hoj 
n i sponsorzy dzisiaj mówią twar 
do — nie! .

T A K  w ie c  o rz e z  ty le . la t  w y p r ó ­
b o w a n e  m e to d y  b io rą  w  łe b . N ie  
zda .ie  ta k ż e  e g z a m in u  s ta r y  m o d e l 
¡ k u l t u r y  f iz y c z n e j .  W p r a w d z ie  ie -

W o k ó ł o lim piady  
w Korei Południowej
W Y C H O D Z Ą C Y  w  K R L - D  d z ie ń  

n i k  „R O D O N G  S IN M U N ”  s tw ie r d z i ł  
o s ta tn io ,  że  „n a s z a  n r o o o z y c ia  b y  
w s p ó łg o s p o d a rz e m  X X I V  Ig r z y s k  
O l im p i js k ic h  b y ły  P ó łn o c  i P o łu d ­
n ie  K o r e i ,  je s t  w y ra z e m  s z c z e ry c h  
w y s i łk ó w  z m ie r z a ją c y c h  d o  u r a to ­
w a n ia  r u c h u  o l im p i js k ie g o  od k r y ­
z y s u  1 ta  ro z s ą d n ą  p r o p o z y c ja  m u s i 
b y ć  w p ro w a d z o n a  w  ż y c ie ” .

Z w ra c a ją c  u w a g ę  że  r u c h  o l im ­
p i j s k i  s to i  w  o b l ic z u  p o w a ż n e g o  
k r y z y s u  w  w y n ik u  w y z n a c z e n ia  
S e u lu  n a  g o s p o d a rz a  X X I V  O l im ­
p ia d y  ..p rz e z  im p e r a i is t ó w ' U S A  i 
i c h  n a ś la d o w c ó w  w  z ło w ie s z c z y c h  
c e la c h  p o l i t y c z n y c h ” , d z ie n n ik  - p i­
sze . że . .m i łu ją c e  p o k ó j n a r o d y  i  
s p o r to w c y  łą c z a  s w e  g ło s y  w  a p e ­
lu  o p o n o w n e  ro z w a ż e n ie  s o r a w y  
w y s ła n ia  r e p re z e n ta c j i  n a  O l im p ia ­
d ę . je ś l i  o d b ę d z ie  s ie  o n a  w  S e u lu ” . 
G lo s  te n  ro z le g a  s ie  m o c n ie  i od 
c za su , g d y  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
P a ń s tw a  K u b y  o d r z u c i ł  ja k iś  czas 
te m u  S e u l ja k o  m ie js c e  X X I V  O lim  
p ia d y .  z a p ro p o n o w a ł.  b v  o d b y ła  s ie  
o n a  je d n o c z e ś n ie  na  P ó łn o c y  i P o ­
łu d n iu  K o re i.

„R O D O N G  S I N M U N "  tw ie r d z i ,  że 
p r z e p r o w a d z e n iu  O l im p ia d y  w  Se­
u lu  p r z e c iw n e  sa n ie  t y l k o  k r a je  
s o c ja l is ty c z n e .  a le  ta k ż e  w ie le  
p a ń s tw  n ie z a a n g a ż o w a n y c h  i  T r z e ­
c ie g o  Ś w ia ta ,  a n a w e t ta k ie  k r a ­
je  z a c h o d n ie , ja k  W io c h y  i  F r a n ­
c is .

szcze n ie  p r z e g r a ł p rz e z  K O . j a k  
m ó w ią  b o k s e rz y , a le  z p r z y k r o ś c ią  
t r z e i ja  s tw ie r d z ić ,  że u le g ł w  p ie r w ­
s z e j r u n d z ie  o rz e z  R S C !

P r z y p a t r z m y  s ie  s y s te m o m  s p o r tu  
w y c z y n o w e g o  n a  ś w ie c ie .  O p ró c z  
z a w o d o w s tw a  is tn ie je  N R D .-o w s k i 
m o d e l s p o r to w y  p r o w a d z o n y  z n ie ­
m ie c k a  k o n s e k w e n c ja  ' i  lo g ik a ,  z 
p r a w d z iw a  p i r a m id a  w y c z y n u  — 
od  p rz e d s z k o li  b o  ig r z y s k a  o l i m p i j ­
s k ie .  P o d s ta w a  p i r a m id y  je s t p o w ­
s z e c h n o ś ć  k u l t u r y  f iz y c z n e j .

M o d e l d r u g i  — to  k r a je  s k a n d y ­
n a w s k ie  p o s ia d a ją c e  n a w y k  u p r a ­
w ia n ia  s o o r tu .  r u c h u ,  b ie g u , g d z ie  
w f  je s t  c z ę śc ią  k u l t u r y  n a r o d o w e j 
ś w ia to p o g lą d u ,  c o d z ie n n y c h  ro z m ó w .

P O L S K I m o d e l k u l t u r y  f iz y c z n e j ,  
to  t a k i .  w  k t ó r y m  n ik ła  r o le  o d ­
g r y w a  s y s te m  o ś w ia to w y  s z k ó ł i  
u c z e ln i,  u b ó s tw o  d z ia ła ń  m a s o w y c h  
o r g a n iz a c j i  s p o r to w y c h .  W y s p e c ja l i ­
z o w a liś m y  s ie  w  m e c h a n iz m ie  o o ie  
k i  n a d  k i lk o m a  s e tk a m i w y s o k ie j  
k la s y  s p o r to w c ó w , d la  k tó r y c h  
s tw o r z o n o  w rę c z  id e a ln e  w a r u n k i  
u p r a w ia n ia  s p o r tu .  N a jg o rs z e  je s t 
je d n a k  to .  że  na sz  s y s te m  z k r e ­
te s e m  p r z e g r y w a  z k a ż d y m  ze  w s p o  
u m ia n y c h .  Z a b r a k ło  m u  z d o ln o ś c i
— p r z y s to s o w a n ia  s ię  d o  n o w y c h  
w a r u n k ó w  s p o łe c z n y c h , o r g a n iz a ­
c y jn y c h ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  e k o ­
n o m ic z n y c h .

N ie  w id a ć  n o w e j  s t r a t e g i i ,  a t a k ­
że u s p r a w n ie ń  o r g a n iz a c y jn o -p ro -  
g r a m o w y c h  w  p o ls k im  i  r e g io n a l­
n y m  r u c h u  s p o r to w y m . J a k  t u  m ó ­
w ić  o s t r a t e g i i ,  k ie d y  k a t a s t r o f ic z ­
n ie  m a le je  l ic z b a  k lu b ó w  1 s e k c j i ,  
z w ią z a n a  z  t y m  i lo ś ć  ć w ic z ą c y c h .

N o w e  u w a r u n k o w a n ia  e k o n o m ic z ­
ne , b r a k  ź r ó d e ł f in a n s o w a n ia ,  s ta ­
w ia n ie  p o t r z e b  s p o r to w y c h  w  ic h  
d łu g ie j  k o le jc e  (za w sze  n a  k o ń c u )
—  to  p o d s ta w o w y  b łą d  u rz e c z y ­
w is tn ie n ia  n o w y c h  p o m y s łó w  d o  
w s p o m n ia n e j j u ż  s t r a t e g i i  w  r u c h u  
s p o r to w y m . W s z y s tk ie  te  n ie d o m o g i 
w  s fe rz e  k f .  p o w in n y  s ię  z n a le ź ć  
ja k  n a js z y b c ie j  w  o b r ę b ie  z a in te r e ­
s o w a ń  w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  i  
s p o r to w y c h  w  k r a ju  i  w  w o je w ó d z ­
tw ie  ( p a t r z  B u łg a r ia ,  Z S R R , N R D ). 
B r a k  ic h ,  a  t y l k o  k o o r d y n a c ja  i  
n a d z ó r  p o d s ta w o w y c h  o g n iw  s p o r ­
to w y c h  s tw a rz a  f a k t ,  że  s ta n  k u l t u ­
r y  f iz y c z n e j  je s t  t a k i ,  a  n ie  in n y .

O STATNIO  w  szczecińskiej 
adm in is trac ji sportowej preferu 
je się pogląd, iż k luby, o rgan i­
zacje, zrzeszenia sportowe są 
samodzielne i niezależne i same 
decydują o działalności na swo 
im  terenie. T ak i sposób sprawo 
wania fu n k c ji kon tro lne j nie 
wróży nic dobrego. N ie w n ika ­
jąc w  szczegóły sku tk i takiego 
dzia łan ia są aż nadto widoczne 
poczynając od sportu szkolne­
go, akademickiego i kończąc na 
Pogoni.

Brak wyobraźni, bezkrytycz- ■ 
ne akceptowanie przedkłada­
nych planów szkoleniowych, a 
także przedwczorajszy nawyk

organizacji sportu — to rezulta 
ty tych metod.

M inął bezpowrotnie bohater­
ski, pełen „  wyrzeczeń okres 
sportu lat czterdziestych i pięć 
dziesiątych, inny jąst materiał 
ny status sportowca.

Dawny „kląsyczny” model- 
sportu zakładał, że trenuje się 
rano lub po pracy, a sobota i 
niedziela to zawody. Dziś dzia­
łalność, wielkie osiągnięcia szko 
leniowe sprawiają, że trening 
sportowca trwa dwa razy dzień 
nie po k ilka godzin. Do takich 
wymagań i wysiłków powinni 
dostosować się działacze spor­
towi, społecznicy, związki spor 
towe. administracje sportowe 
miast i miasteczek.

Jeżeli, mówiąc terminologią 
sportową, nie będziemy podno­
sić wyżej poprzeczki, pozosta­
niemy w miejscu i tym sposo­
bem zrobimy krok do tyłu.

Pa.

Spotkania ligowe
Z  D O R O B K IE M  c z te re c h  p u n k t ó w  

p r z y s tą p ią  p i ł k a r k i  s z c z e c iń s k ie j P o  
g o n i d o  w y ja z d o w e g o  m e c z u  z m i­
s t r z y n ia m i  k r a ju .  C ra c o v ią . P o  ra z  
o s ta tn i  w  t y c i i  p o je d y n k a c h  w y s tą ­
p i  T e re s a  Ż u r o w s k a ,  k tó r a  w y je ż d ż a  
g ra ć  d o  A u s t r i i .  L ic z y m y  z a te m  n a  
e f e k to w n y  w y s tę p  p . T e re s y  i  c a ­
łe g o  z e s p o łu . W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
r o z p o c z y n a ją  s w o je  b o je  I i - l i g o w i  
p i łk a r z e  r ę c z n i P o g o n i.  P ie rw s z y m  
p r z e c iw n ik ie m  p o d o p ie c z n y c h  Z e n o ­
n a  Ł a k o m e g o  je s t  d r u ż y n a  J u ra n d a  
C ie ę h a n ó w  (m e c z  w y ja z d o w y ) .

R ó w n ie ż  na  w y je ź d z ie  g r a ją  p i ł ­
k a r z e  S t a l i  S to c z n ia . T y m  ra z e m  
s p o tk a ją  s ię  z M o to  J e lc z .

(b t)

W sobotę na iartanie Pomorza

Startuje plejada 
lekkoatletycznych gwiazd

NIE LADA atrakcje 
czekają sympaty- 
ków „królowej spor 

JHk tu” . W najbliższą
*  sobotę na tartanie

Pomorza Stargard 
odbędzie się bowiem ostatni 
rzut I I  ligi. którego stawką

M. Czubinski
w Stilonie

W ŚRODĘ odwiedziliśmy na 
treningu siatkarzy Stali Stocz­
nia. Trener naszych zawodni­
ków Jerzy S a lw in  poinformo­
wał nas. m in.. że z zespołem 
nie trenuje Marek Czitbiński. 
Postanowił on 'od  nowego se­
zonu grać w Stilonie Gorzów.

Jak nam powiedział wicepre­
zes stoczniowego klubu Stani­
sław N ow icki, trwają pertrakta 
cje związane z sumą transfero­
wą. Być może decyzja w tej 
sprawie zapadnie w najbliższy 
poniedziałek. W mistrzowskiej 
drużynie nie zobaczymy więc 
Marka Czubińskiego? (bt)

NIEDAWNO w Londynie 
odbył, się pierwszy publicz­
ny pokaz nowego samocho­
du wyścigowego Formuły I. 
Za kierownicą Beatrice Lo ­
la TUL 1 zasiadł Alan Jo­
nes z Australii.

NA ZDJĘCIU: Alan Jo­
nes za kierownicą nowego 
bolidu.

CAF—A-P

Piasecki zawodowcem? ^  Piłkarze przed trudną 
próbą ^  Awans Pogoni 4 * Czy sztygar o tym wie?

m o n s tro w a n e g o  p o z io m u  je s t  o g ro ­
m n a . Z e s p o ło w i b r a k  a u te n ty c z n e g o  
l id e ra .  B o n ie k  b y w a  t y l k o  g o ś c ie m , 
p e łn i  r o lę  l id e r a  fo rm a ln e g o .  N ie  
m a  w ię c  w c ią ż  na sza  r e p re z e n ta ­
c ja  w y k r y s ta l iz o w a n e g o  o b l ic z a . A  
że u  na s  t a k  ju ż  n ie ra z  b y w a ło , 
że  p rz e d  w a ż n y m i m e c z a m i ta k a  
w ła ś n ie  s y tu a c ja  is tn ia ła ,  s p o d z ie ­
w a m y  s ię  p o w tó r k i .  O b y  m ia ła  

s t w ie “ c z y  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  n i -  m ie js c e , o b y  A n to n ie m u  P ie c h n ic z -  
s o w y ra  P o la k  s ta n ą ł n a  n a jw y ż s z y m  Cz y m  s p e c ja ln y m  je d n a k  n ie  z a im -  k ° W i u d a ło  s ię  w y k rz e s a ć  z p a -  
p o d iu m . P o  S z u rk o w s k im  i  K o w a l-  poh o w a l i  G lo b a ln a  o c e n a  l ip c a  i  s z y c h  „ o r ł ó w ”  m a k s im u m  ic h  p i ł -

................ * ' ’ «m  s ie r p n ia  m . i n . d z ię k i  p i lo to m ,  z a -  k a r s k ie g o  k u n s z tu . . .  M o ż e m y  s ię
p a ś n ik o m , p ię c io b o is tk o m , n a r c ia r -  ta k ż e  s p a rz y ć . I  ta k ą  e w e n tu a ln o ś ć  

te z  t r z e b a  b ra ć  p o d  u w a g ę .

A  P O  R A Z  t r z e c i  w  h ’s t o r i i  m i-  d z ie  ja k *  n p . w  p ły w a n iu ,  w io ś la r -  
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  k o la r s t w ie  s z o - - . . . . .

s k im  s z tu k i  t e j  d o k o n a ł  P ia s e c k i.  
S u k c e s  te n  p o p r z e d z i ł  t r i u m f  p o l ­
s k ie g o  z a w o d n ik a  n a  t r a s ie  te g o ­
ro c z n e g o  W y ś c ig u  P o k o ju .  L e c h  P ia  
s e c k i z p o w o d z e n ie m  w ię c  k o n ty ­
n u u je  p ię k n e  t r a d y c je  s ta r t ó w  s w e ­
g o  t r e n e r a  R y s z a rd a  S z u rk o w s k ie g o , 
k t ó r y  w  r o l i  s z k o le n io w c a  je s t  
r ó w n ie  z n a k o m ity  j a k  o n g iś  w  w y ś ­
c ig a c h . P ia s e c k i w y g r y w a  z re s z tą  
f in is z e  w  s t y lu  sw e g o  n a u c z y c ie la  
—  z d e c y d o w a n ie  i  b r a w u r o w o ,  c z y ­
s to  i  e fe k to w n ie  p o d  w z g lę d e m  te c h  
n ic z n y m . D z iś  w ie lu  k ib ic ó w  zada-

0 tym się mówi...
k o m  w o d n y m  i  k o la rz o m  je s t  w y -  A  P i łk a r s k a  P o g o ń  a w a n s o w a ła

j e  s o b ie  p y ta n ie : ,  c z y  P ia s e c k i p r z ę j  s o k a . T e ra z  o c z y  w s z y s tk ic h  s y m -  n a m  o s ta tn io  n a  s”  m ie js c e  w  U g o ­
d z ie  n a  z a w o d o w s tw o ?  P re z e s  R u -  p a ty k ó w  s p o r tu  z w ró c o n e  — '  . . . .  — —  • -  •. . . .  . .  ----------- -------------„ „  „v, w e j  t a b e l i .  P o p r a w i ły  s ię  n a s t r o je ,
s in  je s t  za . S z u rk o w s k i  te ż . I  c o  C h o rz ó w . W  ś ro d ę  c z e k a  ta m  n a -  k ib ic e  o d e tc h n ę l i  z u lg ą , c h o ć  n a -  
n a jw a ż m e js z e  sa m  z a in te r e s o w a n y  s z y c h  p i ł k a r z y  a r c y w a ż n y  m e c z  z  d a l,  m im o  p o p r a w y ,  n ie  są w  p e łn i  
t e i ! . c k c ia lh y  z m ie r z y ć  s w e  s i ły  z B e lg a m i,  r o z g r y w a n y  w  r a m a c h  .u s a ty s fa k c jo n o w a n i  p o s ta w ą  ze sp o - 
p r o fe s jo n a h s ta m i.  T e r a z  je s t  na  to  e l im in a c j i  d o  M S . D o  p e łn i  s zczęś- łu .  R a z f  p rz e d e  w s z y s tk im  w c ią ż  je  
n a j le p s z y  m o m e n t  —  m ó w ią  fa -  c ia ,  c z y l i  a w a n s u  d o  f in a łó w  M e x i -  szcze  n a g m in n e  p u d ło w a n le  w  tz w .  
c n o w c y .  P ia s e c k i u d o w o d n i ł  c o  p o -  co — 86, p o t r z e b n y  je s t  n a m  r e m is ,  . id e a ln y c h  s y tu a c ja c h .  W  n a jb l iż -  
t r a f i ,  je s t  m io d y ,  n ie  w y e k s p lo a to -  B e lg o m  n a to m ia s t  z w y c ię s tw o .  C i,  s z y m  cza s ie  —  o  c z y m  s z c z e g ó ło w o  
w a n y ,  m a  szan se  co ś  z d z ia ła ć  w  k t ó r y m  s ię  w  t y m  s p o tk a n iu  n ie  p is a l iś m y  w c z o r a j  — p rz e e g z a m in u -  
k t o r e js  z z a w o d o w y c h  „ s t a j n i ” , p o w ie d z ie  z m ie rz ą  s ię  w  b a ra ż a c h  z je  P o g o ń  c a ła  l ig o w a  c z o łó w k a . T e o  
P o d  w a r u n k ie m  je d n a k  że n ie  b ę -  H o le n d ra m i.  I  t o  b ę d z ie  ic h  o s ta t -  r e ty c z n ie  n a sz  z e s p ó ł m a  szanse 
c iz ie  w  n ie j  w y s tę p o w a ć  w  r o l i  p r a -  n ia  szan sa . M a m y  n a d z ie ję  że  P o -  z r e h a b il i to w a ć  s ię  w  ty c h  m e c z a c h  
e u ją c e g o  n a  in n y c h *  le c z  w e jd z ie  la c y  w e z m ą  r e w a n ż  za n ie f o r t u n n y  za  n ie p o w o d z e n ia  z m in io n e g o  se- 
n a  p o z y c ję  d a ją c ą  szan sę  p o k a z a -  p ie rw s z y  m e c z  z B e lg a m i.  J e s t t o  z o n u . A  ja k  t o  b ę d z ie  w  p r a k t y -  
n ia  s w y c h  r z e c z y w is ty c h  u m ie ję tn o -  je d n a k  o p ty m iz m  n ie  p o p a r t y  f a k -  ce  p r z e k o n y w a ć  s ię  b ę d z ie m y  s u k -  
sei> t a m i ,  le c z  w s p ó ln e  p r a g n ie n ie  w s z y  c e s y w n le  w  k a ż d y m  k o le jn y m  m e -

.  _  „  , . . .  s t k ic h  P o la k ó w .  N a s z a  r e p re z e n ta -  c z u  d r u ż y n y .
A  T e g o ro c z n e  w a k a c je  b y ł y  d la  c ja  w c ią ż  b o w ie m  s ta n o w i w ie lk ą  

p o ls k ie g o  s p o r tu  b a r d z o  p o m y ś ln e , n ie w ia d o m ą ,  g ra  h im e r y c z n ie ,  b e z  A W „ P r z e g lą d z ie  S p o r to w y m ”  z 
J*®®1. r e p re z e n ta n c i z d o b y l i  l ic z n e  i k r y ,  n i ja k o .  J e s t n ie o b l ic z a ln a ,  4 b m . je s t  in te r e s u ją c y  a r t y k u ł  
t j .  t l i ł y  m is t r z ó w  ś w ia ta .  T u  i  ó w -  n ie ró w n a ,  a s k a la  r o z p ię to ś c i d e -  K r z y s z to fa  Z a o rs k ie g o  p t .  „ C z y  s z ty

g a r  o ty m  w ie ? ” . D o ty c z y  o n  k o n ­
t r o l i  f in a n s o w e j  p r z e p r o w a d z o n e j w  
k lu b a c h  m a ją c y c h  s e k c je :  ż u ż lo w e , 
b o k s e rs k ie ,  s ia tk ó w k i ,  k o s z y k ó w k i ,  
o i ł k i  rę c z n e j i  h o k e ja  na  ło d z ie . 
P ie n ię d z m i g o s p o d a ru je  s ie  w  n ic h  
n ie m a l ta k  s a m o  ja k  w  fu tb o lu .  „ W  
1984 r .  k lu b y  I  i  I I  l i g i  (w  w w . d y s  
c y p l i t la c h  — bez ż u ż la  — d o n . „ K u ­
r ie r a ” ) w y p ła c iły ,  s w y m  p u p i lo m  na  
g r o d y  (za z w y c ię s tw a )  w  k w o c ie  
t r z y k r o t n ie  ( !)  w y ż s z e j o d  t e j  ja k a  
im  p r z y s łu g iw a ła  w e d łu g  o b o w ią z u ­
ją c y c h  p rz e p is ó w . P o z o s ta łe  ś w ia d ­
c z e n ia  —  w  70 p r o c e n ta c h  ( !)  n ie  
m ia ły  ż a d n e g o  u z a s a d n ie n ia  i o p a r ­
c ia  w  p rz e p is a c h . (...)  T r u d n o  w in ić  
z a w o d n ik ó w  — m a ją  o d m a w ia ć ?  C a ­
łą  d e g re n g o la d ę  z a w d z ię c z a m y  m a ­
ł y m  lu d z io m  z w ie .k ą  fo rs ą , k t ó ­
r y c h  w  n a s z y m  s p o rc ie  c o ra z  w ię ­
c e j.  P o t r a c i l i  g ło w y ,  n ic  n ie  w id z ą , 
n ic  ju ż  d o  n ic h  n ie  d o c ie r a .  ( ...)” . I  
k o ń c z ą c  s w ó j  a r t y k u ł  a u to r  p is z e : 
„ W ła ś n ie  d la te g o , że b e z g ra n ic z n ie  
s z a n u ję  g ó r n ic z y  t r u d  p y t a m :  c z y  
s z ty g a r  o  ty m  w ie ?  C z y  w ie ,  że I i -  
l ig o w y  p r z e c ię tn ia k  (p o w ta r z a n i:  
p r z e c ię tn ia k  z I I  l i g i  n ie  m is t r z ) ,  
z a r a b ia  t y le  s a m o . a lb o  w ię c e j  n iż  
lu d z ie  z o s ta w ia ją c y  p o d  z ie m ią  
z d r o w ie ? ”  A u t o r  p y ta  te ż  c z y  k to ś  
w  ty c h  s p ra w a c h  z a s ię g a ł o s ta tn io  
o p in i i  z a łó g  p ra c o w n ic z y c h ?  I  m a  
r a c ję .  G ro s  p ie n ię d z y  id z ie  b o w ie m  
z z a k ła d o w y c h  k a s . J e d n o c z e ś n ie  
c o ra z  m n ie j  s ty p e n d ió w  s p o r to w y c h ,  
a c o ra z  w ię c e j  e ta tó w .  K ie d y  t o  f i ­
n a n s o w a  s z a le ń s tw o  s ię  s k o ń c z y ?

J e s te m  g o tó w  s ię  z a ło ż y ć , że  p o  
t y m  a r t y k u le  K .  Z a o r s k i  u z n a n y  
z o s ta n ie  (p rz e z  p s e u d o d z ia ła c z y )  
za  te g o , k t ó r y  r o z k ła d a  na sz  s p o r t .  
T o  d e m a g o g ic z n e  s tw ie r d z e n ie  s ta ­
n o w i s ta rą , w y p r ó b o w a n a  r ip o s tę  
o w y c h  p a n ó w . A  g d y  t u  i  ó w d z ie  
p r z e g r a m y  to  w in n a  b ę d z ie  p ra s a .. .(ie)

jest awans do ekstraklasy. O 
prawo występowania w niej po 
walczy osiem drużyn: AZS Bia­
ła Podlaska, AZS Katowice, 
AZS Gdańsk, Chemik Kędzie­
rzyn, Górnik Wałbrzych, V i­
ctoria Racibórz, Podlasie Biały 
stok i Pomorze Stargard.

D O  p ie rw s z e j l i g i  a w a n s u ją  t r z y  
n a j le p s z e  e k ip y  s ta rg a r d z k ic h  z a w o ­
d ó w . N a jw ię k s z e  szan se  m a ją  le k ­
k o a t le c i  C h e m ik a  K ę d z ie rz y n ,  G ó r ­
n ik a  W a łb r z y c h  i  P o m o rz a  S ta r -

w ic e  o ra z  V ic to r ia  R a c ib ó rz ,
W  e k ip ie  C h e m ik a  w y s ta r t u ją  sa­

m e  s ła w y  „ k r ó lo w e j  s p o r tu ” . N a  
400 m  z o b a c z y m y  G e n o w e fę  B ła -  
sz a k , k tó r a  w  ty m  r o k u  o tw ie ra  l i ­
s tę  n a j le p s z y c h  z a w o d n ic z e k  n a  ty m  
d y s ta n s ie  w  E u ro p ie .  W  b ie g u  na  
800 m  w y s ta r tu je  a k tu a ln ie  n a j le p ­
sza w  P o ls c e  B . B ą k . W  s k o k u  w  
d a l I . .  K a ń to c h ,  r e g u la r n ie  l ą d u ją ­
ca p o w y ż e j  6.50 c m . W  k u l i  m . in .  
w ic e m is t r z  k r a ju  I I .  K r y g ie r ,  p c h a ­
ją c y  p o w y ż e j  21 m e tr ó w .  I  je s z c z e  
je d n y m  m o c n y m  a tu te m  w  ze s p o le  
C h e m ik a  je s t  d y s k o b o l ( rz u c a  p o ­
n a d  60 m e tr ó w )  S t . G r a b o w s k i.  Z a ś  
w  d r u ż y n ie  A Z S  G d a ń s k  w  s k o k u  
w z w y ż  w y s tą p i  D . Z ie lk e  (225 m ). 
N a to m ia s t  w  A Z S  B ia ła  P o d la s k a  
z o b a c z y m y  d ru g ie g o  w ic e m is t r z a  
P o ls k i w  t r ó js k o k u  W . G o lo n k o .

B e z  ż a d n e g o  o s ła b ie n ia  d o  k o n ­
f r o n t a c j i  . z n a j le p s z y m i p r z y s tą p i 
re p re z e n ta c ja  P o m o rz a  S ta rg a rd . 
N a  1500 m  p o b ie g n ie  r e k o rd z is ta  
P o ls k i  n a  t y m  d y s ta n s ie  w  h a l i  
G . B a s ia k .  W  rz u c ie  m ło te m  w y ­
s tą p i R . J a k u b o w s k i ,  a  w  c h o d z ie  
c z o ło w y  z a w o d n ik  k r a ju  J .  W ró b le -  
W’ic z .  W  e k ip ie  P o m o rz a  n ie  za ­
b r a k n ie  ta k ż ę  m e d a l is te k  z o s ta t ­
n ic h  m ło d z ie ż o w y c h  m is t r z o s tw  P o l­
s k i  w  la . d o  l a t  21: D . P łu c ie n n ik  
(1500 m )  i  A .  Ż u r a w s k ie j  (3 ODO m ).

W ALKA o I  ligę zapowiada 
się więc bardzo ciekawie. Oby 
szczęśliwie zakończyła się ona 
dla lekkoatletek i lekkoatletów 
Pomorza Stargard, którzy już 
swoimi dotychczasowymi wyni 
kami zasłużyli na występowa­
nie w przyszłym sezonie w I 
lidze. (bt)

IV Mini-Mexico 1986

Początek
ro zg ry w e k  20 brn.

Z  O K A Z J I  X I I I  m is t r z o s tw  ś w ia ­
ta  w  p i łc e  n o ż n e j,  k t ó r e  zo s ta n ą  
ro z e g ra n e  w  p r z y s z ły m  ”  r o k u  w  
M e k s y k u .  M o r s k i  K lu b  S p o r to w y  
P o g o ń  p r z y g o to w u je  d la  u c z n ió w  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  I V  m in i - m i -  
s t r z o s tw a  M e x ic o  86.

W  t u r n ie ju  ty m ,  k t ó r y  ro z g ry w a ­
n y  je s t  c o  c z te ry  la ta ,  u d z ia ł  b io rą  
7 -o s o b o iv e  z e s p o ły ,% r e p re z e n tu ją c e  
s z k o ły  p o d s ta w o w e  n a sze g o  m ia s ta . 
W  s k ła d  ty c h  d r u ż y n  m o g ą  w c h o ­
d z ić  u c z n io w ie  z r o c z n ik a  1974 i  
m ło d s i,  a w ię c  c h ło p c y  u r o d z e n i w  
r o k u ,  w  k t ó r y m  p i łk a r s k a  r e p re ­
z e n ta c ja  P o ls k i  z a ję ła  t r z e c ie  m ie j ­
sce  n a  X  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  w  
R F N .

Z g ło s z e n ia  d o  t u r n ie ju  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t  P o g o n i (d o  12 w rz e ś n ia  
b r .) .  N a to m ia s t  im p r e z a  ro z p o c z n ie  
s ię  20 b m . D o  15 p a ź d z ie rn ik a  o d ­
b ę d ą  s ię  r o z g r y w k i  e l im in a c y jn e .  
W ie lk i  f i n a ł  z o s ta n ie  p r z e p r o w a d z o ­
n y  (z u d z ia łe m  24 z e s p o łó w )  w  m a ­
j u  i  c z e rw c u  1986 r .  (b t)

Imprezy sportowe
S O B O T A

G O D Z . 10 —  s ta d io n  w  G r y f ic a c h  
— V I I I  w o je w ó d z k a  s p a r ta k ia d a  
„ S p o łe m ” .

G o d z . 12.30 — to r  k a r t in g o w y  p r z y  
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  —  m is t r z o ­
s tw a  p o ls k i  w  k a r t in g u  w  k la s ie  
p o p u la r n e j  i  m ło d z ie ż o w e j.

G o d z . 15 —  s ta d io n  P o m o rz a  w  
S ta r g a rd z ie  — z a w o d y  le k k o a t le t y ­
c z n e  o  w e jś c ie  d o  I  l ig i .

G o d z . 16 —  s ta d io n  w  P o lic a c h  — 
m e c z  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I I  
l i g i  C h e m ik  — W a r ta  P o z n a ń .

G o d z . 16 -r— s ta d io n  w  Ś w in o u jś ­
c iu  —  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o  m i ­
s t r z o s tw o  I I I  l i g i  F lo ta  —  L u b u s z a -  
n in  D re z d e n k o .

G o d z . 16 —  s ta d io n  p r z y  u l .  C e ­
g la n e j  1 w  S ta r g a rd z ie  —  m e cz  p i ł ­
k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I I  l i g i  B łę ­
k i t n i  — L e c h ia  Z .  G ó ra . 
• N IE D Z IE L A

G o d z . 11 —  s ta d io n  w  'L a s k u  A r -  
k o ń s k im  —  m e c z  p i ł k a r s k i  o  m i­
s t r z o s tw o  I I I  l i g i  A r k o n ia  — C e lu ­
lo z a  K o s t r z y n .

G o d z . I I  —  s ta d io n  w  G r y f in ie  —
s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o m is t r z o s tw o  
I I I  l i g i  E n e r g e ty k  —  S t o c z n io w ie c . 
B a r l in e k .

G o d z . 13 —  t o r  k a r t in g o w y  p r z y  
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  —  c . d . m i ­
s t r z o s tw  P o ls k i.
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M U Z Y C Z N Y  (880-02) s o b o ta : ,,B a ro n  
c y g a ń s k i”  g . 19.30; n ie d z ie la :  a. 1«: 
P L E C IU G A  — s o b o ta : , ,K o p c iu ­
s z e k ”  g . 17; n ie d z ie la :  g. 11 (o d  1. 
5).

K I N  A
D E L F IN  (468-78) ..P ro s z ę  z a p o m n ie ć
0  t e j  s p r a w ie ”  g . 15.45. ; », b u lg . .  1.
13; . .P a r i*  — T e x a s ”  g. 20. R F N - i r . .  
1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
C O L O S S E U M  (458-18) ,.N a  r in g u ”  g. 
17. ru m ..  1. 15; ..P o l ic ja n t k a ”  g . 19. 
f r . ,  1. 18; „ G l in ia r z  z B e v e r ly  H i l l s ”  
g .  21.15. U S A . 1. 18 ( f i lm  p rz e d p re ­
m ie r o w y ) ;  s o b o la  i n ie d z ie la :  „ B łę ­
k i t n y  g r o m ”  g . ł7 ,  19, U S A . i .  15; 
. .G lin ia r z  z  B e v e r ly  H i l l s ”  g. a l. 15: 
K O S M O S  (380-03) „ K o b ie ta  w  k a p e ­
lu s z u ”  g . 9, 11.15, 13.30, ¡8. 18.35 
p o i. .  1. 15; „ G l in ia r z  z B e v e r ly
H i l l s ”  g. 20.30, U S A . 1. 12 ( p ią te k , 
s o b o ta  j  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) 
s o b o ta  i n ie d z ie la :  „S z a le ń s tw a  p a n ­
n y  E w y ”  g . .15, p o i . ;  „ W o d z i r e j ”  g.
17, p o i. .  1. 18; „ N a  w s z y s tk ic h  n ie ­
d o s tę p n y c h  d r o g a c h ”  g 19.15, p o i.. 
1. 12; P O L O N IA  (22-18-34) „ K i t k a ”  
g . 13.30, p o i . ;  „ W o d n e  d z ie c i ”  g.
14.30, a n g .; „ Z e m s ta  p o  la ta c h ”  g.
16.30, 18.30. k a n a d ..  1. 15 ( p ią te k ,  s o ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  p i o n i e r  (475-Ó2)

B u tc h  C a s s id y  i  S u n d a n c e  K id ”  
g .  13.30. 17.45. 20. U S A . 1. 35; „ J a k  
ro z p ę ta łe m  H  w o jn ę  ś w ia to w a ”  g. 
14. p o i. ;  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ B u te h  
C a s s id y  i  S u n d a n c e  K id ”  g. ». 15.30. 
17.45, 20; „R e k s io  i  ja m n ik ”  g. 14; 
„ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą ”  g . 11. 12.30. CZ. I ;  O G jiO i.O W K
— „ C e n a  s t r a c h u ”  g . 20. U S A . 1. 
l *  ( p ią te k ,  s o b o ta  j n ie d z ie la ) ;  
D E R B Y  —  „ K la s z to r  S h a o lin ”  g . 20. 
H o n g k o n g -C h in y .  1. 15 ( p ią te k ,  so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o m o ­
rz a n y )  p ią te k :  „ E w a  c h c e  s p a ć ”  a
16.30, p o i. :  n ie d z ie la :  g . 13.15; Z A ­
M E K  — „ M ia s to  k o b ie t ”  g. 17. 19.30, 
f r . - w ł . ,  1. 18; s o b o ta : g. 16. 18.30: 
n ie d z ie la :  g. 17; P R O M IE Ń  (374-95) 
„ W o d n e  d z ie c i ”  g. 16. a n g . ;  „ K r z y k ”  
g. 18. 20. p o i. .  i .  18; s o b o ta : „ K r z y k ”  
g . 18; „W o d n e  d z ie c i ”  g  14. 16; n ie  
d z ie ła ;  „ W o d n e  d z ie c i ”  a, 13.30 
15.30; . .K r z y k ”  g . 18: M A R S  -  p ia  
te k :  „ A w a n tu r a  o  B a s ie ”  R. 16 
p o i. ;  „ A u s t e r ia ”  g. 18. 20. n o l.. I. 
15; n ie d z ie la :  „ A u s t e r ia ”  g. 17. 19. 
p o i. ,  1. 15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  n ie d z ie la :  „ K u k a r a c z a ”  g. 15.30. 
ra d ź ..  1. 12; „ K o m a n d o s i  z N a w a ro -  
n y ”  g . 17.15, 19.30. a n g .. 1. 15:
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  
„ U c ie c z k a  7. A lc a t r a z ”  g . 16.30 18.30. 
U S A . I .  15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie ­
d z ie la :  „ B u t e h  C a ss id y  1 S u n d a n c e  
K id ”  g. 17.30. U S A . 1. 12: H U T N IK  
( S to łc z y ń )  „ T a je m n ic z y -  B u d d a ”  s.
18, c h iń s k i ,  1. 15; s o b o ta : g. 13.30:
„ A k a d e m ia  p a n a  K le k s a ”  g. 12; 
n ie d z ie la :  „ T a je m n ic z y  B u d d a ”  g. 
16; b a j k a  (P o lic e )  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la :  „ K la s z to r  S h a o lin ”  2. 17. 19 
H o n k o n g - Ć h in y .  1. 15; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z  e la :  „ F u c h a ”  
g . 18. p o i. ,  1. 15: M E W A  (Ż e le c h o - 
w o )  n ie d z ie la :  „ W y jś c ie  a w a r y jn e ”  
g . 1« p o i.. 1. 15: JU T*»---- *  •»
(C h o jn a )  „ P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j 
a r k i ”  U S A . 1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) :  GRY’ F  ( G r y f in o )  n ie d z ie ­
la :  „Z a g a d k a  n ie ś m ie r te ln o ś c i”  U S A  
1. 18; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  p ią te k
1 n ie d z ie la :  „ W  s ta ry m  d w o r k u ”  
p o i.. 1. 18: „ T r ę d o w a ta ”  0 0 L . 1, 12: 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  n ie d z ie la :  ..S am ­
s o n ”  p o i.. 1. 12; „ D z ie ń  k o l ib r a ”  
P o l.. 1. 12; W E N U S  (G o le n ió w )  „ U l t i  
m a tu m ”  o o l. .  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  
l  n ie d z ie la ) ;  i n  A  (S ta rg a rd )  . .Y e s te r ­
d a y ”  p o i .. 1. 15; „R o m a n s  z i n t r u ­
z e m ”  p o i.. 1. 12 (p ią te k  i n ie d z ie la ) :  
D A R  (S ta rg a rd )  ..N a  g r a n ic y ”  — 
U S A . 1. 18; „ J a  c ie  tr z y m a m , tv  
m n ie  tr z y m a s z  7a b r ó d k ę ”  f r „  1. 
12 (p ią te k  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  C U ­
K R O W N IK  (S ta rg a rd )  n ie d z ie la :  
„ U l t im a t u m ”  n o l.. 1. 15: „ N ie  m a 
m o c n y c h ”  o o l.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ’ e l i )
K O R A B  —  .R ó żo w a  k o t k a ”  s . 11. 
12; B A Ł T Y K  -  „S e n  o z im ie ”  g. 
14; POT O N IA  — „ K i t k a ”  « 1 3 . 3 0 :  
P IO N IE R  — „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  
w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 11. 12.30: R e k ­
s io  i  ja m n ik ”  g. 14; H E T M A N  -  
.R e k s io  i k o g u t v ”  g. 12: Z A M E K  — 
Z e s ta w  b a je k  g „11. 12, 13; M A R S  — 
„ S ło d k a  p rz y g o d a ”  «
— „ M a g ic z n y  k a m ie ń ”  ». 12: S Z M A  
R A G D O W E  -  „ P r z y g o d y  h W ^ n e -  
go  r y c e r z y k a ”  g. 14: P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ N a  d w o rz e  k r ó la  T u s z v n k a ”  g. 
14; „ M a ła  c z a ro w n ic a ”  g. 15: i  M A J
—  .N o w i g o ś c ie ”  g. 15: .D la  je d ­
n e j t r ó j k i ”  g. 16: H U T N IK  ..A k a  
d e m ia  p a n a  K le k s a ”  g 14.30 cz . U : 
b a j k a  — „ Z a g in a ł  n ie s e k ”  g . 12: 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  — ..Z w 'e r e i M l 0 
W ie ’ k ie g o  M a g u s a ”  5. 16: M E W A  — 
..R ^ k s io w a  w io s n a ”  g. 15 
R E P E R T U A R  K IN  n a p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  t :
B y l iś m y ,  je s te ś m y , b ę d z ie m y : D ol­
s k a  g ra n ic a  z a c h o d n ia  i p ó łn o c n a  
w  ty s ią c le c iu  — g. 9.30— 15.30; S T A R O  
M Ł Y Ń S K A  27; S z tu k a  p o ls k a  20- 
le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  
k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w . ;  
S ta re  s r e b ra :  W y b r a n e  o k a z y  b r o ­
n i  —  E. 9 .30 -1 5  JO; P L A C  R Z E P IC H Y  
—  O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta :  D z ie le  
S z c z e c in a  —  d o k u m e n ty  3 5 - le c ia : 
P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  
S z c z e c in ie  — p a m ię c i D a n i d y r e k ­
t o r  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  M e d a le  
S z c z e c in a  w  4 0 - ie c iu  ze z b io ró w  
ra g ra  In ż . R y s z a rd a  B r y c h a :  P o ls k i 
S z c z e c in  l a t  40 w  ry s u n k a c h  A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  — g . 9.30— 15.30; Z A M E K  
B W A  — X I  P re z e n ta c ja  M a la r z y  
K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  — g. 10—18;

K L U B  13 M U Z  — D l. Ż o łn ie r z a  2 — 
G r a f ik a  A n e ty  K a m iz e l ic h  — g . 8—16: 
K L U B  M P iK  — W o j.  P o ls k ie g o  2 —
P ra c e  P a w ła  B ą ła k ir e w a .

M U Z E A  w  s o b o tę  i  n ie d z ie le  o tw a r ­
te  w  g . 10— 16.

T EL EW I Z J A
P R O G R A M  I
15.33 „ W  s z k o le  i  w  d o m u ” .
15.55 N U R T . 16.20 W ia d o m o ś c i. 16.30 
D la  d z ie c i — „ M a js te r k łe p k a ” . 18.55 
..P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 17.20 W ia ­
d o m o ś c i.  17.30 P r o g r a m  p u b l ic y s ty e z  
n v . 18 „ B e z  p r ó b y ” . 1» D o b ra n o c . 
¡9.10 S tu d iu m  —  „ D z ie c i  p rz y s z ło ś ­
c i ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  r z ą ­
d o w y . 20.30 F i lm  T V  ra d ź . —  „ K r y p  
to n  im  „ T r ia n o n ” . 21.40 Ż n iw a  93. 
21.50 K o m e n ta rz e , 32.10 K lu b  m ię ­
d z y n a r o d o w y .  23.30 W ia d o m o ś c i. 
P R O G R A M  I I
17.:» T e le tu r n ie j  — „ W ie lk a  G r a ” . 
l i . 99 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 M in i - r e c i t a -  
le  — S a y a n a . 19.30 D z ie n n ik .  20 G a ­
le r ie  i  m u ze a  ś w ia ta  — A te n y .  
20.3« „ F ir m a  p o r t re to w a  H a n n y  B a -  
k u l y ” . 21.45 F i lm  h o l .  — „ W i lh e lm  
M ilc z ą c y ”  ( o s ta tn i o d c in e k ).  23.33 
S ta n  k r y t y c z n y  — „ C p u n y ”  (1).
38.05 W ia d o m o ś c i.
S O B O T A  
P R O G R A M  I
9 „ S o b ó tk a ” . 10.30 W ia d o m o ś c i. 10.35 
P ro g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .  10.50 T V  
l is ta  p rz e b o jó w . 11 „ N a  k r a w ę d z i
6 ło w a ” . n .3 0  S z tu k a  — „ A n t y g o n a ” .
12.55 Ś w ia t  z b l is k a . 13.25 P ro g ra m  
p u b l ic y s ty c z n y .  13.35 „ B a r ie r y ” . 14.05 
K o n to  „ M ” . 14.30 „ L a t o  a r t y le r z y -  
s tó w ” . 15 W ia d o m o ś c i.  15.10 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y .  18 F i lm  T V P  — 
„ W ie lk a  m iło ś ć  B a lz a k a ” . 17 M a g . 
k o n s u m e n ta . 17.30 M u z y c z n y  p o r t ­
r e t  — Z y g m u n t  L a to s z e w s k i.  18 
F i lm  d o k .  — „ W r ó b e l” . 18.20 L o s o ­
w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  18.30 R e p o r ­
ta ż  z p rz e s z ło ś c i. 19 D o b ra n o c . 19.10

k a m e rą  w ś ró d  z w ie r z ą t ” . 19.30 
D z ie n n ik .  20 F i lm  R F N  „ P u ła p k a  
na  s a m o tn e g o  m ę ż c z y z n ę ” . 21.35 
„C z a s ” . 22.05 S p o r t .  22.15 W ia d o ­
m o ś c i. 22.20 ,.A  m n ie  je 6 t s z k o d a  
la ta ” . 23.10 K in o  n o c n e  — „ W ię z ie ­
n ie  A lc a t ra z ”  (od e . o s ta tn i) .  23.55 
„ Z ie lo n a  n o c ” .
P R O G R A M  I I
16 W ia d o m o ś c i.  164)5 „W id e o te k a ” . 
16.35 P rz e b o je  B o g u s ła w a  K a c z y ń ­
s k ie g o . 17.30 P r o g r a m  d la  d z ie c i — 
..P o d ró ż e  n a  s z e ro k o ś c i 16 m m ” .
18.15 G o ść D w ó jk i .  18.30 „ F o r u m ”  
— w y d .  s p e c ja ln e  ( lo k . ) .  19 „1500 se­
k u n d  w ie lk ie g o  s p o r tu ” . 19.30 D z ie ń  
n ik  (d la  n ie s ly s z ą c y c h ).  20 F e s t iw a l 
m u z y k i  M .  K a r ło w ic z a .  20.35 „ W ie ­
c z ó r  k u l t u r a ln y ” .  21.20 T y d g ie ń  w  
p o l i ty c e .  21.30 P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y .  22.15 F i lm .  ja o .  — „ M u s a e h i” . 
23 W ia d o m o ś c i. 23.05 M u z y k a  n a  d o ­
b ra n o c .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.30 W s z e c h n ic a  ro d z in y  w ie js k ie j .
7.55 M ag . s p r a w  w ie js k ic h .  8.20 . .T y ­
d z ie ń ” . 9 T e le ra n e k . 10.30 W ia d o ­
m o ś c i. 10.35 „ N a  z ie m i i  w  g łę b i­
n a c h ” . 11.05 E s t ra d a  fo lk lo r u .  H .20 
G a le r ia  37 m il io n ó w .  11.50 „7  a n ­
te n ” . 12.45 „ K r a j  z a  m ia s te m ” . 13.10 
T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 13.55 T e a t r  d la  
m ło d z ie ż y  — . .S k rz y d la ty  c h ło p a k ” . 
¡4.35 S p o r t .  15 W ia d o m o ś c i. 15.15

K lu b  6 k o n ty n e n tó w ” . 16 „ P o p o ­
łu d n ie  z k o n ie m ” . 18.20 „ A n t e n a ” . 
19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 
F i lm  T V  a u s tr a l.  — „ P o w r ó t  d o  
E d e n u ” . 20.50 -..Pegaz” . 21.30 S p o r t .  
22 K u l is y  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  22.30 
„ R o m a n ty c y  b io s e n k i f r a n c u s k ie j ” .
23.20 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  U
14.15 F i lm  d la  n ie s ly s z ą c y c h  — „ P o ­
w r ó t  d o  E d e n u ”  15 p r o g r a m  w o j ­
s k o w y .  15.30 „ K l u b  85”  ( lo k .) .  16 
W ia d o m o ś c i. 16.10 Z a  ty d z ie ń  d o ­
ż y n k i .  17 . J u t r o  p o n ie d z ia łe k ”  17.20 
F i lm  T V  f r .  — „ D z ie ń  d o b r y ,  p a n ie  
E in s te in ” . 18.20 Z a  ty d z ie ń  d o ż y n ­
k i .  19 30 D z ie n n ik  (d la  n ie s łv s z ą -  
c y c h ) .  20.20 S p o r t .  21.10 „ K in o - O k o ”  
2! .45 „ M r ą g o w o  85” . 22.20 F i lm  T V  
n r d  — „ B r a c ia  L a u te n s a c k ” . 23.10 
W ia d o m o ś c i 23.15 „ S m u tn a  h is to ­
r ia ” .

U W A G A : T V  z a s trze g a  s o b ie  p ra ­
w o  d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
15.25 D ix ie la n d  w  D re ź n ie . 16.25 T y  
i  tw o je  z w ie rz ę ta . 16.50 G im n a s ty ­
k a . 17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  ra d ź . — 
..P o w r ó t  r e z y d e n ta ” . 18.50 T V  d z ie ­
c ię ca . 19 F i lm  p o p u la r n o n a u k o w y  —
•G e p a rd ” , 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  

k r o n ik a .  20 F i lm  T V  C SR S -  .D om  
o  ty s ią c u  tw a r z a c h ” . 21.10 F i lm y  z 
w a sze g o  w y b o ru .  22.45 K r o n ik a  23 
P ro g ra m  m u z y c z n y . 24 W ia d o m o ś c i 
P R O G R A M  I I
17.10 Jez . r o s y js k i .  17.35 G im n a s ty ­
k a . 17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie  
e ię ea . 18 i 18.25 Jęz. a n g ie ls k i.  19 
„ B łę k i t n e  o k n o ” . 20 S p o r t .  21.30 K r o  
n ik a .  22 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  22.45 
F i lm  w ł .  —  „ N o c ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.55 Jęz . r o s y js k i .  9.15 G im n a s ty k a
9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  10.30 F i lm  T V  C SR S — „D o m  
o ty s ią c u  tw a r z a c h ” . 11.30 W ia d o ­
m o ś c i. 13.05 M a g . k u l t u r a ln y .  13.50 
S tu d io  H a łd ę . 14.20 W ia d o m o ś c i. 14.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  15.55 F i lm .
16.30 P r o g r a m  z  R o s to c k u . 17.30 W ia  
d o m o ś c i.  17.40 S p o r t .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 F i lm  T V  d u ń s k ie j  — „ O c h  
c i  lo k a to r z y ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y .  k r o n ik a .  20 P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y .  22 K r o n ik a .  22.15 F i lm  w ł .  — 
„ O jc ie c  D ia v o lo ” . 23.55 W ia d o m o ś ­
c i.
P R O G R A M  I I
15.20 P ie ś n i c h ó r a ln e .  13.50 F i lm  T V  
r u m .  — „ U r lo p  n a d  M o rz e m  C z a r ­
n y m ” . 17.35 G im n a s ty k a ,  w ia d o m o ś ­
c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  
r u m .  — „ B i a ł y  k o ń ” . 18.55 W ia d o -  
m o ś c i. 19 R o z m a ito ś c i.  19.30 S p o tk a ­
n ie  w  k in ie .  20 F i lm  U S A -a n g . — 
„ E u r o p e jc z y c y ” . 21.3« K r o n ik a .  22 
O p e ra  „ M a r t a ” .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.10 G im n a s ty k a .  9.20 K r o n ik a .  11.20 
i  12.05 W id o w is k a  d la  d z ie c i.  12.20 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  12.50 W ia d o m o ś ­
c i,  k r o n ik a .  13 U tw o r y  J .  B ra h m s a .
13.15 C y r k i  r a d z ie c k ie .  14.30 ..Ś p ie ­
w a m y  p o k ó j” . 15.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  16 M u z y c z n e  in te rm e z z o . 17 
W ia d o m o ś c i.  17.30 S p o r t .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 F i lm  -~  „ B ia ła  r ó ż a ” . 
22 K r o n ik a .  22.15 P r o g r a m  b a le to w y . 
P R O G R A M  I I
15.30 F i lm  ra d ź . — „L e g e n d a  o  
k s ię ż n e j O ld z e ” . 17.45 W ia d o m o ś c i. 
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  
C SR S —  „ S r e b rn a  p i ła ” . 18.55 W ia ­
d o m o ś c i. 19 S p o r t .  20 F i lm  T V  
C SR S —  ..P o d ró ż  p o ś lu b n a  n a  p ró ­
b ę ” . 21.80 K r o n ik a .  22 F i lm  k o re a ń ­
s k i  — „ K w ia c ia r k a ” .

R A D  I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 20. 22. S3. 
14.55 P ię ć  m in u t  o k s ią ż c e . 16.05 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  17.30 M a ła  
P o l ih y m n ia .  18.05 M e r k u r iu s z  rz ą d o ­
w y .  18.20 W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j  
m e lo d i i.  19 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta .
19.30 R a d io  d z ie c io m  — „ S p o tk a n ie  
p r z y  k o m in k u ” . 20;15 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 80.35 W ie rs z e  d la  c ie b ie .  21.15 
M u z y k a  b a ro k u . 22:05 N a  r ó ż n y c h  
In s t r u m e n ta c h .  22.20 R e p e ty c je  z ja z  
ż u  p o ls k ie g o . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ­
ta .  23.25 D y s k o te k a  p rz e d  s o b o tą . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 29.20 0.50
14.30 F o lk lo r  n a  m a p ie  ś w ia ta . 15 
. .N o ta tn ik  a k t o r a ” . 15.10 Z n a n e . czv  
n ie  zna n e ?  15.30 M u z y k a  n a  s y n te ­
z a to r y .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y  
k o n a w c y .  16.50 J e a n  M a z a r in  — 
„ K o la b o -s o n g ” . 17.05 F e l ie to n  17.15 
D z ie n n ik .  17.20 R o ś p ie w a n a  m ło ­
d z ie ż . 17.40 K lu b  r o ln ik a  18 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 18.30 W a k a c y jn y  K lu b  
S te re o . 19.30 T e a tr  P R  „ O t r ą ”
20.25 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  20.30 W ie ­
c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  22.30 P ły ta  z 
g w ia z d k ą . 23.20 „P o ż e g n a n ie  tw ie r ­
d z y ” . 23.40 I n s p ir a c je  l i t e r a c k ie  w  
m u z y c e . 0.25 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  na  
s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a  — 
„ T a m te  d n i ” .
P R O G R A M  I I I  
S E R W IS : 15. 16. 17. 18.
15.05 P r e m ie r y  i  b is y .  15.45 W  p r a ­
c o w n i p is a rz a  — J ó z e f H e n  16 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i ­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 In fo r m a ­
c je  s p o r to w e .  19 „ P o to p ” . 19.30 T r o ­
c h ę  s w in g a . . .  19.50 „ O k r u t n i  S fo rz o ­
w ie ” . 20 „ T r ó jd ż w ię k ” . 20.45 „D z ie c ­
k o  z  p r o b ó w k i” . 21 T r z y  k w a d ra n ­
se  ja z z u  — d y s k o g r a f ie .  21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 Ś p ie w a ć  p o e z je  22.45 
„F a s z y z m  l o k u p a c je ” . 23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ J a k  k o c h a ć  l 
n ie  z a b ić ” .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 17. 18.30 23 50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a  15.30 
„ M ię d z y  n a m i” . 16 L e k t u r v  n a s to ­
la t k ó w  — „ C z a r n e  s o m b re ro ” . 16.10 
I n s t r u m e n ta r iu m  m u z y k i  r o z r y w k o ­
w e j .  16.30 W id n o k rą g  — „ T a je m n i ­
ce  a n t r o p o lo g i i ” . 17.05 M u z y k a  n a  ! 
le tn ie  p o p o łu d n ie  18 M a g a z y n  — ' 
„ R o k  m y ś liw e g o ” . 18 20 M u z y c z n e  i 
h o b b y  -  m u s ic a l.  18.40 S tu d io  ' 
e k s p e r tó w . 19.40 P rz e d  w y b o ra m i na  ' 
w s i b ia ło s to c k ie j.  19.55 O  tw ó rc z o ś c i i 
d la  d z ie c i — „ K t o  n ie  c z y ta ł  W in -  ! 
n e to u ” . 30.20 W ie c z ó r  m u z y k i m v -  ■ 
ś l i .  22 N a  s k r z y d ła c h  n le śn  22.50 ! 
L e k t u r y  C z w ó r k i  — „ K u l t u r a  s ta ro -  ! 
b u łg a rs k a ”  23 M u z v k o te r a o ia  23.30 
C z ło w ie k  1 n a u k a  -  .F a n - a r a  i 
rz e c z y w is to ś ć ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6 6.30 7 9  0 4
1 6 .1 9 . 20. 22. 23.
8.05 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  7 ie (  ń -  
s k ie j .  8.45 Ż o łn ie r s k i  z w ia d . 9 cżle 
r y  n o r y  r o k u  11 K o n c e r t  p r z e ]  he  i 
n a łe m . 12.05 Z  k r a ju  ) ze ś w ia ta  
12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s  ’,3.30 K o n ­
c e r t  r e k la m o w y  14 05 M a g a z y n  
„ R y t m ” . ’ 6.05 M u z y k a  . A k tu a ln o ś ­
c i.  17.30 K o n c e r t  ź vcze ń . :s  M a ty ­
s ia k o w ie ” . ’ 8.30 G r a n ie  ja k  n u t
19.30 R a d io  d z ie c io m  20.15 P r z v  m u 
z y e e  o s p o rc ie . 21.05 T v g c d m k  k u l­
t u r a ln y .  21.25 G w ia z d y  o p e r y  \v  i •:< 
k im  n a s t r o ju .  22.05 N a  ró ż n y c h  in ­
s t r u m e n ta c h  22.20 N a  ro c k o w a  
n u tę  23:25 Z a p ro s z e n ie - d "  >aóća 
P R O G R A M  U
W IA D O M O Ś C I: 6 8 17 9 50 0 ¿0
8.10 S te re o fo n ic z n e  a r c h iw u m  o o l-
s k je j  n ło s e n k j . 8.39 P o ra n n a  $? e- 
n a d a  9 P o ż e g n a n ie  ' ' v w "  p y ' '  9 >0 
•P o d a ru j m j t ro c h ę  ? l - : ń V " .  :0 G a­

d z in a  m e io m a r ja _ 00
d e n a s te j :> to K a b a re to n ' D w ó i k i
11.30 T y d z ie ń  w  s te re o  12 « v ta fe ta  
o r k ie s t r ,  i 2.25 7. fo n o te k  4 fl- lec ia .
33.05 R aze m  m ie d z i o r z v 'a c ie le
13.30 A lb u m  o r e r o w y  4 G w ia z d o ­
z b ió r .  16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y ­
k o n a w c y . 16 50 .K o la b o - s - n  •”  17 05 
F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik .  ’ 7 20 S zcze ­
c iń s k ie  P io s e n k i. :7.40 T v d z  e ń  na 
z a c h o d n im  W y b rz e ż u  ta R óża W ia ­
t r ó w .  18.30 M u z y c z n a  g a le r ia  D w ó j­
k i  19.20 .N ie szczę sn y  n a rz e c z o n y  
A u r e l i i ” . 19 30 „ W i r ” . 19.55 W ie c z o r ­
n e  r e f le k s ie .  20 W ie c z ó r  w  M h a rm o  
n i l .  22 S tu d io  S te re o  z a o ra sza . 23 
„P o ż e g n a n ie  tw ie r d z y " .  23.20 S tu d io  
S te re o  za o ra sza , 0.45 M in ia tu r a  l i ­
te ra c k a .
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7 8 9. 12.15 6 17 8.
7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8 38 
„ A to m o w y  r in g ”  9.05 W iz y t y  l  p o ­
d ró ż e . 9.20 M a ła  n o r  a m fa  m u z y k a .
10 .P o to p ” . 10 30 Z ło te  la ta  s w in g a .,
11 N ie  c z y ta liś c ie  — to  p o s łu c h a j­
c ie  11.15 W o k ó ł m u z y k i  la ty n o s k ie j .  
11.50 „ O k r u t n i  S fo r z o w ie ”  12.05 W  
to n a c j i  T r ó j k i .  13 . .A to m o w v  r in g ”
13.10 ..O b m o w a ” . 14 L a to  w  f i l h a r ­
m o n ii  15 05 W s z y s tk ie  d r o g i  p r o ­
w a d z ą  do . N a s h v i l le .  15.45 S k r z y p ­
c o w y  p o e m a t. 16 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  <8.05 In fo r m a c je  s p o r to w e .
19 „S z a rż a  b r y g a d y ” ,  19 30 T ro c h ę  
s w in g a ..  19.50 „ O k r u t i j *  S fo r z o w ie ” .
20 U s ta  p rz e b o jó w .  22.15 T e a t r z y k  

Z ie lo n e  O k o ” , 23 Z a p ra s z a m y  do
T r ó jk i .

P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I; 7. 12.05, 17, 19.30. 
23.50,
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.30 G ra  „ T o ­
w a r z y s tw o  N o s ta lg ic z n e  S w in g u -  
la n s ” . 7.40 J ę z . h is z p a ń s k i.  7.55 M u ­
z y c z n y  s u p le m e n t.  8.20 C z ło w ie k  w  
s w o im  „ M ” . 8.30 P o ra n n a  p o z y ty w ­
k a . 8.50 A k tu a ln o ś c i .  9 Z  k a ta lo g u  
n ie z a p o m n ia n y c h  p rz e b o jó w .  9.36 
Z g a d n i j.  6 p ra w d ź , o d p o w ie d z . 1« 
Z e  s ta re g o  g r a m o fo n u .  10.30 V a d e -  
m e c u m  s łó w  i  zn a c z e ń , l l  R o zg ło ś ­
n ia  H a rc e rs k a . 12.10 P o ls k ie  z e s p o ły  
in s t r u m e n ta ln e .  12.20 B iu r o  l is tó w .  
12.80 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 13 
K o n c e r t y  z a t rz y m a n e  w  czas ie . 14 
O  k u l t u r ę  s ło w a .  14.20 Ś p ie w a  Ł u ­
c ja  P ru s . 14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  
s łu c h a c z y . 15 T e a t r  d la  M ło d z ie ż y . 
15 40 M u z y k a  n a s to la tk ó w .  16.05 Z  
m ik r o fo n e m  p o  k r a ju .  17.05 P e jz a ż  
p o ls k i .  17.20 „ K lu b  w y d a w c ó w ” . 1* 
K o n c e r t  p rz e d w ie c z o rn y .  19 P o r t re ­
t y  P o la k ó w . 19.35 S w in g o w e  g ra n ie .
20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  1 m y ś li .  21.58 
F o te l  w  c z w a r ty m  rz ę d z ie . 22 S p o t­
k a n ie  z re p o r ta ż e m . 22.25 M u z y k a  
s p o d  z n a k u  A m o ra . 22.50 L e k t u r y  
C z w ó r k i.  23 K u l is y  sce n  1 s c e n e k .
23.30 R o z m o w y  in ty m n e .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 9. 17, 19. 20, 
23.
7.25 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą .
8.05 M ag . w o js k o w y .  9 L a to  z r a ­
d ie m . 10.03 E c h a  s p o r to w e j s o b o ty .
12.05 W  s a m o  p o łu d n ie , 12.45 M u z y c e  
n e  n o w o ś c i t y g o d n ia .  13 P rz e g lą d  t y  
g o d n ik ó w . 13.15 G w ia z d y  e s t ra d y . 
14 K la s y c y  o p e r e tk i.  14.30 „ W  J e z io ­
ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 W e ­
s o ły  a u to b u s . 17.05 Z  d z ie jó w  p o l­
s k ie g o  s e jm o w a n ia . 17.20 R a d io  w  
s a m o c h o d z ie . 18 M a g a z y n  m ię d z y n a ­
r o d o w y  „ W e k to r y ” . 18.20 R a d io  w  
s a m o c h o d z ie . 19.10 K o n c e r t  na  Je­
d e n  g ło s  19.30 R a d io  —  d z ie c io m  — 
„ F ig le  a b e c a d ła ” . 20.05 Ś la d e m  n a ­
s z y c h  In te r w e n c j i .  20.10 P r z y  m u z y ­
ce o  s p o rc ie . 21,05 P io s e n k i n a s z y c h  
tw ó r c ó w .  21.30 S ły n n i  w ir t u o z i .  22 
T e a tr  P R . 23.10 Ś w ia t  w  ty g o d n iu .  
23 20 M u z y k a  o rz e d  p ó łn o c ą . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7 13. 17. 21. 0.35.
7.05 Q u o d  l ib e t .  c z y l i  c o  k to  lu b i .  
7.40 H a n n a  B a n a s z a k  1 In n i .  8 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 8.25 S z ta fe ta  p o k o le ń . 
8 45 A u d . w o js k o w a .  9 05 P o ra n e k  
z m u z a m i. 11 K lu b  m iło ś n ik ó w  s z tu  
k i  r a d io w e j.  12 P o c z ta  D w ó jk i .  12.10 
M u z y k a  d la  k o le k c jo n e r ó w .  13.05 
G ra  O r k ie s t r a  C le v e la n d z k a . 13.50 
P io s e n k i z d o b r a  d y k c ją .  14.13 R e­
d a k c ja  n a g ra ń  p rz e d s ta w ia .. .  15 I n ­
d y w id u a ln o ś c i K o n k u rs u  im .  C h o p i­
n a  15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  15.35 
P io s e n k i na  ż y c z e n ie . 17.05 L a ty n o -

s k ie  im p r e s je  n a  g ło s y . I *  R o m a n ­
se  i  n ie  ty lk o .  18.45 U tw o r y  G e rs h ­
w in a ,  1* R o m a n s e  i  n ie  t y lk o .  19.45 
L e o n ty n a  P r ie e  ś p ie w a  p rz e b o je . 
20 R o m a n s e  i  n ie  t y l k o .  30.45 U tw o  
r y  G e rs h w in a . SI.80 L is ta  b y ły c h  
p rz e b o jó w ’ . 22.19 W ie c z ó r  p ły to w y .  
9.10 W  ś w ię c ie  k a m e r a l is t y k i.  
P R O G R A M  I I I  
S E R W IS : 7. 13. 19.
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 S p ra ­
w y  i s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 
K o m u  p io s e n k ę .. . 8.45 K ą ty  w id z e ­
n ia .  9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  
0.30 z  m o je j  p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50 
m in u t ” . 10.5« B l is k ie  S p o tk a n ia  — 
„ Ś w ia t ło w o d y ” . 11 P o d  d a c h a m i P a 
r y ż a .  11.30 „U p a d e k  S in g a p u ru  w  
p a m ię tn ik a c h  W in s to n a  C h u r c h i l la ” . 
12 R e c ita l J a im e 'a  L a re d o . 12.50 B U  
a k ie  s p o tk a n ia  — „ ś w ia t ło w o d y ” .
13.05 N ie c h  g r a  m u z y k a . 14 P r y w a t ­
n ie  u M a c ie ja  Ł u k o w s k ie g o .  14.15 
„ N a d a  B r a h m a ”  — n o w a  p ły ta .  15 
Z y c ie  na  g o rą c o . 15.30 O d k u rz o n e  
p rz e b o je . 13.50 B l is k ie  s p o tk a n ia  — 
„ Ś w ia t ło w o d y ” , lt f  D z ie ła ,  in te r p r e ­
ta c je , n a g ra n ia . 17 P o w ię k s z e n ia . 
17.80 S ta re  i  n o w e  n a g r a n ia  T r ó j ­
k o w e . 1* „ P o t u ln a ”  — s łu c h . 18.45 
W a r ia c je  n a  te m a t. . .  19.05 B a w  s ię  
ra z e m  z  n a m i.  21 „D z ie w c z y n a  i  po  
w r ó t  s ło ń c a ” ,  21.20 K o n c e r to w y  
a n e k s  m u z y c z n y c h  p o r t r e tó w .  22 
R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 22.16 
A n n o  D o m in i  B - A - C -H .  22.50 R o z m y  
s ła n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 23 O ls z ty ń s k ie
n o ce  b lu e s o w e 83. 23.50 „ M ilc z ą c e
m ie d z y  n a m i” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05, 17. 19.30,
23.50.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tr o ju .  * 
K le jn o t y  m u z y k i  1 s ło w a . 8.20 A n e g  
d o ty  i  f a k t y .  9 T ra n s m is ja  m szy  
r z y m s k o k a to l ic k ie j  z k o ś c io ła  św . 
K r z y ż a  w  W a rs z a w ie . 10 R e c ita l 
o rg a n o w y . 30.30 T ea -tr d la  D z ie ­
c i — „ K s ię ż n ic z k a  i  ś w in io p a s ” . 11 
R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 Z a g a d k i 
m u z y c z n e . 12.30 W y p r a w y  C z w ó r ­
k i .  13.30 P ie ś ń  r o m a n ty c z n a . 13.45 
K r a jo b r a z y  h is to ry c z n e . 14.15 M o n o ­
g r a f ie .  14.43 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  
s łu c h a c z y . 14.45 M o n ta ż  p o e ty c k i.  15 
T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y . 36 S o ­
c jo lo g ia  i  ż y c ie  p o to c z n e . 36.05 S p o r t  
*5., 16.45 D o r o ś l i  o  h a r c e r s tw ie .  37.05 
Q u iz  p o p u la r n o n a u k o w y .  17.50 M u ­
z y k a  lu tn io w a .  18 N a b o ż e ń s tw o  K o ­
ś c io ła  M e to d y s ty c z n e g o . 18.40 P s a l­
m y  C la u d ia  M o n te v e rd ie g o . 39 A l fa  
i  o m e g a . 19.85 E c h a  fe s t iw a l i  i 
k o n k u r s ó w  m u z y c z n y c h . 20.20 W ie ­
c z ó r  m u z y k i  i  m y ś li  — „ P ie w c y  
z ie m i o jc z y s te j ” . 22 R e f le k s ie  i  r e ­
zo n a n s e  m u z y c z n e . 22.50 L e k t u r y  
C z w ó r k i  —  „ K u l t u r a  s ta ro b u łg a r -  
e k a ” . 23 G ra  o r k ie s t ra  G le n n a  M i l ­
le ra . 28.10 M a g a z y n  P u b l ic y s ty k i  
K u łtu ra ln e .1  — „ Z e  ś w ia ta  f i l m u ” .

^ T n f o r m a y ó r ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  S k le p y  o g ó ln o s p o ż y w ­
cze. p ie k a rn ic z e , n a b ia ło w e  c z y n n e  
bę dą  w  go dz . o d  7 d o  13 p r z y  u l. 
B a ł t y c k ie j  25, M e c h a n ic z n e j.  L u b e c -  
k le g o . K o m u n y  P a ry s k ie j  Z ie m o w i­
ta . W ło ś c ia ń s k ie j.  P o k o ju .  S to łc z y ń -  
s k  e j.  B o h . W a rs z a w y , B a t .  C h ło p ­
s k ic h .  Ż o łę d z io w e j,  a l.  N ie p o d le ­
g ło ś c i. K o ń s k i K ie r a t  a l. W o js k a  
P o ls k ie g o . J a w o ro w e j.  M io d o w e j 
M a r ia n a  B u c z k a  35. P o tu lie k ie J .  
P o c z to w e j,  B o le s ła w a  K r z y w o u s te ­
go  65. D w o r s k ie j.  K o lu m b a .  K a ro la  
M ia r k i.  M ie s z k a  I. 9 M a ia  11 R e­
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 10 K r ó lo ­
we-; J a d w ig i 9 B o i.  K r z y w o u s te g o  
15. Ś lą s k ie j 9. 26 K w ie tn ia .  Ś w ia ­
to w id a  47. K o ś c ie ln e j 29 O d ro w ą ­
ża 5. A r t y le r y j s k ie j  A s n y k a  13- M a - 
c ie je w ic z a . S t rz a ło w s k -e j 2. R o b o t­
n ic z e j i 2. N e h r  ng a  45. S z c z e c iń s k ie j 
12. S to łe z y ń s k ie j 75. U n i i  L u b e l­
s k ie j .  T a t r z a ń s k ie j.  C h o p in a  L e le ­
w e la  8. P a rk o w e !  12. B a rb a r y  2. 
W itk ie w ic z a ,  Z a w a d z k ie g o  55. S t r u ­
ga. D u n ik o w s k ie g o .  K r a k o w s k ie j  
(cło ł l ) .  A x e n to w le z a . n r z y  re s t.

D o m o w a ”  K u rp ió w .  O b ro ń c ó w  S ta  
ł in g ra d u .  O d z ie ż o w e j. K ra s iń s k ie g o  
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  42. S z e ro k ie j. 
P y r z v c k ie j  R y m a r s k ie j  W rz e s iń -  
s k ie j.  G c s z c z y ń s k ie g o . es B u k o w e  
(d o  i 4). Ś c ie g ie n n e g o . N 5env-ew ; -za 
J e d n . N a ro d o w .e l a l . P ia s tó w  M e ­
ta lo w e j .  J a g ie l lo ń s k ie j .  O jc a  B e i-  
z v rn a . G o rk ie g o . 7 w ie r z v n 'e e k łe i  
K rz e m ie n n e ! 24 i 48 n i. P o p ie la  
S a n to c k ie j,

S k le p y  d y ż u rn e  c z y n n e  d o  godz. 
17 p rz y  u l  E m i l i i  G  e cz a k  27. Ł o ­
k ie tk a  38. K o m u n y  P a ry s k ie !  D z ie r  
ż o n ia . B a z a ro w e ! R e y m o n ta . N ad  
O d ra  • a l N ie p o d le g ło ś c i (od  11 do 
16).

1 S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e w e ^ u ”  o ra z  
PS S „S p o łe m ”  o r z y  a l .  Je d n o ś c i 
N a ro d o w e j 47 c z y n n e  ód ¡0 d o  37. 
S k le p y  m ie s n o - w ę d lin ia rs k ie  g a rm a  
ż e r y jn e .  d r o b ia r s k ie  o ra *  r y b n e  
p rz y  a l. W y z w o le n ia  30 a l W o js k a  
P o ls k ie g o  32 Ś w ie rc z e w s k ie g o  25 
c z y n n e  od  8 d o  33 "S k le p y  i k io s k i  
w a rz y w n o -o w o c o w e  o ra z  s n o ż v w -  
c z o - ro ln ę  c z y n n a  c a la  s ie ć  w  godz 
od 6 d o  14 o ra z  d o  go dz . 17 p la c ó w  
k i  w  o b s a d z ie  w ie lo o s o b o w e j.

S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  w  
go dz . o d  13 d o  17 p r z y  u l.  S to łc z y ń  
s k ie j .  B o g u s ła w a  ! T k a c k ie j.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  c z y n n e  w  
godz. od  10 d o  16 z w y ją tk ie m  s k le  
ou  „ M e b e le k ”  p r z y  u l .  B a rb a r y  1  
k t ó r y  c z y fm y  b e d z ie  od  8 d o  17.

K ie s k i  „ R u c h u ”  — c z y n n a  c a ła  
s ie ć  w  g o d z . o d  6 d o  15 o ra z  d y ­
ż u r n e  d o  go dz . 18 p r z y  a l.  W y z w o ­
le n ia  29, a l. W o j6 k a  P o ls k ie g o  p rz y  
„K o s m o s ie ” , a l.  W y z w o le n ia  ró g  
P io t ra  S k a rg i,  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
ró g  J a g ie l lo ń s k ie j,  p i .  K o ś c iu s z k i.  
K u  S ło ń c u  r ó g  K a ro la  M ia r k i .  M ic ­
k ie w ic z a  ró g  B rz o z o w s k ie g o , B u d z i-  
ś z y ń s k ie j.  na  B a s e n ie  G ó rn ic z y m , 
w  P ło n i.  n i.  Ż o łn ie r z a .  E m i l i i  O ie r -  
c z a k . d1. H o łd u  P ru s k ie g o , os. S ło ­
n e czn e  o ra z  n a  D w o r c u  G łó w n y m  
P K P  c z y n n y  o d  5 d o  22,

W  n ie d z ie lę  c z y n n e  D e lik a te s y  
p r z y  a l .  W y z w o le n ia  37 w  godz. od 
9 d o  18 i  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  25 
od  13 d o  17.

K io s k i  „ R u c h u ”  —  p o ło w a  s ta n u  
s ie c i w  go dz . o d  8 d o  14 o ra z  d y ­
ż u rn e  d o  go dz . 18 i  22 ta k  ja k  w  
s o b o tę .

P O C Z T A
C a łą  d o b ę  w  s o b o tę  c z y n n y  be ­

d z ie  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i 41(42 o ra z  na  D w o r c u  
G łó w n y m  P K P . P o z o s ta łe  w y m ie ­
n io n e  c z y n n e  bę dą  o d  g o d z . 8 d o  13 
p r z y  u l .  D w o r c o w e j 30. P o c z to w e j 5. 
a l.  W y z w o le n ia  70. M ic k ie w ic z a  120 
S t rz a ło w s k ie j  46. D u b o is  9. Z a m k n ie  
t e j  2, K r a k o w s k ie j  19, Z e g a d ło w i­
cza 12. A n ie l i  K r z y w o ń  10. M e ta lo ­
w e j  30. B o h . W a rs z a w y  55. S to łc z y ń  
s k ie j  349. S z c z e c iń s k ie j 21. J a r ó w i-  
ta  9. B a t .  C h ło p s k ic h  79. B a ł ty c k ie j  
38. p i.  D z ie rż y ń s k ie g o  1. w  Z a ło -  
m iu .  W ilc z e j 13, a l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  35. M ile z a ń s k ie j 1. S z k o ln e j 
11, W ło ś c ia ń s k ie j 1. C h o p in a  26. w  
P o lic a c h  1 p r z y  .u l. G r u n w a ld z k ie j,  
w  P o lic a c h  3 p r z y  u l .  P ia s tó w  5 
c z y n n y  od  9 d o  11.

K O M U N IK A C J A
Ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  

W P K M  k u r s o w a ć  b ę d ą  w e d łu g  ś w ią  
te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z d y .

K O M U N IK A T Y  W P K M
Z  p o w o d u  r o b ó t  d r o g o w y c h  w  u l.  

B o i. K r z y w o u s te g o  p ro w a d z o n y c h  w  
n o c y  z  d n ia  6 n a  7 b m , o ra z  w  d n iu  
7 d o  g o d z . 14 n a s tą p ią  z m ia n y  w  
k o m u n ik a c j i  t r a m w a jo w e j .

T r a m w a je  n o c n e  i  d z ie n n e  l i n i i  
n r  7 j  9 w  cza s ie  t r w a n ia  r o b ó t  
bę dą  k u r s o w a ły  o b ja z d e m  p rz e z  o l. 
Ż o łn ie r z a  P o ls k ie g o , n l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  M a r ia n a  B u e z k a  I J a g ie l lo ń ­
s k a .

T r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  8 b ę d ą  
k u r s o w a ły  na  tra s ie  B a se n  G ó r n i­
c z y  — p i.  R o d ła , a na  o d c in k u  w y ­
łą c z o n y m  z r u c h u  t r a m w a jo w e g o  
B ra m a  P o r to w a  — G u m Ł cń ce  be da  
k u r s o w a ły  a u to b u s y . T r a m w a je  
d z ie n n e  l i n i i  n r  8 bę dą  k u r s o w a ły  
na  t r a s ie  B a se n  G ó rn ic z y  —  W a w ­
r z y n ia k a  p rz e z  d1. Ż o łn ie rz a  P o l­
s k ie g o  p i-  H o łd u  P ru s k ie g o , M a r ia ­
na B u c z k a  i  J a g ie l lo ń s k a  o ra z  B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y  —  p o w ró t  a l.  
W o ls k a  P o ls k ie g o

N a  o d c in k u  B ra m a  P o r to w a  — 
G u m ie ń e e  b e d a  k u r s o w a ły  a u to b u ­
s y . •  •  •

W  D N IA C H  o d  7 d o  0 b m . z p o ­
w o d u  c z ę ś c io w e g o  o g ra n ic z e n ia  r u ­
c h u  w  u l M ie s z k a  I  s p o w o d o w a n e ­
g o  ro b o ta m i c ie p ło w n ic z y m i p r o w a ­
d z o n y m i p rz e z  W P E C . a u to b u s y  l i ­
n i i  n r  61 i 70 w  k ie r u n k u  c e n tr u m  
m ia s ta  n a d a l be da  k u r s o w a ły  o b ja z  
d e m  t j  u l-  M ilc z a ń s k a  i  P o w s ta ń ­
c ó w  W ie lk o p o ls k ic h .  W  ty m  czas ie  
o b o w ią z y w a ć  be da  zas tę p cze  p r z y ­
s ta n k i  (w  k ie r u n k u  c e n tr u m  m ia ­
s ta )  w  u l .  M 'lc z a ń s k ie t  7.a s k r z y ż o ­
w a n ie m  z u l.  M ie s z k a  I  i w  a l. 
P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  p rz e d  
s k r z y ż o w a n ie m  . z  u l .  D ą b ro w s k ie ­
g o .
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.Kurier”  na Trasie Zamkowej
sta Długiego na pl. Hołdu Pru­
skiego, drugi — zapewni połą­
czenie w kierunku przeciw­
nym. Oznacza to, że po fazie

Nowe jezdnie i podjazdy
NA Trasie Zamkowej dzieje się ostatnio sporo i to jedno- licznych „wykopków” i utrud- 

cześnie na kilku odcinkach. Budowlani clicą bowiem do końea nień komunikacyjnych nowa in 
tego roku oddać do użytku kolejne podjazdy na Podzamczu westycja powoli zacznie ula-
oraz uporać się z „kosmetyką'' istniejących już estakad.
NA ul. Gdańskiej, w rejonie k ilku lat — przestanie straszyć 

„Baltony” rozkopano już pas zwałami piachu, na których zdą 
chodnika i  kawałek skweru, żyło wyrosnąć już bujnie ziel- 
przygotowując ten teren do po- sko. .
krycia go warstwą betonu. Szcze Nowa jezdnia, przystosowana 
cińskie Przedsiębiorstwo Robót do maksymalnych obciążeń ko- 
Inżynieryjnych wykonuje w munikacyjnych, powstaje także 
ten sposób jezdnię wjazdową na Nabrzeżu Wieleckim. Tu 
na Trasę Zamkową. Solidne, pracują ekipy Komunalnego 
granitowe krawężniki poprowa Przedsiębiorstwa Robót Inżynie 
dzą nową drogę wprost na sta- ryjnych. które zakończyły ostat 
Iowy most krzyżujący się górą nio wykonywanie dość głębokie 
z Mostem Portowym. Tak więc go wykopu potrzebnego dla

twiać życie mieszkańcom — nie 
tylko naszego — miasta.

(mor)

W warsztatach i spółdzielni

Skazy na szklanej tafli
I po latach chudych nie mu- przedstawia obecnie większej 

simy się lu* obawiać deficytu trudności. Zarówno punkty u- 
czają* go “pod dostatkiem, ale slugowe Szklarskiej Spóldziel- 
niestety tylko w jednym pod- ni Pracy jak i  zakłady prywat- 
stawowym asortymencie: szkła dość sprawnie realizują za- budowlanego, odpowiedniego . . . L _ „  • „
do  s z k le n ia  o k ie n .  mówienia, Do całkowitego za­

dowolenia jeszcze daleko, bo 
WSTAWIENIE szyby okien- czasami punkty spółdzielcze o- 

nej czy oszklenie drzwi nie graniczają usługi ze względu na

niebawem teren ten 
czony przez

opusz- położenia solidnej podbudowy 
budowlanych od drogi.

Tymczasem nad nurtem Par- 
nicy uwijają się ludzie w ko­
lorowych kamizelkach ratun­
kowych. Spawacze i monterzy 
z Zakładów Budownictwa Kole 
jowego wykonują — na stalo­
wych palach wbitych w dno ka 
nału — solidne i bardzo pra­
cochłonne rusztowanie.

„Trapicaría” 
w Szczecinie
DO naszego miasta przyjedzie 

niebawem wielka kubańska re­
wia „Tropicana” . Egzotyczni 
wykonawcy (40 osób) wystąpią 
22 bm. w Teatrze Letnim.

Dlaczego...
. . .B R A K U J E  w  s k le p a c h  (od 

w ie lu  m ie s ię c y )  ś w ie t ló w e k  3 W  
k tó r y c h  p o s z u k u je  w ie lu  n a ­
b y w c ó w  s p rz ę tu  o ś w ie t le n io ­
w e g o . P o  c o  w  ta k im  ra z ie  
o f e r u je  s ię  k l ie n to m  p u n k ty  
ś w ie t ln e  be z  n a jw a ż n ie js z e j 
części?

...W  M IN IO N Ą  ś ro d ę  p a l i ło  
s ię  w  c ią g u  d n ia  ś w ia t ło  na  
b a rz e  „ D o m in o ”  w  D ą b iu ?

...P O  n a sze j k r y ty c z n e j  n o ta t 
ce  o  b r u d n y c h  f la g a c h  p rz e d  
s ta c ją  b e n z y n o w ą  n a  u l .  
E s k a d r o w e j w s z y s tk ie  te  f l a ­
g i  o w in ię to  w o k ó ł  m a s z tu  — 
z a m ia s t j e  w y p ra ć ?

tmk)

Dla najm łodszych
K L U B  „1 3  M u z ”  w ra z  z O ś ro d ­

k ie m  K u l t u r y  1 I n fo r m a c j i  C S R S  w  
S z c z e c in ie  z o rg a n iz o w a ł w y s ta w ę  
k o lo ro w y c h  g r a f ik  —  i l u s t r a c j i  
k s ią ż k o w y c h  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  
a u to rs tw a  c z o ło w y c h  tw ó r c ó w  c ze ­
c h o s ło w a c k ic h . O r g a n iz a to r z y  za ­
p ra s z a ją  d o  s a ł i  w y s ta w o w e j k lu b u  
n a  o tw a r c ie  w  p o n ie d z ia łe k , 9 b m ., 
g o d z . 14. Z a c h ę c a m y  m . in .  d y r e k c je  
s z k ó ł d o  z a in te re s o w a n ia  s ię  tą  
p ię k n ą  i  p o u c z a ją c ą  e k s p o z y c ją .

(U p .)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  g o d z . 12.20 u  z b ie g u  

u l ic  Z a w a d z k ie g o  i  K lo n o w ic a ,  d u ­
ż y  „ F ia t ”  S Z E  6636 k ie r o w a n y  p rz e z  
B r o n is ła w a  Z . w s k u te k  n ie u d z ie -  
łe n ia  p ie rw s z e ń s tw a  p r z e ja z d u  z d e ­
r z y ł  s ię  z m o to c y k le m  „ J a w a ”  S Z X  
6390 k ie r o w a n y m  p rz e z  M a r k a  O., 
k t ó r y  d o z n a ł o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu .  O  g o d z . 20 n a  u l .  P y r z y c -  
k i e j ,  s a m o c h ó d  o s o b o w y  „ A u d i ”  
S Z S  4634 ( t a x i )  k ie r o w a n y  p rz e z  
R y s z a rd a  K .  u d e r z y ł  w  s to ją c e g o  
p o  p r a w e j  s t r o n ie  je z d n i  „ m a lu c h a ”  
S Z E  5637. S ie d z ą c y  w e w n ą tr z  „ F ia ­
t a ”  8 - le tn i  P io t r  K .  z o s ta ł o d w ie ­
z io n y  z  o b ra ż e n ia m i c ia ła  d o  k l i n i ­
k i  P A M  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .  
P o n ie w a ż  z a c h o d z i p o d e jrz e n ie  iż  
ta k s ó w k a r z  b y ł  p o d  d z ia ła n ie m  
a lk o h o lu ,  p o b r a n o  m u  d o  a n a liz y  
k r e w  i  o s a d z o n o  w  a re s z c ie . D o ­
c h o d z e n ie  t r w a .

N a  t r a s ie  G o rz y s ła w  — B ie c z y n o  
g m . T r z e b ia tó w ,  n a  lu k u  je z d n i  d o ­
s z ło  d o  c z o ło w e g o  z d e rz e n ia  m o to ­
r o w e r u  „ R o m e t ”  z „ m a lu c h e m ” . 
K ie ro w c a  m o to ro w e r u  J ó z e f O ., 
m ie s z k a n ie c  B ie c z y n a , ja k  w y n ik a  
z in fo r m a c j i  M O , b y ł  p o d  d z ia ła ­
n ie m  a lk o h o lu .  P o  k u r a c j i  s z p ita l­
n e j  (J ó z e f O . ze z ła m a n ą  n o g ą  p rz e ­
b y w a  w  s z p ita lu )  z o s ta n ie  o n  p o ­
c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r ­
n e j.  (ap )

— J E S T  n a s  t u t a j  "s ze śc iu  — w y ­
ja ś n ia  n a sze m u  r e p o r te r o w i Z d z i­
s ła w  C z y ż e w s k i. — C z y  p ra c a  na d  
w o d ą  to  d la  k o le ja r z y  p ie rw s z y z n a ?  
N ie . D o  _ r o b o ty  t a k ie j  z d ą ż y l iś m y  
ju ż  p r z y w y k n ą ć .  P rz e c ie ż  p o c ią g i 
te ż  je ż d ż ą  p o  n a d w o d n y c h  m o ­
s ta ch .. .

T e ra z  s p a w a m y  . .d w u te o w n ik i ” . na 
k tó r y c h  sp o c z n ą  d r e w n ia n e  p o d ­
k ła d y  k o le jo w e ,  a z k o le i  na  n ic h  
p o ło ż o n e  zo s ta n ą  s z y n y  d la  s u w n i­
c y . G d y  t y l k o  d ź w ig  te n  z a c z n ie  
je ź d z ić  n a d  P a rn ie ą , b ę d z ie  m ożn a  
z je g o  p o m o c ą  z a m o n to w a ć  da lsze  
k la tk o w e  r u s z to w a n ia , n a  k tó r y c h  
s p o c z n ie  k o n s t r u k c ja  m o s tu . W  w ie  
lu  p r z y p a d k a c h  s p a w a n ie  tr z e b a  
w y k o n y w a ć  w p r o s t  z łó d k i .  A le  
m a m y  ju ż  n a  to  s w o je  sp o s o b y . 
T y lk o  ra z  w y s o k a  w o d a  n ie  p o z w o ­
l i ł a  n a m  k o n ty n u o w a ć  p r a c y ,  P rz e ­
s z k a d z a ją  je d n a k  deszcze, a sp a ­
c e r k i  p o  m o k r y c h  b e lk a c h  n ie  n a ­
le ż ą  d o  p rz y je m n o ś c i. . .

WSZYSTKO więc wskazuje 
na to, że w końcu przyszłego 
roku — zgodnie z wcześniejszy 
mi ustaleniami — Trasa 
Zamkowa stanie otworem 
dla zmierzających do Szcze­
cina pojazdów. Tej jesie­
ni natomiast korzystać będzie­
my już z dwóch kolejnych esta 
kad na Podzamczu. Jeden z 
tych „ślimaków” pozwoli kie­
rowcom wjechać od strony Mo

PISZĄC o Trąsie Zamkowej zawsze staramy się zamieście 
aktualne zdjęcie Dziś jednak sięgnęliśmy do archiwum. Tak 
w roku 1$45 wyglądał pejzaż, nad którym dziś króluje nowa 
przeprawa przez Odrę. W roku 40-lecia wyzwolenia Ziemi 
Szczecińskiej warto przypomnieć jak było...

Migawki handlowe

Slaby wybór margaryny
♦  NA ostatnim posiedzeniu szedł czas robienia przetworów 

tzw. sztabu żywnościowego han — rośnie więc zapotrzebowanie 
dlowcy zwrócili uwagę na sła- *na sól. Obecnie z Przedsiębior- 
by wybór margaryny w skle- stwa Hurtu Spożywczego wycho 
pach. Generalnie bowiem klien dzi codziennie 17—20 ton soli 
ci mogą nabyć co najwyżej je- tj. o 100 proc. więcej niż w nor 
den rodzaj tego tłuszczu — malnych okresach. Zwiększa się 
„Margarynę mleczną” . O innych leż podaż octu. Cóż, marynuje 
nie ma mowy. Rarytasem jest my grzyby, ogórki, śliwki, grusz 
„Masło roślinne” . „Palma”, a k i i kisimy ogórki oraz kapu- 
margaryna „Słoneczna” bywa stę.
sporadycznie. Wydział Handlu +  Bułki w Szczecinie można 
UM postanowi! w tej sprawie kupić wyłącznie rano. W godzi 
interweniować u producenta w nach południowych realizacja ta 
Gdańsku; Na ile rozmowy oka- kiego zamiaru jest już bardzo 
żą się skuteczne — przekonamy trudna, a po południu — w o- 
się wkrótce. góle niemożliwa. Szykuje się

9  Zaczęły się grzyby L nad- jednak zmiana. Mają być wy­
typowane sklepy, gdzie bułki

Notatnik szczeciński
•  K lu b  „ M o l in e z ja ”  p r z y  u l .  •  P o  p r z e rw ie  u r lo p o w e j  K lu b  

O d z ie ż o w e j 11 za p ra sza  na  g ie łd ę  „R e m e d iu m ”  p r z y  u l .  M a r i i  S k ło -  
r y b ,  r o ś l in  i  g a d ó w  h o d o w la n y c h  W d o w s k ie i - C u r ie  11. w z n o w ił  s w o ją  
d n iu  8 b m . o  g o d z . 14. d z ia ła ln o ś ć  i  z a p ra s z a  w  ś ro d y  d o

stc?wK ? N a tu ? a ” d0p^zSy ° P T T K N z a p r a :  S p r ę ż y 8 f i l m o w e j£? $ £  S ^pS aB S Ł*rtŁS W
r iz w d r o ia c h  n a  s t a r l i  P K P  P r z y  k lu b ie  c z y n n a  je s t b ib l io te k a

H e tm a n ”  S M  K o le ia r z  ’ 1 c z y te ln ia  ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d -  
( u f  ? K M a te  ŁT7) p r z y fm u le  z a p is y  n ie n ie m  m a te r ia łó w  n a u k o w y c h  i  
S r  k u r “ J ę z y k ó w S S S l d S S  *  p o p u tó r n o - n . u k o w y c h  o  te m a ty c e  
a n g ie ls k ie g o  d la  d z ie c i i  d o ro s ły c h , » « T O i k i .  a ta k ż e  d z ia ł  b e le t r y -  
k u r s  k r o ju  i  s z y c ią . fo to g r a f ic z n y  s ty c z n y .  _ _ _ _ _ _  _ ___ n a b ó r

sMegPo0 “ ™ f  9oCypr‘ i c o w “  1 S S  * >  a m a to r s k ic h  z e s p c ió w  a r ty s ty e z -  
« tw a  in tn irirec*r>  n ia « tv e z n e j k ln h n  n y c h . m . in  d o  t e a t r z y k u  „C n ic n o -  .s tA a lo tn ic z e g o , p la s ty c z n e j,  k iu d u  f  U „  < łfi 30V r iz ie r ie c e a o  i  m ło d z ie -  
fo to g r a f ic z n e g o ,  te a t r z y k u  d z ie c ię -
ceg o  i  a m a to rs k ie g o  te a t r u  m ło d z ie ­
żo w e g o  „ B u m e r a n g ’

„Kaprys”
po remoncie

P O  re m o n c ie  k a p i ta ln y m ,  o tw o ­
r z y ła  s w o je  p o d w o je  k a w ia r n ia  „ K a  
p r y s ”  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o . L o k a l  
te n  p r e z e n tu je  s ię  o b e c n ie  b a rd z o  
e fe k to w n ie  d z ię k i  n o w y m  ta p e to m , 
s ty lo w e m u  o ś w ie t le n iu  i  ła d n y m  m e 
b lo m . J a k o  c ie k a w o s tk ę  d o d a jm y ,  
że s u f i t  t r z e b a  b y ło  m a lo w a ć  a ż  7- 
k r o tn ie ,  b o w ie m  p o  k a ż d o ra z o w y m  
m a lo w a n iu  p r z e b i ja ł  k o lo r  ż ó ł ty ,  
k t ó r y  u t r w a l i ł  s ię  w  w y n ik u  d z ia ła ­
n ia  d y n ju  ty to n io w e g o .

(ink)

t e k ”  (i'6.30). d z ie c ię c e g o  i  m ło d z ie  
żo w e g o  ze s p o łu  ta ń c a  to w a r z y s k ie ­
g o  (18.00), i  d o  s tu d ia  a k to rs k ie g o  
(19). S p o tk a n ia  o rg a n iz a c y jn e  w  
z e s p o ła c h  o d b ę d ą  s ię  9 b m .

•  D K  S M  „Ś ró d m ie ś c ie ”  p r z y  a l.  
W y z w o le n ia  »5 in fo r m u je ,  że w  
d n iu  9 b m . o  g o d z . 17 o d b ę d z ie  s ię  
z e b ra n ie  o r g a n iz a c y jn e  zesp o łu  d z ie  
c ię c e g o  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o .

•  S p o łe c z n e  O g n is k o  A r ty s ty c z n e  
n r  5 p r z y jm u je  z a p is y  d z ie c i w  w ie ­
k u  p r z e d s z k o ln y m  i  s z k o ln y m  na  
z a ję c ia  r y tm ic z n o - ta n e c z n e ,  n a u k ę  
g r y  n a  fo r t e p ia n ie ,  a k o rd e o n ie  i  g i ­
ta rz e . I n fo r m a c j i  u d z ie la  K lu b  O s ie  
d lo w y  S S M  u l .  J o d ło w a  7. F i l ia  
S O A  p r z y  S P  n r  45 (u l.  B e ne sza) 
na  os. Z a w a d z k ie g o  p r z y jm u je  d z ie ­
c i  i  m ło d z ie ż  z o s ie d la  na  n a u k ę  
g r y  na  fo r t e p ia n ie ,  a k o rd e o n ie  i  g i ­
ta rz e . B l iż s z y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la  
s e k r e ta r ia t  S P  45.

9  K lu b  O s ie d lo w y  S S M  (u l.  J o ­
d ło w a  7) za p ra s z a  d z ie c i na p r o je k ­
c ję  b a je k  d n ia  7 b m . o g o d z . 11.

będą czekać na konsumentów 
przez cały (prawie) dzień.

Tymczasem zaś Zakłady Pie­
karnicze wykonują niezbędne, 
sezonowe remonty pieców i  ma 
szyn. Ich zakończenie planowa­
ne' jest w połowie przyszłego 
miesiąca, a gdy wszystko wró­
ci do normy — powrócimy do 
tematu bułek po południu. Mu 
szą być.

(wys)

Zakaz wjazdu

Udręka mieszkańców
M IE S Z K A Ń C Y  re m o n to w a n e j u l .  

M a te jk i  c h c ą c  d o je c h a ć  d o  s w o ic h  
b lo k ó w ,  m u szą  n a d r a b ia ć  te ra z  d r o ­
g i  i  p rz e je ż d ż a ć  o d c in e k  a l .  W y ­
z w o le n ia  lu b  P la n to w ą .  M n ie j  z d y ­
s c y p l in o w a n i,  n ie  b a czą c  n a ,  z a k a z  
w ja z d u ,  p o k o n u ją  n ie le g a ln ie  k i l ­
k u m e tro w ą  o d le g ło ś ć  be z  o b je ż d ż a ­
n ia  w s p o m n ia n y m i u l ic a m i.  N ie k tó ­
r y m  t o  s ię  u d a je ,  i n n i  p ła c ą  m a n ­
d a ty .

T a k ie  c o d z ie n n e  o b ja z d y  n a ra ż a ją  
w ła ś c ic ie l i  w o z ó w  n a  w ię k s z ą  s t r a ­
tę  p a l iw a ,  w  z w ią z k u  z c z y m  z w ró  
c o n o  s ię  d o  n a s  z p y ta n ie m , c z y  
n ie  m o ż n a  b y ło b y  —  o b o k  z n a k u  
z a k a z u ją c e g o  w ja z d  n a  u l .  M a te j­
k i  —  p o s ta w ić  d ru g ie g o  z  zazn a cze ­
n ie m . że n ie  d o ty c z y  o n  m ie s z k a ń ­
c ó w  t e j  u l ic y .  B y ła b y  t o  d la  n ic h  
d u ż a  u lg a .  M y  k ie r u je m y  t o  p y ­
ta n ie  d o  W y d z ia łu  K o m u n ik a c j i  
U M .

(b)

* niepełną obsadę (jeden, dwóch 
— zamiast czterech pracowni­
ków w punkcie). W dobie od­
pływu chętnych od rzemiosła — 
kadrowe kłopoty spółdzielców 
się pogłębiają.

W Y B IT E  o k n o  n a p r a w ić  ła tw o ,  
a le  z b i te  lu s t r o  ju ż  o w ie le  g o rz e j.  
W y n ik a  -to z n is k ie j  ja k o ś c i k r a jo ­
w e g o  s z k ła , n ie o d p o w ie d n ie g o  do  
p r o d u k c j i  lu s te r .  D o  r o k u  1930 
s z k ło  lu s t r z a n e  s p ro w a d z a n e  b y ło  z 
z a g ra n ic y . P ó ź n ie j im p o r tu  z a n ie ­
c h a n o , a w  z a m ia n  z a in w e s to w a n o  
w  b u d o w ę  h u ty  w .  S a n d o m ie rz u , 
k tó r a  m ia ła  p r o d u k o w a ć  te g o  r o ­
d z a ju  s z k ło  d ia  k r a ju  i na  e k s p o r t .  
N ie s te ty ,  n a d z ie je  na lep szą  ja k o ś ć  
k r a jo w e j  p r o d u k c j i  o k a z a ły  s ię  p ło ń  
ne . b o  ta  in w e s ty c ja  ..sp a d ła  z p la ­
n u ” .

W  ta k ie j  s y tu a c j i  r z e m ie ś ln ic y  i  
s p ó łd z ie lc y  z m u s z e n i są z a ra d z ić  
z łe j  ja k o ś c i s u ro w c a  n a  w ła s n ą  r ę ­
k ę . N a jp ie r w  o d b y w a  s ię  w ię c  u w a ż  
na  s e le k c ja  n a jo d p o w ie d n ie js z y c h  
f r a g m e n tó w  s z k la n e j t a f l i .  S to s u n ­
k o w o  ła tw o  je s t  w y b ie ra ć  m a łe  k a ­
w a łk i ,  a le  ju ż  t r u d n ie j  z n a le ź ć  m a ­
te r ia ł  na  d u ż e  lu s t r a .  W  s u m ie  w y ­
k r a w a n ie  ta k ic h  k a w a łk ó w  p o zo ­
s ta w ia  d u ż o  o d p a d ó w , n ie w y m ia r o ­
w y c h  fr a g m e n tó w  sz y b , z k tó r y m i  
n ie  w ia d o m o  c o  z ro b ić .  Z  d r u g ie j  
s t r o n y  n a w e t t o  w y s e le k c jo n o w a n e  
s z k ło  m u s i b y ć  p o d d a n e  szcze g ó ln ie  
p r a c o c h ło n n e j o b ró b c e , k tó r a  m a  
na  c e lu  je g o  u s z la c h e tn ie n ie .

Z  ty m  w s z y s tk im  w ią ż e  s ię  te ż  
w z ro s t k o s z tó w  p r o d u k c j i .  W  p r y ­
w a tn y m  z a k ła d z ie  s z k la r s k im  p r z y  
u l .  k r z y w o u s te g o  26 k l ie n c i  m a ją  
p e łe n  w y b ó r  w y s o k ie j  ja k o ś c i l u ­
s te r ,  a le  te ż  n a p o ty k a ją  p e łe n  w a ­
c h la rz  c e n : o d  .k i lk u s e t  d o  p o n a d  
5 ty s .  z ł. Z re s z tą  n ie  o d s tra s z a ją  
o n e  k l ie n tó w  i  z a k ła d  n ie  n a rz e k a  
n a  b r a k  p o w o d z e n ia .

W SPÓŁDZIELNI szklarskiej 
sytuacja ma się trochę inaczej. 
Jak twierdzi prezes Tadeusz 
Janus, spółdzielnia jest bardzo 
uzależniona od jakości dostaw 
materiału. Jeśli z nadesłanej 
partii jedynie 20—30 proc. na­
daje się do wyrobu luster, to 
tym samym klient będzie miał 
mniejszy wybór. Ale atutem 
spółdzielni są z kolei niższe ce­
ny.

Spółdzielcy mają bowiem ma 
żliwość lepszego zagospodarowa 
nia odpadów z produkcji luster. 
Także szkło nadaje się do szkle 
nia okien w punktach usługo­
wych. Spółdzielnia ma ich na 
terenie Szczecina i Polic pię­
tnaście, a ponadto może liczyć 
na zamówienia ze strony gospo 
darki uspołecznionej, szkół i 
przedszkoli. W trzecim kwarta­
le, przed zbliżającą się zimą za 
mówień tych jest aż nadto. Ca 
ła ta działalność pozwala ogra­
niczyć do minimum koszty pro 
dukcji, a tym samym utrzy °ać 
ceny luster na niższym pozio­
mie.

C IE S Z Y , że r z e m ie ś ln ic y  i  s p ó ł­
d z ie lc y  n ie  c z e k a ją  n a  le p sze  s z k ło  
z  z a ło ż o n y m i rę k a m i i  n ie  k a z a l i  
te ż  k l ie n to m  c z e k a ć  na  lu s t r a .  G o ­
r z e j ,  że za n ie o d p o w ie d n ią  ja k o ś ć  
p r o d u k tó w  z h u t  s z k ła  m u s z ą  p ła ­
c ić  z a k ła d y  u s łu g o w e . I  p o trą c a ć  za 
to  ż n a s z e j k ie s z e n i.

( jw k )

niedzielne koncerty
W  N IE D Z IE L Ę  (8 b m .)  o  g o d z . 12 

na  d z ie d z iń c u  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  w y s tą p i  O r k ie s t r a  D ę ta  
Z a k ła d ó w  N a p ra w c z y c h  T a b o r u  K o ­
le jo w e g o  w  S ta rg a rd z ie  p o d  d y r .  
B e n e d y k ta  G rz e s z a k a . W s tę p  w o l ­
n y .

O g o d z . 18 w  S a li  B o g u s ła w a  o d ­
b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  o rg a n o w y , w  
k t ó r y m  w y s tą p i  P io t r  G r a j t e r .  Z a ­
g ra  o n  u t w o r y  J a n a  S e b a s tia n a  B a ­
c h a . K o n c e r t  p o p ro w a d z i J e rz y  
P ie ń k ó w . B i l e t y  są d o  n a b y c ia  in­
k a s ie  Z a m k u  o d  godz. 10 d o  18.
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o d je ż d ż a ją c e  -  933; p o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  -  934; U S Ł U G O W A  -  428-14 g. 7.30-15.30 ( p ią te k ) -  S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  448-46 i  425-25 -  g 7 .30 -1 7  w  so b o - 
I  J a  tę  w  g . 8—13; O R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A  M O R Z A C H : 951: R O D Z IN A  (P L O , P Z B , P Ż M  „ G r y f ” , „ O d r a ” ) 34-718 W  g . 8—20; „T ra n s o c e a n  — 383-bB 
H b g g D B  — g . 8—20; S Z P IT A L E :  C h ir .  D z ie c ię c a  —  W o jc ie c h a  (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  n ie d z ie la :  U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D y ż u r  o p a r z e n io w y  — w o jc ie c n a  i ,  gim i.

D o r o s ły c h  — I I  P o m o r z a n y ;  s o b o ta : A r k o ń s k a ;  n ie d z ie la :  I I I  P o m o r z a n y ;  W e w n . +  P o ło ż n ic tw o  +  G in e k o lo g ia  —  r e jo n o w e  (p ią te k ,  s o b o ta  i  “ le a z ie ia j,  
P R Z Y C H O D N IE : p ią te k :  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 —  g . 20—8: D o r o s ły c h  — J e d n . N a r o d o w e j  12 — g . 1 9 - 7 :  S to m a to lo g ic z n a  —  J e d n . N a ro d o w e jI 12 — g . 20—7 , s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la :  D z ie c ię c a  —  W o jc ie c h a  7 — c a łą  d o b ę ; D o r o s ły c h  —  J e d n . N a r o d o w e j 12 — c a lą d o b ę ; A P T E K I  D Y Ż U R U J Ą C E : W o j.  P o ls k ie g o  17 —  3s>2-61; M a r c in a  mi — 
c z y n . N a d  O d ra  20 —  239-422; P o d  ju c h y .  p l.  W o ln o ś c i 5 — 612-820; A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 8—15 33): N a ru s z e w ic z a  11 — 220-164; K u  S ło ń c u  43 - 
d z ie ń  ro b o c z y  a p te k a  p r z y  u l .  D u b o is  l  — 892-41.
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